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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 22 lutego 1931 r. 


| Rok XXU. 


Po 


iityczny 
popielec. 


Nie możemy się zaprzeć, że należymy 
do opozycji w stosunku do tych, któ- 
rzy obecnie Polską rządzą. Nie trudno 
też było Czytelnikom naszym fakt ten 
stwierdzić. Są to oczywiście skutki 
„Sstarościńskich' wyborów i — Brześcia. 

Opozycja nasza oczywiście nie jest 
podobna do tej, jaką uprawia skrajna 
skrajna prawica ' (endecja). 

ona nie z pobudek partyj- 
nych, lecz etycznych (moralnych) i 
państwowych. Wzyględy etyczne nie 
pozwalają nam milczeć wobec ponie- 
wierania zasad, które mogą jedynie 
być podstawą życia zbiorowego. Zaś 
troska o dobro państwa nakazuje nam 
stanąć w obronie swobód cbywatel- 
skich, zagwarantowanych Konstytucją. 
Ich pogwałcenie musi wywołać najfa- 
talniejsze skutki, bo tworzy w kraju 
dwa śmiertelnie względem siebie wro- 


Wypływa 


gie obozy: obywateli uprzywilejowa- 
nych tj. idących naoślep z rządem i 
obywateli krytycznie usposobionych 


i przez obóz rządzący zwalczanych. A 
zwalczanych w sposób bardzo często 
niestety niezgodny z obowiązującemi 
prawami. 

Nie chcielibyśmy djabła na ścianie 
malować i zapowiadać rzeczy jeszcze 
gorsze niź te, które już były. Pisali- 
śmy już niejednokrotnie, że nie cieszy- 
my się z błędów rządu, lecz szczerze 
nad niemi ubolewamy. Nieprawdą też 
jest, jak twierdziło pewne sanacyjne 
pismo, że staramy się zohydzać wszel- 
kie poczynania rządu. Cóżeśmy winni, 
że postępowanie BB. i rządu wręcz o 
krytykę woła! Dziur na całem nie szu- 
kamy, ale przyznać musi to sam obóz 
rządowy, że część opozycji i jej prasy 
Żyje z głupstw, które on popełnia. 

Opozycja zasadnicza ma dziś bardzo 
łatwe zadanie. Cały kraj wie, kto dziś 
za skutki rządzenia jest odpowiedzial- 
ny. Wystarczy więc wskazać na nie- 
domagania wewnętrzne, a winowajca 
od razu jest znany. Przyczynia się do 
tego w wysokiej mierze dziwne zacho- 
wanie się rządu i jego obozu wobec 
klęski gospodarczej, jaka kraj dotknęła. 

Zamiast w takiej chwili umożliwiać 
skupienie wszystkich sił społecznych, 
przedstawiciele rządu i jego zwolenni- 
cy potęgują powszechne rozdrażnienie. 
Nie co innego bowiem oznaczały słowa 
ministra Składkowskiego pod adresem 
opozycji — a więc wszystkich ugrupo- 
wań poza BB., że po zapustach nadej- 
dzie — popielec, gdy wróci „On*. Gro- 
ził też generał Galica, może tęgi woj- 
skowy, ale kiepski polityk, że marsza- 
łek rozłożył sobie wychowanie (?) na- 
rodu na raty i — dalsze nastąpią. (Pe- 
wien spryciarz nie ucinał psu ogona 
od razu, jeno po kawałku, żeby go tak 
bardzo nie bolało). A już wynurzenia 
szanownego skądinąd generała i wice- 
ministra Konarzewskiego i pułkownika 
oraz premjera Sławka w sprawie Brze- 
ścia spotęgowały zadraźnienie do nie- 
słychanych rozmiarów. Mógł sobie 
pierwszy lepszy poseł z BB. na takie 
historje pozwolić, a Sieroszewski wszy- 


'stkich przelicytować, bo takim wynu- 


rzeniom wielkiej wagi przypisywać 
nie potrzeba. Dawniej politycy .i lite- 
raci też głupstwa prawili i zbytnio się 
tem nie przejmowano, ale wysokim 
dostojnikom nie wolno herezyj poli- 
tycznych wygłaszać. 

W kraju powiedzenie Składkowskie- 
go o popielcu politycznym zrozumiano 
dalszego obostrzenia 
obecnego kursu. Pewne koła niezawo- 


SĘBR'EHWY zagwamiczmugcia. 


Wszyscy posłowie podkreślają pokojowość Polski. 


rodowym i wyrwanie 
z terenu międzynarodowego 


W piątek, dnia 20 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem posła Radziwiłła w 
obecności p. ministra Spraw Zagranicz- 
nych Zaleskiego posiedzenie Sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych. Na 
miejsce prof. Krzyżanowskiego, który 
zrzekł się mandatu, wszedł do komisji 
z ramienia BB. poseł Hołyński, który 
też objął referat umowy likwidacyjnej. 
Komisja przystąpiła do rozprawy nad 
expose p. min. Spraw Zagranicznych. 

Pierwszy zabrał głos Mackiewicz 
(BB), podkreślając, że wzrost pre- 
stigeu przypisujemy konsolidacji po- 
litycznej w Polsce i silnemu rzą- 
dowi. Mówca wyraża zadowolenie, że 
Z. S. R. R. zaproszony został do komisji 
europejskiej dla studjów nad stanem 
gospodarczem Europy. 

Zkolei mówca przechodzi do stosun- 
ków polsko-niemieckich, podkreślając, 
że Polacy są zadowoleni z granicy te- 
rytorjalnej z Niemcami i nie chcą jej 
zmieniać na jeden centymetr. Niemcy 


bardziej żywych wystąpień przeciwko 
Polsce. 

Przechodząc do stosunków polsko- 
gdańskich, poseł Stroński wskazuje, 
że polityka wobec Gdańska jest zupeł- 
nie prawidłowa, bo cierpliwa i rzeczo- 
wa (!?) 

Litwa zachowuje się wobec Polski 
obecnie bardziej zaczepnie, niż daw- 
niej, mimo że i tutaj polityka polska 
jest wybitnie cierpliwą, a przez to słu- 
szna. 

Przechodząc do stosunków z Sowie- 
tami, mówca podkreśla, że stosunki 
między Polską a Związkiem Sowietów 
powinny się opierać na czemś mocniej- 
szem, niż pakt Kelloga. Zdaniem 
mówcy należy zrobić wszystko, żeby 
odgrodzić się od tego ustroju wewnętrz- 
nego, który jest urzeczywistniany w 
Rosji, a dalej należy uczynić wszy- 
stko, aby na świecie nie było tego prze- 
konania, że wybuch załargu wojenne- 
go między Polską a Sowietami jest w 


zaś wykrzykują, że chcą nasze ziemie I każdej chwili możliwy. 


zabrać. My dążymy do normalnych po- 
kojowych stosunków z Niemcami, pod- 
czas gdy oni chcą nam naszej granicy 
wytworzyć stan prowizorjum. O przy- 
szłość naszych ziem możemy być spo- 
kojni, na straży ich stoi wzrastająca 
z roku na rok ich polskość oraz bitna 
nasza armja. Poseł Mackiewiewicz 
oświadcza, że jest zwolennikiem fran- 
cusko-niemieckiego zbliżenia polityczne- 
go (17), bowiem, gdyby go nie było, Niem- 
cy mogłyby uprawiać politykę ekscy- 
towania Bolszewji do przyszłej wojny. 
Mówca podkreśla jednak, że im bar- 
dziej połepszają się stosunki Francji z 
Niemcami, tem Niemcy są agresywniej- 
sze (napastliwe) wobec nas. « 

Poseł Stanisław  Stroński (Kl. Nar), 
polemizując z posłem  Mackiewiczem 
zaznacza, że Klub Narodowy nie jest 
przeciwny porozumieniu francusko- 
niemieckiemu, gdyż tak, jak poseł Mać- 
kiewicz, pragnie tylko, ażeby to poro- 
zumienie nie ośmielało Niemców do 


Dalej poseł Stroński porusza skargę, 
wniesioną do Ligi Narodów w sprawie 
pacyfikacji Małopolski Wschodniej, 
która wejdzie pod obrady komitetu 
trzech w Londynie. Zdaniem mówcy 
polityka polska powinna zmierzać do 
tego, abyśmy pod względem spraw 
mniejszościowych byli zrównani z in- 
nemi państwami i aby obowiązki wszy- 
stkich państw w stosunku do mniej- 
szości zawarte były nie w osobnych 
układach, lecz w pakcie Ligi Narodów. 
Kończąc, mówca podkreśla, że bieg 
spraw, poruszonych przez niego, przed- 
stawia się na gruncie międzynarodo- 
wym dła nas niepomyślnie, a przyczy- 
ny tego dopatruje się obecnym sta- 
nie naszej wewnętrznej polityki, któ- 
ra jest niepomyślną dla prowadzenia 
dobrej polityki zagranicznej. 

Poseł Niedziałkowski (PPS.) poru- 
szając kwestję pacyfikacji Małopolski 
Wschodniej zauważa, że program u- 
kraiński jest zagadnieniem międzyna- 


tego problemu 
jest nie- 
możliwem (!?). Przechodząc do zaga- 
dnienia t. zw. obcych interwencyj, mó- 
wca twierdzi, że jest rzeczą niewyko- 
nalną zachowanie w tajemnicy pew- 
nych zjawisk życia wewnętrznego, lecz 
tego, że wychodzą one nazewnątrz nie 
można uważać za obcą interwencję. 
Poseł Rubel (BB.) przeciwstawia się 
argumentom, jaki: niejednokrotnie się 
słyszy, jakoby przyczyna trudności, 


które obecnie spotykamy w Genewie 
na tle mniejszościowem, była wyni- 
kiem wewnętrznej polityki Polski w 


dobie obecnej. Ataki na nas są specjal- 
nie silne, ale przyczyna tego tkwi w 
tem, że w miarę oddałania się Niemiec 
od okresu ich klęski od roku 1918 z ro- 
ku na rok przystępują one z coraz 
większą zaciekłością do odzyskania 
utraconych pozycji. 

Zkolei mówca porusza sprawę mniej- 
szości polskiej w Niemczech, uważając, 
że wielki sukces ministra Zaleskiego 
i naszej polityki zagranicznej, że p. 
Curtius zmuszony był w Genewie bro- 
nić niemieckiej polityki mniejszościo- 
wej wobec Polaków. Nie domagamy 
się zmiany granic, ciągnie mówca, ro* 
zumiejąc znaczenie stabilizacji stosun- 
ków terytorjalnych dla pokoju w Eu- 
ropie, ale musimy domagać się ochro: 
ny dla miłjonowej mniejszości polskiej, 
która pozostała po stronie niemiec- 
kiej. 

Mówca zwraca w końcu uwagę na 
fakt, że prasa niemiecka milczała zu- 
pełnie, gdy dokonywały się masowe 
akty sabołażu w Małopolsce Wscho- 
dniej, natomiast gdy nastąpiła reakcja 
rządu polskiego prasowa propaganda 
Niemiec z całym naciskiem zwraca u- 
wagę na Małopolskę Wschodnią. Jest 
to atak koncentryczny i odpowiedzią 
nań może być jednolity front polski l 
siła rządu polskiego. 

Na tem dyskusję przerwano. 
ciąg dyskusji w sobotę. 


Dalszy 


Niemcy znają sig w wojnie. celnej z talym Światem. 


Zbiorowy obłęd na punkcie programu rolnego. 


Berlin, 21. 2. Dziś oczekiwana jest 
decyzja gabinetu w sprawie programu 


agrarnego i nowych ceł. Nie jest jednak 


rzeczą pewną, czy decyzja zapadnie już 
w dniu dzisiejszym ze względu na trud- 
ności w gabinecie oraz z powodu grypy, 
na jaką zapadł kanclerz Briining. Z te- 
go też powodu nie odbyło się wczoraj 
posiedzenie gabinetu. 


Niezwykle jednak  charakterystycz- 


nem dla nastrojów "niemieckich jest 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


wniosek jaki zgłosiła wczoraj w Reichs- 
tagu demokratyczna partja państwowa 
wspólnie z Młodemi Niemcami (Jungdo). 
Partja państwowa domaga się: 1) wpro- 
wadzenie systemu premji dla wywozu 
bydła i mięsa niemieckiego (jest to 
chyba muzyka przyszłości!!!?), 2) rozpo- 
częcie rokowań z zainteresowanemi pań- 
stwami w celu umożliwienia rewizji ceł 
na masło, drób, owoce, jarzyny itd., a 
wreszcie punkt trzeci, takiego ukształto- 


wania ceł na świnie i wieprzowinę aby 
wszelki import tych produktów do Nie- 
miec był uniemożliwiony. 

Ten nagły sukurs demokratów dla 
Schielego daje nam niezmiernie dużo 
do myślenia. Jak słychać oświadczono 
w kołach demokratycznych obłudnie, 
że wniosek ten ma tylko na celu wykre- 
śłenie definitywnych granic wobec dalej 
jeszcze idących postulatów prawicy. AR. 


dnie tego pragną i czekają tylko na 
zgodę marszałka Piłsudskiego. Świad- 
czą o tem artykuły prasy sanacyjnej, 
które ciagle dowodzą, jakoby naród 
polski skłonny był do anarchji i dla 
tego koniecznie potrzebował bata. 
Tygodnik łódzki „Prawda“, bardzo 
zresztą reakcyjny społecznie i jaskrawo 
— sanacyjny, wypowiada często, czego 
koła rządzące pragną i do czego dużą. 
Przed tygodniem unosił się z zachwytu 
nad rozwojem — prasy bolszewickiej, 


gdzie cenzura zabija wszelką wolną 
myśl. W tym samym numerze na -stro- 
nie pierwszej pisał: 

„Dalecy jesteśmy od chęci malowania 
strasznych djabłów na ścianie, ale ist- 
nieje pewna elementarna logika wyda- 
rzeń, żelazne prawo przyczyny i skutku, 
które działają w sferze polityki jeszcze 
niezawodniej niż w każdej innej dziedzi- 
nie życia. Oceniając z tego stanowiska 
to, co się ostatnio dzieje w polskiem ży- 
ciu politycznem, każdy trzeźwy człowiek 


musi dojść do wniosku, że nieuniknio- 
nem następstwem lekkomyślnego hazar- 
du politycznego, uprawianego przez gat- 
stkę ludzi, nie mających nie do strace- 
nia, będzie prędzej czy później wprowa- 
dzenie w naszem państwie Stanu, Przy 
którym swobody polityczne obywateli 
zostaną w sposób bardzo wydatny ogra- 
niczone. Słowa ministra Składkowskiego, 
w danym przypadku najbardziej kompo- 
tentnego, potwierdzają w całej rozcią- 
- głości słuszność takiego rozumowania. 


Minister spraw wewnętrznych nie wspo- 
minałby o „politycznym popielca*, gdy- 
by tem popielec nie był istotnie za pa- 
sem, jako ostatni Środek bardzo bogate- 
go i obfitego arsenału środków uspaka- 

: jających, stosowanych dotychczas przez 
rządy pomajowe.” 


„Prawda“, która ma zapewne infor- 
macje z kół rządowych, żapówiada ża- 
tem wyraźnie obostrzenie kursu. 

Czy taki niebezpieczny zwrot w na- 
szem Życiu państwowem jest koniecz= 
ny i wogóle potrzebny? Odpowiedź na 


to pytanie daje' katolicka „Polská“, 
która pisze: 
„Jesteśmy innego calkiem zdania 6 


charakterze dzisiejszego naszego społe- 
czeństwa, Nie „Widzimy w nim, w szero- 
kich jego ‘warstwach, upodobania do spi- 
sków i anarchicznych poczynań. Jeśli te 
objawy istnieją, to tyłko w wąskiem kół- 
ku pewnej warstwy społecznej, bez istot- 
nego wpływu na całokształt stosunków. 

Czyż w dobie organizowania się Rze- 
czyposj'clitej, gdy zagrażał nam nieprzy- 
jaciel zewnętrzny, gdy całe warstwy tā- 
rodu, pod wpływem rewolucji rosyjskiej,- 
znajdowały się w stanie fermentu — ma- 
sy polskie nie złożyły dobrze egzańńinu 
z dojrzałości politycznej? 

Czy później, gdy eksperymenty mło- 
dych rządów, dewaluacja marki, a póź: 
niej i złotego, naraziły kraj na kata- 
klizm gospodarczy — społeczeństwo pol- 
skie nie zachowało należytego spokoju 
i wysiłkiem swej pracy nie Starało się 
ratować i siebie i państwo? 

Czy w najgorszych chwilach władza 
napotykala gdziekolwiek w Polsce anar- 
chistyczny, masowy opór, czy w stosun- 
ku do rządu i władz społeczeństwo pol- 
skie manifestiówało kiedy brak poslu- 
"chu? 

Przeciwnie, obywatel polski — może 
narzekając nawet-+żawsze spełńiał su- 
mienie obowiązki wobec państwa i ni- 
gdy w masie swej nie przypominał spo- 
leczeństwa urodzonych anarchistów. 

Wybryki sporadyczne (odosobnione) 
zdarzać się mogły. Są one na pórządku 
dzieiinym we wszystkich państwach, 
których istnienie nie było gwałtem pree- 
rywane, jak istnienie Polski." 

A dalej powiada wymienione pismo, 
że nawet dzisiejsza opozycja nie upra- 
wia anarchji, tem więcej, że: walczy 
w obronie —= prawa. Społeczeństwo 
ma odczucie rzeczywistości, stąd wal- 
ka, ńie naruszająca prawa. 

Dużo w tych uwagach jest słuszności 
i rząd oraz BB. powinni je sobie wżiąć 
do serca. Choćby się nawet wydarzyły 
wykroczenia przeciw prawu, to władze 
mają dosyć. sposobów ukrócenia 8- 
narchji, bez uciekania się do „ograni- 
czenia swobód obywatelskich". Takie 
zachcianki mogą się bardzo tragicznie 
skończyć. One to właśnie skończyć 
się mogą smutnym  popielcem, czego 
pp. Składkowscy i towarzysze nie biò- 
rą pod uwagę: 

W Miszpanji wesołe zapusty Primo 
de Rivery trwały blisko 8 lat. Duże one 
miały podobieństwo do tych, jakie my 
w Polsce przeżywamy. Skończyły się 
bardzo smutno, bo to, co się w tym 
pięknym i przez wojnę wzbogaconym 
kraju dziś dzieje, jest początkiem 
końca. 

I Mussolini się skończy, choć był bar- 
dziej konsekwentny niż nasi dyktatorzy 
i niczego „na raty" nie robił, a miał 
niewąpliwie zasługi wobec Włoch, któ: 
re uratował przed przewrótem kómu- 
nistycznym. 

Nie wolno struny zbytnio przecią- 
gnąć, bo się zerwie, ani stali zanadto 
hartować, bo się rozpryśnie, Ucisk po- 
lityczny też ma swoje granice. Rado- 
sna twórczość w tej dziedzinie może 
się żałośnie skończyć -— popielcem i 
sorzkiemi żalami. 


Waszyngton, 21. 2. ć Otrzymańo tu 
wiadomość o wybuchu rewolucji w Pe- 
ru. Centrum zamachu stanu żnajduje 
się w oddalonym od stolicy Limy porcie 
Callao. Brak jeszcze szczegółów. 

Lima, 21. 2. Wczoraj o godz. 4 rano 
dokonano tu próby zamachu na władze 
rzeczypospolitej. 60 uzbrojonych ludzi 
próbowało opanować pałac prezydenta 


państwa. Straż pałacowa i ściągnięty! 


j 


ucja w Peru. 


Nr. 8. 


gnijace ryby i kuchnie fabryczne. 


Rosyjska rzeczywistość w Świetie trzech 


całym rejonie. Prasa sowiecka. ocenia 
go jako krok fałszywy i nierozważny i 
żąda pociągnięcia władz lokalnych do 
odpowiedzialności partyjnej. 


Moskwa, 20. 2. (PAT.) W Kopylu na 
Białej Rusi odbyła się rozprawa sądowa 
przeciwko 167 chłopom, którzy Z powo- 
du nieurodzaju nie mogli oddać do ma- 
gazynów rządowych tej ilości zboża, któ- 
rą zobowiązali się oddać na wiosnę. Rol-| prasa, w Astrachaniu znajduje się około 
nicy ci skazani zostali na różne kary., 1500 wagonów ryb ostatniego połowu. 
oem winde wne POE w| Rb a pi z Dre Pona Maoni nie 


Moskwa, 20. 2. (PAT.) Jak donosi 


wiadomości. 


można wy wieźć. 
ża ich część ulegnie zepsuciu na wiosnę. 

Moskwa, 20. 2. (PAT). O likwidacji 
życia prywatnego w ZSRR świadczyć 
może wiadomość, iż w roku bieżącym 
przygotowywanych jest 194 nowych fa- 
brycznych kuchni. Na budowę tych za- 
kładów preliminowano 125 miljonów ru- 
bli. 


Zamach na króla 1 Albanji. 


Spiskowcy przez pomyłkę strzelali do dwóch adłólintów. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


ścili operę wyjściem bocznem. Tam 
właśnie oczekiwało ich dwóch Albań- 
czyków w eleganckich ubraniach, któ- 
rzy przypuszczali, że jest to król i zasy= 
pali obu gradami strzałów rewolwero- 
wych. 

Adjutant Topola zginął na miejscu a 
jego towarzysz ciężko ranny został prze- 
wieżiony do szpitala. Zamachlowcy zo- 
stali aresztowani. B. 


Wiedeń, 21. 2. Wczoraj wieczorem o- 
koło godziny 11 po zakończeniu przed- 
stawienia w operze państwowej doko- 
nano zamachu na przebywającego obec- 
nie w Wiedniu króla albańskiego Ach- 
meda Zogu. Achmed Zogu opuścił około 
godziny 3411 w towarzystwie swego 
orszaku operę, przyczem dwie osoby je- 
go orszaku a mianowicie adjutant To- 
pola w towarzystwie swego kolegi opu- 


Strzały w Reichstagu. 


Niezwykły wynik zwracania uwagi posłów na zagadnie- 
nie waloryzacji rent. 

Berlin, 21. 2. W kuluarach Reichsta-] ubrany, który strzały oddał dła celów 

gu doszło wczoraj do denerwującego wy- | demonstracyjnych, a broń skierował w 


padku. Na kilika minut przed godziną | podłogę, gdyż poslowie “` Reichstagu i 
6 rozległy się nagle 3 strzały rewolwero- | czynniki rządowe, do których kołatał z 


we. Przerażeni posłowie wybiegli z sāli | polecenia swych mandatarjuszy, nie 
plenarnej i w lot rożniosła się pógłoska, | okazały zrozumienia dla postulatów ren- 
że chodzi o zamach hitlerowców lub o | towców. 


Broń, która Schmidt użył, jest to pi- 
stolet postrachowy, służący do własnej 
obrony. Schmidt został aresztowany. 

AR. 


zamach na min. Severinga. Tymczasem 
okazało się, że strzały oddał przedstawi- 
ciel drobnych Teniowców bawarskich 
niejakiś Schmidt, emerytowany turzęd- 
nik, Jest to 76-letni mężczyzna dobrze 


Po walte komunistów i billrowców w Gdańska 


Bezrobotny Streng umiera — policja wypuszcza hitlerowca. 


Gdańsk, 20. 2. (PAT.) Ranny weżo- 
raj podczas utarczki pomiędzy hitlerow- 
cami i kamunistami w pobliżu urzędu 
pracy bezrobotny Bruno Streng dzisiej- 
szej nocy zmarł w szpitalu, Streng, któ- 
ry był katolikiem, na łożu śmierci przy 
udzielaniu mu sakramentów świętych 
oświadczył, że z żadną ze stron walczą- 
cyćh nic wspólnego nie miał i żadnego 
udziału w zajściu nie brał. Tragiczny 
ten wypadek jest w dalszym ciągu ko- 
mentowany przez prasę, biorącą w obro- 
nę tę lub inną stronę zależnie od awayu 


zabarwienia politycznego. padł wyrok w procesie przeciw posło- 
„Danziger Volkstimme* podkreśla, | wi Undo Władysławowi Kochanowi. 
że kiedy sprawca śmierci Strenga, hitle- | Sąd skazał posła Władysława Kochana 
rowiec po przesłuchaniu został przez po- | na 3 miesiące więzienia z zaliczeniem 
licję zwolniony, to komunista podej-| aresztu śledczego oraz- na zapłacenie 
rzany o udział w utarczce pozostaje w kosztów postępowania sądowego. 


areszcie i ma mieć wytoczoną sprawę 
o zakłócenie spokoju publicznego. O 
trwającem dalej podnieceniu świadczą 
dwa dalsze wypadki napaści na umun- 
durowanych hitlerowców które wyda- 
rzyly się wczoraj wieczorem. W obu 
tych wypadkach hitlerowcy zostali lżej 
poturbowani. 

DOO TAWYREDOEWNNEC "INC - RT EA 


Kochan skazany 


na 3 miesiące więzienia. 
Lwów, 21. 2. (PAT). Wczoraj za- 


Z Rady Ministrów. 

(PAT). Dnia 20 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Rady Mini- 
strów Walerego Sławka posiedzenie 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem 
poza sprawami 
strów uchwaliła szereg projektów u- 
staw o ratyfikacji umów międzynaro- 
dowych, oraz powzięła uchwałę o u- 
tworzeniu w przedsiębiorstwach kolei 
państwowych centralnego biura obra- 
chunków wagonowych. 

Prace komisji senackiej 
posuwają się. 
Warszawa, 21. 2. Senacka komisja 
budżetowa załatwiła na wczorajszem 
posiedzeniu budżet w dziedzinie rent 
i emerytur oraz sprawę długów pań- 
stwowych. W uchwałach Sejmu nie 
porobiono zmian. Mówcy BB. silili się 
na wykazanie, że stwarzanie młodych 
emerytów nie wpływa na powiększe- 

nie budżetu w tej dziedzinie. 


Lubelscy komuniści za kratą. 


Lublin, 20, 2. (PAT). W trzecim dniu 
procesu w sprawie 14 komunistów lu- 
belski sąd okręgowy wydał wyrok, mo- 
cą którego skazani zostali następujący 
oskarżeni: Pejsach Rybak i Szajweł 
Śliwka na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Wacław Iwanoszko, Adam Jezior, Jan 
Bogowóla, Fiszel Goldblat, 


nia, Majer Rubinsztein, Jojne Erlich- 
mań, Władysław Rozwadowski na 6 
lat ciężkiego więzienia,  Grynbaum i 
Stanisław Maniewicz na 4 lata cięż- 
kiegó więzienia, Jan Dybała na 1 rok 
domu poprawy. Wiktora  Sordke. sąd 
uwolnił od winy i kary. Wobec zżasą- 
dzonych sąd postanowił utrzymać a- 
reszt jako środek zapobiegawczy. O- 
brona zapowiedziała apelację. 


Proces skautów niemieckich 
wznowiony. 


(PAT). Przed sądem apelacyjnym 
w Poznaniu rozpoczęła się rozprawa 
apelacyjna w procesie kilku niemieoc- 
kich skautów, oskarżonych o szpiego- 
stwo, a zasądzónych przez sąd okręgo- 
wy w Bydgoszczy. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadują dr. Burhardt, nauczy- 
ciel Mielke i Preuss. Rozprawę prowa- 
dzi sędzia Krynicki, oskarża prokura- 
tor dr. Kuziel z Bydgoszczy, bronią ad- 
wokaci Grzegorzewski z Poznania i 
Spitzer z Bydgoszczy. Na wniosek pro- 
kuratora rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Wyrok zapa- 
dnie w przyszłym tygodniu. í 


i owy rząd 


mam 


-to drugie wydanie Wałeniuera. 


Madryt, 21. 2. Nowy rząd sinar nadal podtrzymują zamiar powstrzyma- 
Aznara napotkał odrazu na pierwsze i nia się od udziału w wyborach. Oświad- 
trudności. Przywódcy partyj republi- | czają oni, że sytuację wytworzoną przez 
kańskich ogłosili dziś oświadczenie, że | mianowanie gabinetu Aznara uważają 
za niezmienioną i nowy rząd będą trak- 
towali tak, jak jak poprzedni gabinet 
gen. Berenguera. Oświadczenie to jest 
z bardzo wielkiem ożywieniem komen- 
towane w tutejszych kołach politycz- 
nych, 
PE EBE 

telefonicznie oddział wojskowy nie do- 
puścił jednak spiskowców do pałacu, 
którzy po krótkiej walce wycofali się z 
miasta i ruszyli do portu Callao, który 
jest do te jchwili opanowany przez spi- 
skowców. Rząd wysłał do Callao więk- 
sze oddziały wojskowe, aby spiskowców 
zmusić dó poddania się. W Limie pa- 
nuje spokój. 


Madryt, 21. 2. Nowy rząd Aznara 
odbył w nocy z czwartku na piątek ra- 
dę gabinetową, na której uchwalono 
wydanie proklamacji do narodu hisz- 
pańskiego. W proklamacji tej nowy 
rząd nazywa się rządem rzeczowości i 


Odezwa do narodu hiszpańskiego. | 


mi, jednakże skłonni są do poszanowa- 
nia przekonań opozycji, jak długo opo- 
zycja zachowa się w granicach prawa. 
„Przyszłe zgromadzenie narodowe otrzy- 
ma swobodę celem przeprowadzenia re- 


formy konstytucji, jednakże pod warun- ` 


kiem, iż nie przekroczy granicy prawa. 


Rząd oświadcza natomiast w proklama- 


cji, iż tępić będzie z całą surowością 
wszelkie zamiary opozycji, zmierzające 
do zakłócenia spokoju publicznego 

Rada gabinetowa zajmowała się poza 
tem sprawą wyborów do rad gminnych 
i prowincjonalnych oraz do kortezów. 


* * 
* 


Pomimo że Aznar jest drugiem wyda- 
Berenguera, okazuje się, że król Alfons 


wyraźnie zyskał na czasie i udało mu. 


pojednania. Wprawdzie wszyscy mini-| się odwlec na pewien czas upadek mo- 
strowie są przekonanymi monarchista- 


narchji, S 
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Istnieje obawa, że du- s 


bieżącemi Rada Mini- 


Stanisław . 
Nankiewicz na 7 lat ciężkiego więzie-- 


BA 


"'w przewidywaniu, 


"kiem. Wyglądała, 


W WT mE E 


FERRE 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, niedziela, dnia 22 lutego 1931 r. 


Dźwig mostewy nr. 1 — na Molo Węglo- 
wem należy do skarbu Państwa. Admini- 
Btrowany jest przez Urząd Morski. Pozostał 
Sam, po obałeniu wiatrem, w listopadzie ub, 
roku, bliźniaczego dźwigu nr. £. Jest taki 
samy jak dźwig zniszczony, jest w takich 
samych warunkach — taka sama burza 
może i jego również zniszczyć; 


nie nie zrobiono dla ich zabezpieczenia — 
nie nie zrobiono dla zabezpieczenia 
pozoStałego dźwigu, 


i to po tak ciężkiej dla portu i jego obrotu, 
straciel 

Należałoby.. — o ile władze portowe i 
nadal nie wystąpią z swoim projektem co 
do wzmocnienia dźwiga na odporność prze- 
ciwko burzom — rozpisać konkurs, z za- 
daniem zabezpieczenia dźwiga. 

Niewątpliwie, znajdą się w Polsce tech- 
nolodzy i konstruktorzy, które to zadanie 
rozwiążą — odezwą się i wyższe uczelnie 
techniczne — Politechniki. 

Stację Bunkrową widzimy obok, tuż na 
nabrzeżu Duńskiem. Jest gotowa do użycia. 


` Przyjęta od firmy-wykonawczyni jeszcze we 


wrześniu.. Stoi bezczynnie ta kosztowna 
Instalacja — bo część nadwodną, na keso- 
nach, wybudowano za krótką. Zrobiono to 
że obsługiwać statki 
węglem bunkrowym (węgiel -dla kotłów Sa- 
mego statku), z wolnej burty, będzie spe- 
cjalny prom bunkrowy. Tylko, że takiego 
promu nie zbudowano — zapomniano czy 
też zaniechano. Więc, pięć miesięcy! insta- 
lacja. obliczona na wydajność 600 ton na 
godzinę, stoi bezczynnie. Przez ten czas 
przeladowałaby — przeładowaćby mogła: 
600X24X30X5 (= pięć miesięcy!) = oko- 
ło 2 miljonów ton, Jest to cyfra Oczywiście 


'toretyczna maxinm'alna, lecz bądź co: bądź, 


strata amortyzacyjna jest olbrzymia. 

Ażeby nie wyglądała ta sprawa tak już 
bardzo nieszczególnie, jest obok parawan 
optyczny: tory dopływowe nie są ułożone, 
niby temu przeszkadzają, nikomu już nie- 
potrzebne tory tymczasowe, wzdłuż nabrze 
ża Duńskiego. 

Trzeba jednak z tej sytuacji wyjść. Obec- 
na długość pomostu siacji bunkrowej nad 
wodą, wynosi około 66 metrów; długość 
statków „Żeglugi Polskiej“ -— typu s/s 
„Niemen“, s/s. „Wista“, wynosi około 100 
metrów. Trzeba więc wydłużyć pomost, a 
na nim wydłużyć korytarz z taśmą-tran- 
sporterem; dla wydłużenia pomostu należy 
wybudować i zanurzyć kesony: albo dwa. 
coby wydłużyło pomost o 32 metry, albo, 
lepiej, trzy kesony, coby dodało 48 m. po- 
mostu — i 


Dr. Antoni Marczyński. 


Piynne Zloto 


Powieść. 
(Ciąg dalszy.) 


Jej „świątynia dumania* ocalała, 
pozostała miejscem ustronnem, do któ- 
rego nikt nie zaglądał. Tutaj pogrze- 
bała własnoręcznie „ciało“ belgijskiej 
króliczki, i tutaj chodziła wypłakać 
wszelkie frasunki, i roiła nieziszczal- 
ne marzenia, aby właśnie tutaj ją po- 
chowano, pomiędzy grobem królicy, 
a mogiłą „burusia“ po najdłuższem 
życiu tego ostatniego. 

— Ale ty mnie przeżyjesz, maleńki, 
musisz! — twierdziła stanowczo, tuląc 
do bujnego łona kocura, a potem 
wspomniała sobie tragiczny zgon *go- 
ścia panienki, a potem spojrzała na 
drewnianą tabliczkę na grobie swojej 
skrytobójczo zamordowanej ulubieni- 
cy, i zapłakała rzewnie nad Króli- 
kiem i nad króliczką. Rozżałoną, spła- 
kaną, na wieku starej studni siedzącą 
zmorzył sen niespodzianie; bowiem na 
zmianę pogody się zanosiło, a wiadomo, 
że wtedy najłacniej senność człeka 
ogarnie. Znieruchomiała zacna gospo- 
sia w pozycji lekko schylonej nad ko- 
eurem, śpięcym na jej kolanach, bło- 
gie, barwne miraże krainy Shów roz- 
słoneczniły jej twarz dobrotliwym 
uśmiechem i wyglądała (z małą prze- 
sadą) jak posąg szczęśliwej babuni, 
która drzemie nad uśpionym wnucz- 
jak posąg także i 
dlatego, że nakryte ocembrowanie przy- 
pominało niski cokół pomnika, umie- 
szczonego w parku, a gęste krzewy 


jirzehy pi 


gwarancję od dalszych rozczarowań, 
bo mogą zawijać do Gdyni i większe statki, 
niż „Niemen“. 

Planowano to jeszcze w listopadzie — 
niewiadomo, jakie powstały zamierzenia’ 
realizacyjne — należy przypomnieć, że wy- 
pada przystąpić do projektowania kesonów 
bezzwłocznie, aby rozpocząć. prace jak tyl- 
ko mróz zelżeje i pozwoli na prowadzenie 
robót przy betonie, 

Nie będzie zbytecznem wspomnieć też 
na tem miejscu, że obecny kierownik De- 
partamentu Morskiego, p. dr. H., gorąco 
protestował, jako Szeregowy jeszcze członek 
Rady Portowej, na jej posiedzeniu, przeciw- 
ko zainstalowaniu stacji bunkrowej tego 
typu w Gdyni. Została bowiem zainstalo- 
waną w Gdańsku — i tam zawiodła. Tej 
opinji, na realnem doświadczeniu opartej, 
nie chciała usłuchać, w swym pędzie 'cen- 
tralizacyjnym, arbitralnym, autorytatyw- 
nym, Warszawa tamtych czasów. 

Mamy teraz: instalację, technicznie, t. j. 
co do jej wydajności efektywnej, zakwestjo- 
nowana, i do tego jeszcze... o wiele za 
krótką. 

Pięć miesięcy strat, co do czasu, co do 
obrotu portowego i co do amortyzacji sa- 
mego urządzenia. 

Możeby.. również dopomogło cokolwiek 
rozpisanie konkursu? 


Domy mieszkalne 
Urzędu Merskiego. 


Jeden się pochylił i ugrzązł; szpeci port 
i poniża jego wartość propagandową. Nale- 
ży nareszcie coś przedsięwziąć, jakiś czyn 
radykalny — nie może przecież, stan taki 
trwać wiecznie, Trwa drugi rok. 

Dwa drugie domy dawno już gotowe. Te- 
renu przylegającego nie uporządkowano, 
mieszkańcy literalnie toną w piasku; jak 
deszcz — błoto z tego piasku, jak sucho i 


datnie czysło rosyjska nieudolność albo i 
niechęć — najlepiej określą to wyrazy: brak 
predylekcji — do kompletnego wykończenia 
czegoś, jakiejś całości; porzuca się ją o 
kwadrans przed wykończeniem. 

Obok — krzywią się na tę nieudolność, 
schłudne domki cudzoziemców, współpra- 
cowników budowy portu: Duńczyków, Bel- 
gijczyków, Holendrów... 

Sam gmach Urzędu Morskiego — już 
jest za mały; typ zaś jego i miejsce, na któ- 
rem się wznosi, stoją na przeszkodzie po- 
większeniu. Znowuż tu widzimy brak uję- 
cia całości portu — w rzeczywistą całość 
i związłość, w planie rozbudowy wewnętrz- 
nych, terenowych części portu, jego na- 
wierzchni i urządzeń, 

Odnosi się wrażenie, że nad portem pra- 
cowano zbyt teoretycznie i nieracjonalnie: 
albo decydował słaby człowiek o decyzjach 
łatwo ulegających załamaniom, odwoła- 
niom itp, albo decydowało kilku ludzi o 
silniejszej indywidualności, i każdy mógł 
ciągnąć swe zamierzenia w tę stronę, w 
którą sobie życzył. Najprawdópodobniej — 
i to i owo miały miejsce i przyprawiło plan 
— o bkezplancwość. Na modłę warszawską. 


Łotne p'aski w porcie. 

Przypomina się, że Rada Portowa, już 
prawie dwa lata temu, uchwaliła: zasiać 
wolne przestrzenie piasku w porcie -— łu- 
binem, albo inną roślinnością, zdolną do 
umiejscowienia lotnych piasków, Wniosek 
w zupełności rozsądnie motywował, że pia- 
sek lotny ogromnie szkodzi wszystkim me- 
chanizmom — nie tylko portowym, lecz i 
znajdującym się na parowcach, które port 
gości. Piasek zasypuje drogi, zanieczyszcza 
mieszkania, szkodzi zdrowiu, ubraniu i t. p. 

Wszystkie te motywy pozostały w wyka- 
zie chwili bieżącej, uchwała też — lecz na 
zrealizowanie dotychczas się nie zanosi. Na 


„KULAWY DOMEK“, 


bzów stanowiły tło przepiękne dla tak 
sielankowego obrazka. 

Lecz w pewnej chwili złociste sny 
pierzchły w popłochu przed  korowo- 
dem niesamowitych poczwar, widm, 
upiorów, jak łatwo można było wy- 
wnioskować, patrząc na twarz śpiącej. 
Miejsce dobrotliwego uśmiechu zajął 
grymas panicznego lęku, a czoło sfał- 
dziło się siecią zmarszczek. Ale mylił- 
by się ten, co by sądził, że tylko remi- 
nmiscencje niedawnych wypadków spo- 
wodowały taką snów odmianę. O, nie. 
Inne były przyczyny, bliższe, bardziej 
realne niż mętne wspomnienia, bar- 
dziej zewnętrzne, niezależne. 

Albowiem tuż pod dwojga imion 
Gładyszówną, dosłownie pod nią, pod 
owem wiekiem  dziurawem i zbutwia- 
łem, działy się w tej chwili rzeczy dość 
niezwykłe... Na dnie studni, w rzad- 
kiem błocie po kostki, stał chudy, wy- 
soki mężczyzna i sapiąc z wysiłku win- 
dował na siebie małego towarzysza. 

— Nieporęcznie mi będzie, Balciu, — 
rzekł piano ów mały, kiedy stanąwszy 
na ramionach kolegi podparł dłońmi 
wieko. — Czy nie mógłbym ci stanąć 
na głowie? W twoim interesie, — za- 
pewnił skwapliwie, posłyszawszy zdołu 
niedźwiedzi pomruk niezadowolenia. 

— Zwarjowałeś, co? Czekaj, stanę 
na palcach, będziesz trochę wyżej... 


(Psiakość, tu była przedtem drabinka, 


widzę ślady, — mamrotał chudy. 
góry doleciało go podejrzane 
kanie... 

— Ty? Słuchaj!.. 
nem pogróżki. 

— A dajże mi święty 
kamień leży na wieku. 
choć pcham z całej siły. 

— Kamień? Uważaj, 


stę- 
— rzucił ostro to- 


spokój. Jakiś 
Ani drgnęło. 


warjacie, Że- 


byś go sobie na łeb nie zrzucił. 
-— Bądź spokojny, Balciu, prędzej to- 
bie zleci. 


— Żałuję, że nie mogę cię kopnąć 


w tej pozycji. 

-— Spróbuj, może sięgniesz.. No, ci- 
cho teraz. Gdzie siłą nie można, tam 
chytrością próbuj.. Hallo, Balciu? 
Wytnę nożem dziurę... Drzewo zmur- 
szałe, jak masło będzie się krajało, zo- 
baczysSz... 

— Byle prędko, — wzdychał detek- 
tyw, gdyż uciskały go w ramiona trze- 
wiki, Rafała, a potem posypał się zgó- 
ry deszcz drzazg, wiór, oraz większych 


kawałków zbutwiałej deski. — Cal- 
kiem mi oczy zapruszyłeś, — żalił się. 
ałe stał cierpliwie, widząc, iż ostry 


scyzoryk towarzysza kraje pokrywę 
naprawdę, jak twarde masło. — No 
już? — spytał, plując wiórami. 

— „Rafałek, jeszcze kawałek“, — za- 
nucił sobie reporter z wielką fantazją, 
czując, że za chwilę skończą się ich 
cierpienia. — Wiesz, Balciu, oczyma 
duszy mej widzę już kurczaki, szpa- 
ragi, truskaweczki, ach, czuję je na 
moim języku, spragnionym solidnych 
witaminów.... i; 

— Ja czuję narazie tylko drzazgi na 
języku. Kończ, mówię, albo... 

— Czekaj-że trochę. Muszę pamiętać 
o kamieniu, który wieko przygniata. 
Czy mam ci go na leb zrzucić? No, 
widzisz. Nie chcesz, ani ja także. 

— I co mu zrobisz? 

— Co mu zrobię? Spróbuję go pod- 
bić nożem i spychać powoli... 

— Złamiesz ostrze, i tyle... 
jak chcesz, byłe prędko. 

-— Teraz, uwaga: drzyz! — Z całej 
siły wbił Rafał nóż w wieko. 

— Jezu 


. 
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Ale rób, 


Nazareński! — zawyła Gła-1 


Radi 


can Palermas [Podpora tronuhiszpańskiego. 
wiu W Gdyni. | pause 


| wiatr — tumany kurzu. Widoczna tu wy- 


Jest tą podporą admirał Aznar, któremu 


udało się nareszcie stworzyć w Hiszpanii” 


gabinet : koncentracyjny, złożony z człone 
ków stronnictw imonarchistycznych W ten 
sposób król Alfons utrzyma się jeszcze 
jakiś czas na tronie, aż nie powstanie no- 
wa awantura republikańska, która dyna- 
stję królewską pośle definitywnie na eme- 
ryturę, 

TUREI EEN T E TOIZOOYE RZ A 


jaki użytek Rada magazynuje uchwały, 
nie mające znaczenia wykonawczego? Po- 


niża to autorytet Rady i świadczy o braku: 


impulsu pracy Urzędu Morskiego. 


Nie do zrozumienia. Może otworzyć na- 
leży na ten użytek wydział Rolny w Urzę- 
dzie Morskim? Sprawa ta, poważna mery- 
'torycznie, leży całkowicie w kompetencji 
i na obowiązku Urzędu Morskiego, jest tak 
mało kosztowna i tak niedużo pochłonęła- 
by energji... 


Punkt reprezentacyjny portu. 


Według „planu“ ma to być, kiedyś, 
wspaniały dworzec morski na Molo Pasa- 
żerskiem, Mówiono o przyszłych splendorach 
tego dworca tyle, że nie tylko na skórze 
wołowej — na samem Molo by się nie u- 

. mieściło, Ale że był to plan w cudzysłowach 
i możliwości budżetowe odmówiły, więc jest 
"ak jak jest, że niema nic. 

Nic niema dła reprezentacji... co już mó- 
wić o reprezentacji! Dla zwyczajnej, obo- 
wiązującej gościnności portowej, dla zwy” 
©zajnej przyzwoitości „placówki polskiej, 
yysuniętej na grunt bądź co bądź, między- 
narodowy, którym jest każdy port — gdzie 
pewna zewnętrzna przyzwoitość obowiązu- 
je... nic niema. 

I to robi wrażenie czegoś — kogoś za- 
śniedziałego w płaszczyźnie twórczej. Jak- 

| by nie a nie z tego, co obowiązuje w Zacho- 


dyszówna, wyrwana ze snu szatańskimm 
sztychem scyzoryka w.. udo, a właści- 
wie, trochę powyżej. Chciała się zer- 
wać, ale podskoczyła ledwie na dwa 
centimetry, przygwożdżona od spodu 
ostrzem nożyka. Więc tylko ryknęła 
przeraźliwie, usiadła całym, uczciwym 
ciężarem swej osoby na podminowaną 
pokrywę i nagle zapadła się w czelu- 


ści piekielne, o których śniła codo- 
piero. 
Sądny dzień nastał na dnie starej 


studni. Baltazar Szafran, wdepiany w 
grzązkie błoto, służył za materac gim- 
nastyczny parze, a raczej trójcy akro- 
batów, bowiem sympatyczny kocur po- 
dzielił łos swej opiekunki i prychając 
z wściegłości, obrabiał pazurami wy- 
pięte siedzenie Rafała, który klęczał 
mu na ogonie, zajęty uspokajaniem go- 
spodyni. Ale był to trud Syzyfrowy 
uspokajając Gładyszkę, która miała 
jeszcze przed oczyma wizje scen dan- 
tejskich, a teraz stała (ściśle biorąc, 
leżała) twarzą w twarz z człowiekiem, 
którego podobno zamordowano, zatem 
z jego duchem. — Panie wybaw sługę 
twoją, — modliła się żarliwie, kiedy 


jej się wreszcie udało uklęknąć na. 


brzuchu detektywa. — Ależ, kochana 
pani, ja wszystko wytłumaczę, — uspo- 
kajał Rafał. — Później, na tfu, tfu, 
tfu! — splunęła trzykrotnie na repor- 
tera, później przeżegnała go trzy razy 
i. nic. Nie zniknął, nie zapadł się 
pod ziemię, jeszcze, aby powiększyć. jej 
serdeczną mękę, zaczął kota tarmosić 
za ogon; nie wiedziała oczywiście, że 
pomiędzy tymi dwoma gentlemenami, 
te jest między kocurem, a Rafałem już 
w chwili upadku nastąpiło silne ozię- 
bienie się stosunków dyplomatycznych. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dniej Europie i na szerokim ceywilizowa- 
nym świecie wogóle, nie oglądano, Albo i 
gorzej — owszem, widziano, podziwiano, 
smakowano i korzystano, lecz.. ani rusz, 
niema zdolności do przeniesienia widzia- 
nych doskonałości kulturalnych na swą, 
ojczystą ziemię, . 


Narazie wiec Dworca 
Morskiego niema. 


Molo Pasażerskie świeci pustkami į przy 
wietrze, zaopatrza mechanizmy parowców, 
bezłatnie, w piasek — o łubinie, jak wyżej, 
ani słychu. 

Jednak, ruch pasażerski jest — i odpływ 
i przypływ. Szczególnie chodzi tu. — o ten 
drugi. Przyjeżdżają ludzie z Ameryki, z 
Europy Zachodniej, z całego świata potro- 
sze, Widzieli lepsze. Ostatnio, kilka dni spę- 
dzili na pierwszorzędnych okrętach-pała- 
cach, w warunkach extra zbytkownych. A- 
no, nareszcie; 

— Poland... Pologne... Polen! 

"Pierwszy kontakt z lądem Polski: 

-- Nabrzeże Pilotowe, w zastępstwie 
punktu reprezentacyjnego. 

Pierwsze wrażenie o Polsce? 

Ażeby nie wydłużać drogi do wyczerpu- 
jącego streszczenia — o co tu chodzi, napi- 
szemy coś w rodzaju rejestru, czego niema 
— a co byłoby tu koniecznem; 

=-~- Kryte przejście od statku (może być 
ulewa) do jakiejś poczekalni (może nie być 
taksówek, natomiast może być konieczność 
załatwienia szeregu spraw na miejscu), 
gdzieby można było nadać telegram (i na- 
pisać go), rozmówić się telefonicznie z Gdy- 
nią albo międzymiastowe; kupić bilety ko- 
lejowe, zobaczyć rozkłady jazdy, kupić 
świeże dzienniki — swego kraju i polskie, 


*kupić znaczki pocztowe, papier listowy, wy- 


mienić pieniądze; wstąpić do biura infor- 
macyjnego, (ta pozycja obejmuje dużo rze- 
czy znanych, nie wydłużajmy rejestru; 
przypomnijmy jednak o tłumaczach dla 
5—6 języków i stenografistce, która. podyk- 
towany list napisze na maszynie w potrzeb- 
nym języku, z odpowiedzialnością za tłu- 
maczenie); mieć możliwość wglądu w ma- 
terjały propagandowe turystyczne, również 
dotyczące portu i miasta Gdyni, jej hoteli, 
instytucyj, rzeczy godnych uwagi; załatwić 
ewentl. formalności celne, paszportowe; 
mieć gdzie dać opatrzeć odrapaną rękę, zdo- 
być krople na ból zębów albo głowy; wy- 
czyścić ubranie i obuwie (nie samemu i nie 
gażet.), wymyć ręce i twarz, poprawić ucze- 
sanie; kupić papłerosy albo cygara; jaki 
drobiazg — spinkę, chusteczkę wzamian 
zgubionych. Zjeść co, wypić — gdy pora go- 
rątca, zhaleźć zimne, gdy mróz, mieć gorące. 

Lt, d. Nio wydłużajmy słusznych tych 
pretensyj, tego rejestru, Ależ należy się 
przecież. spodziewać nareszcie jakichś po- 
ciągnięć organizacyjnych, jakiegoś począt- 
ku w tym kierunku, aby pierwsze kroki w 
Polsce nie wywoływały podniesienia ra- 
mion, grymasów i ustosunkowania się we- 
dług pierwszego wrażenia — t. j. spadania 
nastroju niżej zera., 

A teraz? Proszę się przespacerować na 
przestrzeni nabrzeża pilotowego i o 100 me- 
trów wgłąb „terytorjum państwa Polskie- 
go”. 

Podzielić się prosimy wrażeniami — nie 
o krzesełku albo i ławce do siedzenia, bo ich 
tam niema, albo o napiSach orjentacyjnych 
w kiłku językach, bo ich w żadnym, wogó- 
Je mniema. Więc, kiedy niema do wyboru 
nie godniejszego dostojnej uwagi — nprz., 
o .. tualetach, t, j. miejscu ustępowem — 
a uczciwie powiedzieć: wychodku (który 
mieści i stróża z informacją i... telefon). 
Prosimy o opinję. Obok — plackowaty, pła- 
ski, obrzydliwy jak plama na serwetce, bu- 
dyneczek poczty, która... publiczności pie 
obsługuje. Rekord! aw) 

Tuż jeszcze, obok — zwały różnego ru- 
pięcia portowego, Rok z górą poniewierała 
się tam stara, wyranżerowana łódź motoro- 
wa — przerdzewiała, „dziurawa. Ohydna. 
‘Lódź tę dopiero z okazji wyjazdu Prezyden- 
ta do Tallinu, pocięto w pośpiechu, i wy- 
rzucono do złomu. 

I to miało, i'ma obecnie, być pierwSzem 
wrażeniem dla zgłodniałych wrażeń impor= 
tu ludzkiego, turystów: 

— Nareszcie! Pologne, enfin!. 
Polen, endlicht... 

"Tak jest. Taka, bez przesady, jest pozy- 
cja — pozycji reprezentacyjnej i gościnnej, 
w porcie Gdyńskim, 


„ sPoland!... 


Hangar długoterminowy. 


Nie przedłużając w nieskończoność tego 
początku przeglądu portu Gdyńskiego, po- 
wiemy narazie, że ów hangar jest zbudowa- 
nym, z powodu kolejnego „drobnego“ prze- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 22 lutego 1931r. 


Mordercy 


jej zb 


Bandyci w zmowie ze służącą. 


Lwów. Pisaliśmy, że dnia 24 grudnia 
ub, roku, w czasie Wigilji, na Zniesie- 
niu za rogatką Żółkiewską nieznani 
sprawcy w cełu rabunkowym zamordo- 
wali Reginę Gruberową, jej córkę Feigę, 
oraz zięcia Maksa Hammera, którzy ra- 
zem prowadzili tam sklep z towarami 
spożywczemi. W pierwszej chwili do- 
chodzenia rozwinęły się nie po właści- 
wej linji śledczej, gdyż doprowadziły do 
aresztowania dwóch niewinnych A 


Jana Kowalskiego i Jana Czykieła, ro- 
botników huty szkła, którzy wykazali je- 
dnak swe alibi i po kilku dniach, spędzo- 
nych za kratkami, opuścili mury aresz- 
tów policyjnych. 

Po tem zajściu śledztwo skierowano 
na irne tory i badano wszelkie najdro- 
bniejsze szczegóły, a komendant poste- 
runku zniesieńskiego p. Kadyło z całą 
energją prowadził wywiady, aby wpaść 
na SE D sprawców tego 


Madeiowy fotel. 


jia 

WARSZAWA. ś-letnia Zosieńka otru- 
ła swoją siostrzyczkę. Józefa Jazłowic- 
ka, mieszkanka kolonji Reguły, pozo- 
stawiła bez dozoru w domu troje drob- 
nych dzieci, a sama udała się w po- 
szukiwaniu pracy do Piastowa. Po 
przyjściu do domu, matka zastała naj- 
młodsze dziecko 4-miesięczną Wandę 
— nieprzytomne, które wkrótce zmar- 
ło. Było to dnia 10 bm. Nie znając 
przyczyny śmierci, dziecko pochowała 
na cmentarzu w Piastowie.  4-letnia 
córka, Zosia, opowiedziała matce, że 
Wanda płakała i że dała jej wówczas 
pić z tej butelki, która była w szafce. 
Jak się okazało, w butelce była esencja 
octowa. Wieść o tym wypadku dotarła 
do posterunku policji w Piastowie, któ- 
ry wszczął w tej sprawie dochodzenia. 
"KATOWICE. Rozbito kasę ognio- 
trwałą I zabrano z niej kilka tysięcy zł. 
Dokonano zuchwałego włamania do 
magazynu firmy Schwarc i Ska w Ka- 
towicach przy ul. Marjackiej, gdzie roz- 
bito kasę ogniotrwałą, z której zabra- 
no kilka tysięcy złotych gotówki, 
znaczki stemplowe i t. d. . Pikanterję 
tego włamania stanowi fakt, że rozbi- 
cia kasy dokonano narzędziami firmy, 
prowadzącej specjalnie sprzedaż precy- 
zyjnych narzędzi ślusarskich. 


oczenia.. nie tam, 
tam, gdzie wogóle, 
budować, 

„, „Kiedy przystąpimy do drugiej tury w 
porcie — od tego hangaru zaczriemy. 


* 


Przechodzimy do: 

Wniosku o utworzeniu nareszcie dla 
portu Gdyńskiego osobowych stanowisk, 
odpowiedzialnych za poprawienie błędów 
i usunięcie usterek, za należyte ukończe- 
nie budowy całości portu, i za należyte 
nastawienie jego pracy — obrotu i przy- 
szłości ekonomicznej: 

1, Odpowiedzialny za całość techniczną 
budowy portu, aż do chwili ukończe- 
nia całego programu budowy — 

inż, T. Wenda, 
jako Naczelnik Zarządu i 
Portu w Gdyni. 


możnaby taki hangar 


Budowy | 


. 


gdzieby należało i nie Į 


iommości z kra ji. 


KATOWICE, „PierońsSka reka“ bokSera 
uśmierciła jego szwagra. We wrześniu ub. 
roku doszło w Małej Dąbrówce do awantu- 
ry pomiędzy znanym bokserem Putikałem 
z zawodu szoferem a jego szwagrem Nowa- 
kiem. W toku sprzeczki Putikał uderzył 
Nowaka tak silnie w twarz, że ten padł 
bezprzytomny i w wyniku uderzenia po 
dwóch tygodniach choroby zmarł. Putikał 
odpowiadał za ten czyn przed tutejszym są- 
dem okręgowym, tłumacząc się, że bynaj- 
mniej nie chciał wyrządzić szwagrowi' 
krzywdy, a tylko „ma już taką pierońską 
rekę“. Niefortunny bokser skazany został 


mordu, który w mieście wywołał wielkie 
poruszenie. Ostatecznie jednego ze 
sprawców już aresztowano, którego na- 
zwiska, ze względu na toczące się do- 
chodzenia i dalszy pościg, podać nie mo- 
żemy. Aresztowany osobnik przyznał się 
do hrania udziału w morderstwie. Po- 
czątkowo stał na straży, a następnie był 
czynny w mieszkaniu Gruberów. Zeznał 
on także, że do spółki z dwoma towarzy- 
szami zrabował kwotę około 1500 zł. 
Sprawcy uciekli przez okno w chwili, 
gdy syn Gruberowej dobijał się do 
drzwi. Przez ogród dostali się na pole, 


poczem w Kaiserwaldzie podzielili się 
zdobytemi pieniędzmi. 
Równocześnie został aresztowany, 


brat cioteczny, służącej u Gruberów, któ- 
ry sporządził żelazny młotek do mordo- 
wania ofiar. Tak samo aresztowaną jest 
służąca, 

W dalszym ciągu policja ustaliła na- 
zwiska i ryscpisy dwóch dalszych mor- 
dertców, za którymi są zarządzone poszu- 
kiwania. Policja ma nadzieję, że oni bę- 
dą schwytani. 


Uporczywe zaparcia stolca, katary gru- 
bej kiszki, zastój w kiszkach, wzięcie, bóle w 
bokach, przechodzą przy używaniu rano i wie» 
czorem po szklance naturalnej wody gorzkiej 
„,Franciszka-Józefa*.  Żąd. w apt, i drog, 


Z Gdyni. 


Szwajcarzy dziękują za przyjęcie. 


Wycieczka przemysłowców szwajcar- 
skich nadesłała na ręce prezydenta 
miasta Gdyni następujący telegram: 
— Serdecznie dziękujemy za miłe przy- 
jęcie Panów. Jesteśmy oczarowani do- 
konanym postępem waszego miasta. 
Spodziewamy się wyciągnąć korzyści 
dla dobra naszych krajów, (—) Zigerie 
i Karpowski. 


Ukraińcy zachwyceni Gdynią. 


Przedstawiciele wycieczki . ukraiń- 
skiej nadesłali następującą depeszę: 
Zwiedzając Pomorze, odwiedziliśmy 
Gdynię, którą mieliśmy możność po- 
znać szczegółowo oraz podziwiamy 
genjusz narodu polskiego, zrealizowany 
w wiekopomnem , dziele. Ze względu 
na powyższe poczuwamy się do miłego 
obowiązku złożyć najserdeczniejsze po- 
dziękowaniee p. prezydentowi za tę u- 
przejmość, która nas spotkała z jego 
strony. Racz, panie prezydencie, przy- 
jąć wyrazy głębokiego poważania od 
przedstawicieli ukraińskiej ludności 
Wołynia. (—) Stefan Skrzypnik, Bura 


i Serafimowicz, posłowie na Seim R.P. 


na 7 miesięcy więzienia. 


IWA piewiema iong 


a Lei ST odebrał sobie życie. 


Słupca. We wsi Domniki, w powie- 
cie słupskim odbywało się wesele bez- 
dzietnego wdowca, niejakiego Mikołaja 
Wrzesiaka, który zdecydował się pojąć 
za żonę córkę wyrobnika wiejskiego 
Marjannę  Olekównę. O  przystojnej 
dziewczynie krążyły w okolicy niezbyt 
pochlebne wersje.  Wrzesiakowi odra- 


2) Jego zastępca, obecnie, który z chwilą 
ukończenia programu budowy portu, 
obejmie powyższe stanowisko — 

inż. Szawernowski, j 

3) Odpowiedzialny za całość i kierownik 
na miejscu, polityki ekonomicznej 
i eksploatacji pęrtu — 

dr, F. Hilchen, ' 

przewodniczący Rady Portowej i Kie- 
rownik Departamentu Morskiego Mi- 
nisterstwa Przemysłu-i Handlu, który 
by w taki sposób, przybywając z War- 
szawy na posiedzenia Rady NA | 
będąc w kursie zamierzeń Ministra 
posiadając od niego pełnomocnietwo, 
utworzył nareszcie możliwość po- 
wzięcią przez Radę Portową, uchwał 
wiążących i ostatecznych, a więc i 
możliwość nareszcie, utworzenia dla 
Rady prawa da egzękutywy. 

Kiwicz. 


dzano ożenku. Zakochany wdowiec 


nie dał się jednak przekonać. 


Wesele młodej pary odbyło się nie- 


zwykle hucznie. Cała wieś nieomal 
wzięła udział w uczcie. Około północy. 
Wrzesiak stwierdził, że żona jego 
zniknęła z mieszkania. 

Tknięty przeczuciem udał się do 


ciemnej sieni, gdzie ujrzał „pannę mło- 
dą“, całującą się z pewnym młodym 
parobczakierm. Oburzony do głębi tym 
postępkiem wyciągnął rewolwer i pod 
groźbą użycia broni zmusił swą żonę 
i gorącego wielbiciela do wejścia do 
izby. 


Gdy zdziwieni goście otoczyli calą 
trójkę, Wrzesiak opowiedział im o ca- 
łem zajściu, poczem  spoliczkował lek- 
komyślną żonę, a następnie ruchem 
szybkim skierował rewolwer w usta. 
Zanim zdołano zapobiec — Wrzesiak 
pociąg nął za cyngiel. Padł strzał i no- 
wożenieć z rozsadzoną czaszką padł 
na ziemię. Wszelki ratunek okazał się 
zbędny. Wrzesiak padł, trupem na 
miejscu. Tragiczna śmierć zamożnego 
wieśniaka wywołała w całej okolicy 
przygnębiające wrażenie. Lekkomyślna 
Wrzesiakowa w obawie przed zemstą 


l przyjaciół męża wyniosla się z okolicy. 


. 
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pli me czasie. 


i (Zamiast Kroniki Niedzielnej). 
14 Bydgoszcz, 20 lutego. *k 
o „Można dostać krzyż z mieczami — Curtius, od tego tak nazwany, bo któ- 
mianowicie z temi mieczami, jakie się| remuś ze sąsiadów w Genewie kurtę 
Ojczyźnie wbiło w serce. skroił, 

* * 
„ Niejeden poseł wolałby, aby mu ob- W budżecie naszym brak pieniędzy 
cięto włosy w Brześciu, niż djety w Sej-| ną 6000 koniecznych nam posad na- 


mie. uczycielskich. 
KL 3 Co za szkoda, że na te stanowiska 
Wszędzie dobrze, ale na Maderze naj- | nie reflektują — panowie pułkownicy! 
lepiej. . * ; 
* Nie wierzę’ w Ministerstwo Opieki 
i To pewne, że bardziej wzdycha mar- ! Społecznej. Natomiast wierzę w mini- 
` szałek Piłsudski do Angoli, niż Angola j Sterstwo Opieki Bożej nad Sanacją. 
da marszałka Piłsudskiego. :. * 


z Centrolew w Brześciu stracił nietyl- 
Czy zamiast dawać mu krzyż, nie le- | ko na wadze, ale i na tupecie. 
piej było dać mu po krzyżu? ` * 
* Dob i 
; : i ry trunek na frasunek — powie- 
Brześć stał się naszą Kalwarją poli- | āział pan Matuszewski, nie mogąc zwią- 
tyczną. 5 zać końca z końcem. 
z * 
Rządy Pana Marszałka — pisze „Ga-| Od wódki częste smutki — ale nie u 
zeta Polska“ — budzą podziw zagranicy. pana ministra skarbu. 
Może nietyle podziw, co zdumienie, A 
* č ', ą 
Djety się obcina, podatników się bi kar aar RPORE APIS UKTZOJB 
strzyże, a więźniów się goli. Mas Tu. 


* 
Marszałek Piłsudski wybiera się do P> Masesze pie mają z Koga deółać 
RPGAU paździerze. 
k ; eż 
Bo Rzym z pewnością do ni i R z 
Pr bierze; pew ar C AMEROEOÓP Łatwiej dać narodowi gorzałkę niż 
A całe buty. 
Kto wiatr sieje, ten zbiera krzyż z DYS be ; > 
mieczami. Od wódki rozum krótki, ale mieszek 
* rządowy pęcznieje. 
Kłamstwo ma krótkie nogi, ale wielki * 
pysk. — Ja i centrolwa pogłaskam — po- 


wiedział Marszałek — ale dopiero, gdy 
będzie wypchany. 
* 
Lepszy Furdyga na Maderze niż Kor- 
fanty w Brześciu. 


* 
Wódkę w Sejmie można skasować -— 
pijacy zostaną. 
* 
Wódka nie jest lekarstwem — powie- 
dział pan minister skarbu. 
Owszem, jest lekarstwem dla jego 
dziurawego worka. 
cx 


Nasza rzekomo wygrana kampanja 


i w Lidze Narodów będzie nas więcej ko- 
sztowała, niż gdybyśmy ją przegrali. 
4 
Niejeden patrjota polski zrezygno- 
walby z Gdańska, gdyby miał za to So- 
poty. 


Jedno z najpoczytniejszych pism 
szwedzkich zamieściło wiadomość, iż 
dwudziestoletni jasnowłosy i elegancki 
książę Lennart zaręczył się z mieszcza- 
neczką, o czem już krótko pisaliśmy. 

Wiadomość ta ostatecznie nie wpra- 
wiła nikogo w zbytnie zdumienie. Prze- 
dewszystkiem małżeństwa książąt z do- 
mów panujących z pannami ze sfer 
mieszczańskich są w czasach ostatnich 
dość. popularne. Powtóre zaś królowie 
skandynawscy są w takich wypadkach 
szczególnie pobłażliwi. 

Panująca obecnie w Szwecji dynastja 
pochodzi z rodziny skromnego prokura- 
tora francuskiego z Pean w Pirenejach, 
który nigdy, o tem nie marzył, że wnu- 
kowie jego będą królami jednego z więk- 
> PK w da rodki z 


R 
Na Maderę można schronić się przed 
protestami, ale nie przed etyką. 
x 
Najwydatniejszem źródłem docho- 
dów państwa stały się — kufy monopo- 
lowe. 


* 
W winie prawda, w wódce zbawie- 
nie. 
sę 


Tydzień propagandy trzeźwości jest 


tylko bezalkoholowem zawracaniem do żż 
kot =» 


przy tej sposobności także wizytę złożyć 
musisz. Bo nie uchodzi w Rzymie być, a 
papieża nje widzieć. Gdyby ciekawość nie 
była grzechem, za który pani Lotowa w 
słup soli- się zamieniła, to powiedział- 
bym impedite, że nietylko Ty papieża, 
ale jeszcze bardziej papież Ciebie cie- 
kaw jest zobaczyć. ,Nietylko dlatego, żeś 
bolszewików rozgromił, ale i z wielu in- 
nych względów jeszcze. Naturalnie Twoje 
wywiady z Miedzińskim i inne artykuły z 
pewnością kardynałowie przed Ojcem św. 
zataili, i z tej strony on Cię oglądać nie 
będzie. Ale żeś w r. 1926 nabożeństwo ma- 
jowe dla narodu urządził, o tem musi on 
chyba wiedzieć. Możliwe nawet jest, że do- 
staniesz od niego zato Pro Ecclesia et Pon- 
tifiee, albo inny znaczny order. Szambela- 
nem swoim Cię nie zrobi, bo marszałek jest 
znaczniejszy, a tytułu królewskiego też Ci 
nieda, bo to wyszło już z jego kompetencji. 
Za ła może nam udzielić sto dni odpustu, 
coby się bardzo przydało. Najlepsze byłyby 
te sto dni, podczas których fajdany siedzia- 
ły w Brześciu. Wtedy Sławek mógłby na- 
prawdę oświadczyć w Sejmie, że ten iney- 
dent jest już zlikwidowany na wieki wie- 
ków amen. Mógłby to papież i w jakiej bul- 
li ogłosić, abyś na tym i na tamtym świe- 
cie miał się czem dekować, W Rzymie” bg- 
dąc oglądnęlibyśmy i cyrk Nerona, a nawet 
pasowałoby, abyś tam jakiś wieniec złożył. 
Na grób Caliguli nieradbym z Tobą iść, bo 
to ludzie potem ino głupie porównania ro- 


Jacek Suedyża' 
domasi: 


Funchal na Maderze, 20 lutego. 


Szanowna Redakcjo! 

Od rządu włoskiego przyszło do Dziadka 
zaproszenie, aby w swej podróży wypoczyn- 
kowej zawadził i o Rzym. 

— Patrz, Jacus — powiada Dziadek — 
jak mnie honorują. Sądziłem, że Mussolini 
czuje do mnie zawiść, jak to zwykle karzeł 
zazdrości olbrzymowi. „Tymczasem widzę, 
że mnie ceni i radby ndhie poznać. 


— Dobrzę zrobisz, Dziadziu, jadąc do 
Rzymu, bo tam Cię jeszcze nie widzieli. Na- 
turalnie, że jesteś głośniejszy od Mussoli- 
niego, bo o nim Europa mówi tylko, a o To- 
bie krzyczy. Mussolini ma faszystów, a Ty 
masz sanatorów, i pod tym względem niema 
między wami wielkiej różnicy. Papieżowi 
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aly świat je chwali! 


Każdy musi poznać mydło 
toaletowe Lux. — Łączy ono 


3513 


w sobie najwyższe zalety z . 
najniższą, ceną 


xk 
Feldmarschall był w Austrji, Fe- 
stungsmarschall jest w Polsce. 
* 
Dziadek nietylko orzechy tłuc potrafi. 
k 


Goły rozboju się nie boi — rzekła opo- 
zycja i uchwaliła Matuszewskiemu no- 


Ów prokurator był pra-pradziadem 
obecnego króla Gustawa V, ogromnie lu- 
bianego przez poddanych i popularnego 
na całym świecie 


mistrza gry tenisowej. 


Nikt nie przypuszczał, by król, tak 
demokratyczny, zabronił wnukowi swe- 
mu małżeństwa z wybranką serca. 

Książę Wilhelm, ojciec zakochanego 
księcia Lennarta również przeżył w swo- 
im czasie tragikomiczny okres małżeń- 
ski. 

Żoną księcia Wilhelma była wielka 
księżniczka rosyjska Marja Pawłowna. 

Była to natura dzika i nieokiełznana. 
Cały dwór szwedzki patrzył ze zdumie- 
niem na młodą Rosjankę, która z gło- 


Ses Okrzyszaić RE kita ża po po- 


bią, i Róginy się znależć jaki polski profe- 


sor Quidde, któryby drugiego „Kaligulę* 
napisał, a to nam nie jest potrzebne, 

— Jacuś — powiada Dziadek — zapom- 
niałeś o Kapitolu. - 

— Nie zapomniałem ja o nim, ino że dro- 
ga na Kapitol jest przykra, i na kasztance 
tam nie wyjedzie. Zresztą możemy się i na 
Kapitol wybrać, zapewniwszy przódy, że ja- 
ko turyści tam przychodzimy, a nie żadni 
victoriam ferentes. Byle nas tylko gęsi nie 
wypłoszyły, jak to wtedy Gallów. Bo to o- 
krutnie mądre bestje, choć niby za głupie 
ptaki uchodzą. Pojechalibyśmy także do 
Herculanum i Pompei. Wiesz, to jest taka 
pogańska Sodoma i Gomora, którą Wezu- 
wiusz zasypał, a nie wiedzieć za jakie grze- 
chy, Gdyby dzisiaj takie coś spotkało War- 
szawę i tego ten, to nawet głupi domyśliiby 


"się przyczyny. 


— Ja się ta wulkana nie boję. / 

— I bardzo słusznie, Dziadziu. Niech się 
wulkan Ciebie boi. Rozumie się, że jak gó- 
ra do Mahometa, tak i wulkan do Kostka 
Biernackiego nie przyjdzie. Ale zato może 
przyjść Kostek do wulkana, a to byłoby już 
gorzej. Żebym najważniejszego nie zapom- 
niał: gdy będziemy w Watykanie, wypada, 
abyś Ojca św. w pantofel pocałował. Tak 
każe chrześcijański obyczaj, Dziwić Cię to 
nie powinno, bo przecie inne katoliki Tobie 
znowu buty całują. A także Watykan jest 
ździebko starszy od Bólwederu. 


St. B. 


Za zamordowanie kobiety 
12 lat więzienia. 


Lublin, 19. 2. (PAT.) Sąd apelacyjny 
w Lublinie- skazał iwana Bondarczuka 
i Jana Przybylskiego na 12 lat ciężkiego 
więzienia każdego za dokonanie w roku 
1929 bestjalskiego morderstwa na pewa 
nej kobiecie, której trup znaleziony za: 
stał w studni pod Łuckiem. 


Dzieje serca wnuka króla zd edzkieGO: 


ręczy schodów ogromnego pałacu sztok- 
holmskiego, albo ze śmiechem wpadała 
do kuchni pałacowej; z tak niesfornego 
zachowania się młodej księżny najbar- 
dziej niezadowolona była matka jej mal- 
żonka, królowa Wiktorja, usposobienia 
spokojnego i równego, zazwyczaj nieco 
cierpiąca. Królowa Wiktorja bolała 
wielce z powodu niestosownych wybry- 
ków synowej. Skończyło się na tem, że 
rozwiedziona księżna Marja Pawiowna 
wróciła do Rosji, książę Wilhelm zaś po- 
został wraz z małym synem Lennartem, 
który wychowywał się na dworze 
szwedzkim. Najlepszym przyjacielem 
księcia Wilhelma jest hrabia Moerner, 
prawnuk owego słynnego Birgera Otto 
Moernera, który wprowadził na tron 
szwedzki dynastję panujących obecnie 
Bernadottów, ofiarując generałowi na~ 
poleońskiemu Eugenjuszowi Bernadotte 
władzę i rządy w swej ojczyźnie. 
Panna Karin Nissvaudt jest siostrą 
przyrodnią hrabiego Birger Moerner. 
Książę Wilhelm, który sam wychowy-= 
wał syna, zabierał często księcia Lennar- 
ta do Stenhamnar, przepięknej posiadło< 
ści przyjaciela, Tam właśnie arcyksiąs 
żę Smaaland, jak brzmi urzędowy tytuł 
księcia Lennarta, zakochał się w cudnej 
piękności pannie Karin Nissvaudt, z 
którą przed niewielu laty razem był 
konfirmowany w skromnym kościółku 
w Raeppling. Wówczas już młoda ta 


piękna para wzbudzała szczery zachwyt. 


pośród okolicznych włościan. Dlatego 
też zaręczyny księcia Lennarta są tak 
w Szwecji popularne. 

Młody książę nie odstępuje od swego 
zamiaru. Niedawno ukończył właśnie 
studja.agronomiczne i odziedziczył pa 
babce, królowej Wiktorji — zamek Mai- 
nau w Badensee.: Ma zamiar osiąść na 
romantycznym swym zamku gospodaro- 
wać i oddać się szczęściu wraz z uko- 
chaną. 

Jest nadzieja, że wszystko skończy 
się jaknajpomyślniej. Król Gustaw, któ- 
ry nie po raz pierwszy dał już przyzwo- 


Jenie na mezaljans w swej królewskiej 


rodzinie, i tyra razera da się przebłagać 
i nic nie stanie na przeszkodzie szczę= 
ściu młodej pary. 
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X Wzrok ku górze. — Z katedry uniwersyteckiej n na ołtarz. 


-Staby rozwój masonerii polskiej i jego przyczyny. 


"Tygodnik „Soziale Arbeit“ cytuje pe- 
wien „głos z otchłani“, który i nam wy- 
rwany jest z duszy. W zaledwie zauwa- 


 żonej. małej rozprawce woła jakiś na- 
_ uczyciel ludowy z głębokiem przejęciem: 


„Pozwólcie nam, którzy poznaliśmy ca- 


f la beznadziejność położenia społecznego 
 maszżych młodocianych, spróbować za- 
panowania nad tym bezmiarem brzy- 


doży, okropności, rzeczy przytłaczają- 
cych i  najstraszniejszych, kierując 
zwrok swój na to, co piękne, trwałe, 
wieczne*, 

Faktem jest niezaprzeczalnym, że 
patrząc ciągle na samo zło i beznadziej- 
ne nieraz tragedje. napełniliśmy dusze 
nasze jakimś ponurym mrokiem, w któ- 
rym ani żyć ani umrzeć nie podokno. 
To ostatnie wprawdzie jest może rzeczą 
łatwiejszą, ale też znowu nie tak łatwą. 
„Niezatracalnyś, gdyż żyjesz cierpienia- 
mi“ — mówi Krasiński. Skoro zaś um- 
rzeć nie można, trzeba żyć i to możliwie 
najlepiej. A żeby żyć, trzeba się otrzą- 
snąć z beznadziejnych pesymizmów. 
Jest ku temu jedna jedyna droga. Pod 
kątem widzenia czysto ziemskim mógł- 
by dziś radość odczuwać chyba jedynie 
jakiś podchmielony gigolo, który wła- 
śnie na loterji większy los wygrał, a in- 
nymi ludźmi się zasadniczo nie intere- 
suje. Radości zabrakło już dziś nawet 
beztroskiej młodzieży, którą się dziś na- 
wet bawić nie potrafi. Cóż nam zatruło 
radość życia? Nie tyiko ta beznadziejna 
nędza gospodarcza, nie tylko te coraz 
liczniejsze szeregi, sunące w otchlań 
bankructwa... „Narodu duch zatruty“ — 
hańba na niepokalanej tarczy Ojczyzny.. 
to więcej nas podcięło niż wszystko in- 
ne. Lecz trzeba przecież żyć. Życie jest 
mocne i zwycięskie. Lecz żyć nietylko w 
sensie materja!lnym: jeść i pić... i zara- 
biać dosyć lub niedosyć na potrzeby cie 
lesne. Życie prawdziwe, to świadomość 
właściwego celu. Tę świadomość trzeba 
obudzić. Ta myśl nasza zbiega się z 
krzykiem owego nauczyciela niemiec- 
kiego. Odwróćmy — raz poraz chociażby 
oczy od tego co dusi i dławi, spójrzmy 
przez kłęby chmur ku jaśniejszym szczy- 
tom. Lecz i wokoło nas jest dużo dobra 
i uczciwości, cichego nieraz bohaterstwa 
i duchowego piękna, Trzeka tylko wzrok 
tak nastawić, by nie'ylko zbrodnie i u- 
padek widzieć, ale 1 dobro. I w materjal- 
nej płaszczyźnie każde lata chude przy- 
gotowują orkę pod nowe, obfite plony. 
Lecz nadewszystko trzeba nam więcej 
świadomości rzeczy wiecznych, boskich. 
Świadomość ta pozwoli nam nabyć cno- 
tę „dłngomyślności*, którą głosiła mat- 
ka Darowska, tę cnotę, która nigdy nie 
pozwoli ulegać pokusom zwątpienia i 
zniechęcenia, lecz potrafi pracować bez 
Wytchnienia i dla plonów, które inni do- 
piero zbierać będą. Wyższe perspektywy, 
świadomość Bożych dróg i cnota długo- 
myślności, oto wyjście z pesymizmu do 
twórczej i radosnej wiary, z której jedy- 
nie energja życiowa zrodzić się może. 
Tych perspektyw trzeba nam i w wycho- 
waniu młodzieży i w naszem właSnem, 
codziennem życiu, 

* 

W Rzymie wszezęto proces beatyfika- 

cyiny, profesora prawa rzymskiego na 


uniwersytecie pawijskim Contardo Fer- 


rini. Urodzony 4 kwietnia 1859 r. w Me- 


 djolanie, Ferrini odznaczał się niezwy- 


kiem uzdolnieniem. Należał on do tych, 
których inteligencja zawsze i bez wysił- 
ku utrafia w sedno najważniejszych 


_ spraw. Zasadniczą cechą była niezwykła 


wprost pobożność tego wielkiego uczo- 
nego. o którym Mommsen powiedział, że 
jak wiek XIX w dziejach prawa rzym- 
skiego był wiekiem Savigny, tak wiek 
XX będzie wiekiem Ferriniego. Niestety 
przedwczesna choroba zabrała w kwie- 
cie wieku genjalnego uczonego. Zmarł 
on 17 października 1902, nabawiwszy się 
tyfusu wskutek napicia się. wody z po- 
toku alpejskiego podczas wycieczki. Al- 
pinizm był jego — jedyną chyba oprócz 
nauki i modlitwy — namiętnością. I na 
tym gruncie zeszli się z dzisiejszym Oj- 
cem św., z którym Ferrini odbywał wy- 
cieczki alpejskie. Pius XI, nie chcąc, by 


| ta osobista znajomość stała się tytułem 
= do protekcji w procesie beatyfikacyj- 


nym — jest bowiem rzeczą naturalną, 
że o osoby sobie bliskie dba się więcej, 
niż o obce — polecił zbadać ze szcze- 
gólną surowością, czy istnieją warunki, 
konieczne dla beatyfikacji. Wyrok wy- 
padł pomyślnie. Komisja stwierdziła 
życie i śmierć równie świątobliwe. To 
też wkrótce ujrzemy na ołtarzach obra- 
zy. człowieka, który niedawno jeszcze 
stąpał po tej ziemi i zdobył sobie sławę 
i na innym polu. Objaw to szczególnie 
rzadki, by człowiek, sławny jako uczo- 
ny, równocześnie potrafił sobie zdobyć 
wieniec świętości. Toć życie dzisiejsze 
tak bardzo utrudnia pracę wewnętrzną, 
i kto chce osięgnąć na zewnątrz większe 
sukcesy, musi osłabić tętno swej pracy 
wewnętrznej. Ferrini pokazał, że można 
jednak pogodzić ziemskie i zaświatowe 
cele. 
x 

Jak donosi „C. v. Dalens Kalender 
für Freimaurer“ za rok 1931 w Polsce 
istnieje nadal 11 lóż polskich z Wielką 
Lożą w Warszawie na czele. Jej wielkim 
mistrzem jest profesor uniwersytetu, dr. 
Jan Mazurkiewicz (już nie Strug)? 
wielkim sekretarzem prof. dr. Emil Ki- 
pa. Loże te liczą 450 członków, to jest 
mniej, niż masonerja niemiecka w Pol- 
sce, która ich ma 514. (Siedzibą związku 
„Bund deutscher Freimaurerlogen in 
Polen“ jest Poznań, a prezesem jest dr 
med. Walter Theile, Poznań, ul. Ciesz- 
kowskiego 4): Ciekawą jest wiadomość, 
że masonerja polska nie rozwija się po- 
myślnie pod względem liczebnym. Mo- 
że wpłynął na to i fakt, wiadomy po- 
wszechnie, że w lożach A Siek 


Karnawałowa arka Noego. 


Każde miasto francuskie ma jakąś wesołą tradycję, której pilnie przestrzega. I tak n. 


Nr. 43, 


p. w Granville pod koniec karnawału obwożą po mieście olbrzymią arkę Noego, z któr 

rej wyglądają najrozmaitsze egzotyczne zwierzęta, a na przodzie arki siedzi Noe ze 
swymi synami. 
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rozłam na kierunek sanacyjny i antysa- 
nacyjny. Na ogół w Polsce organizacja 
ta, która na terenie polityki zagranicz- 
nej zawsze, była dla nas wrogo usposo- 
biona, zakorzenić się nie może, co nie 
znaczy, by nie posiadała ona poważnych 
wpływów. Zasadniczo Polacy są zbyt 


głęboko religijni i — mimo wszystko — 
patrjotyczni, — by się mieli garnąć do 
roli sztucznych żydów i wysługiwać się 
09M Abd sido z dzo Seay a o 


że są jeszcze nie dość silne, by mogły, 
masowo odpadki moralne narodu za- 
garniać, jak to czyni komunizm i zresz- 
tą nie byłoby to zgodne z ich dążnościa- 
mi, bo europejska masonerja w przeciw- 
stawieniu do humbugowej amerykań- 
skiej ma charakter organizacji elity mo- 
ralnej i umysłowej „tamtego“ obozu, A 
takiej obóz tu w Polsce widocznie wie- 
le nie posiada, 


Wyrazić wielkość Męki 


/ 


Zalśniły w świętych oczach łez palących żary 

I modlić się gorąco zaczął temi słowy: 

„Ojcze! jeśli Mię chcesz uwolnić od ofiary — 

„Oddal od Moich warg ten kielich piołunowy!* 


a Z cyklu „Meka Pańska". | 


introdukcija. 


Nie wiem, czy zdolny będę lutni swojej pieniem 
Twej bolesnej, Panie, — 
Nie wiem, zali podołam gromkiem uderzeniem 
peugat akord ŚW) Go zwie się: Zmartwychwstanie. 


e się zadania swego struny nie ulękną 

I zabrzmią, wzwyż kaskadę dźwięków śląc natchnioną, 
Bo na to pieśń stworzyłeś, aby wielbiąc Piękno 
Wielbiła Ciebie, któryś Piękna jest Koroną. 


Tyś w szarem życiu mem ostoją dziś jedyną, 
Tobie u Krzyża stóp poświęcam swe cierpienia 
Gdy złote blaski zórz wieczorną lśnią godziną. 


Oto załkały pierwsze, ciche strun brzęczenia — 
Niech łzy ekstazy świętej na mą lutnię spłyną, 
Niech mi pomogą głosić Twego cześć Imienia! 


Modlitwa w Ogrójcu. 


Zmilkł życia gwar... Przestworzy pociemniały tonie, 
Rozsnuły się liljowe zmierzchu mgły nad światem... 
Uklęknął — i wysoko wzniósł splecione dłonie 
Przed Ojca Niebieskiego korząc Majestatem. 


Tak Ojca błagał Mistrz... Wtem dźwignął skroń do góry 
Jakgdyby ujrzał jakichś cudnych zórz świtanie, 
Męczeńskiej spływać zdał się odblask nań purpury, — 


Zabłysła męstwem twarz — ucichło w piersi łkanie 
I zabrzmiał głos natchniony jak anielskie chóry: 
„Nie Moja ale Twoja wola niech się stanie!“ 


Józef Leliwa - Daszkiewicz. 


M 


(KAP) Prasa polska w olbrzymim swym 
odłamie, rozumiejąc, że tylko nauka kato- 
licka jest tą niezmożoną siłą moralną, któ- 
ra może 'wywieść świat z dzisiejszego ha 
oesu i poprowadzić go. ku lepszej przyszło- 
Ści, i że tylko w nauce Chrystusowej jest 
odrodzenie i lepsza przyszłość Polski, daje 
wyraz swemu przywiązaniu do Kościoła, 
składając przy każdej okazji serdeczny, sy- 
nowski hołd jego Najwyższemu Zwierzch- 
nikowi na ziemi, 


Błogosławieństwo Ola ŚW. 


„dla prasy polskiej. 


I w tym roku prasa polska dała wyraz 
swym uczuciom w stosunku do Głowy Ko- 
Ścioła z okazji dziewiątej rocznicy elekcji 
i koronacji Ojca św, W odpowiedzi na te 
życzenia i wyrazy hołdu synowskiego, Pol- 
ska Katolicka Agencja Prasowa otrzymała 
z Watykanu telegram, podpisany przez kar- 
dynała-sekretarza stanu. Ojciec św. dzięku: 
je w nim serdecznie za wyrazy hołdu i prze-. 
Syła swe błogosławieństwo prasie polskiej, 
która służy ideałom katolickim. 


Tragiczne zakończenie zabawy. 
Zamordował swego rywala, 


Stryj. W Grabowcu stryjskim odby: 
wała się zabawa. W czasie zabawy z pró- 
żnego nie przelewano. Każdy miał tro- 
chę w czubku. Na zabawie byli obecni 
ru. in. Wasyl Berezdowski, lat 22, oraz 
rówieśnicy jego, bracia Bohdan i Andruś 
Ostaszowie. W pewnym momencie po- 
wstała sprzeczka między Berezdowskim 
a Ostaszami. Zanim obecni się zorjento- 
wali, Bohdan wyciągnął sztylet i pchnął 
niw B w piersi, Andruś zaś błyskawicz- 
nym ruchem wyjął rewolwer i strzelił 
również do B., poczem obaj zbiegli. B. 
runął na ziemię, silnie brocząc krwią. 
Zabrano go do szpitala w Stryju, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha. Na miejsce 
zbredni udała się policja, która przepro- 
wadziła dochodzenia i czyni poszukiwa- 
nia za zbiegłymi. 

Wedle informacji z prywatnego 
źródła, zabity i Bohdan O. zalecali się do 
jednej i tej samej dziewczyny, nazwi- 
skiern Marysia H. Na tem tle dochodzić 
miało między nimi do nieporozumień i 
to miało być przyczyną zbrodni. Bliższe 
szczegóły z uwagi na tok śledztwa nara- 
zie nie mogą być ujawnione. 


Ofiary zatergu 
hindusko-muzułmańskiego. 


Bombay. O poważnym charakterze 
zajść, jakie wydarzyły się ostatniego 
tygodnia w Benares pomiędzy hindu- 
sami a muzułmanami, świadczą osta- 
tnie wiadomości, stwierdzające, że w 
'czasie tych zajść zostało zabitych 20 
muzułmanów i 6 hindusów, poważne 
rany zaś odniosło 17 muzułmanów i 20 
hindusów. 


Budowa sztucznego jeziora. 


Trydent. Rozpoczną się wkrótce pra- 
ce przy budowie sztucznej grobli w tak 
zwanej Forra di Santa Giustina, celem 
stworzenia sztucznego jeziora długości 
8 kilometrów z przewidywaną zawar- 
tością 180.000.000 metrów sześciennych 
wody. W pierwszęm stadjum prac prze- 
widziana jest sztuczna grobla wyso- 
kości 50 metrów, dzięki której osiągnię- 
tv zostanie rezerwuar o pojemności 
5.000.000 metrów sześciennych, w dru- 
giej zaś grobla wysokości 140 metrów. 
Po uskutecznieniu tych prac zbudowa- 
na będzie centrala hydro-elektryczna w 
Taio. ; 


> 
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Tygedniewy przegląd 


polityki 


Paryską konferencję w sprawie kre- 
dytu rolnego otworzy minister spraw 
zagranicznych p. Arystides Briand. Czy 
to nie znak czasu? Kto przed wojną Wy- 
obrażał sobie zawodowego dyplomaię, 
któryby z urzędu zajął się sprawami rol- 
nictwa? A jednak tak dziś jest i dobrze, 
że tak jest. Jest już przecież najwyższa 
pora, aby zejść z obłoków tak zwanej 
czystej polityki i zająć się na serjo je- 
dynem  interesującem zagadnieniem: 
Jak żyć? ` 


Pompa, która ssie, . 
lecz nie tłoczy. 


Sytuacja wewnętrzna państw euro- 
pejskich po wojnie ukształtowała się 
według jednego wzoru. Obywatele jako | 
żołnierze dostawali od państwa wszyst- 
ko. Po wyjściu do cywila zatęsknili za 
niańką państwową. Było im przykro, że 
sami muszą w ciężkich warunkach sta- 
rać się o kawałek chleba. Zaczęli więc 
domagać się tysiąca i jeden świadczeń 
ze strony skarbu publicznego.  Usłużni 
politycy wskazywali tłumom potrzeby, 
których one nawet na serjo nie odczu- 
wały. Wyobrażono sobie, że państwo jest 
jakąś cudowną pompą, która potrafi tio- 
czyć pieniądze z powietrza. Tymczasem 
stało się inaczej. Ta pompa, również jak 
król Salomon, nie potrafi nalewać z pu- 
stego. Umie natomiast przypiąć się do 
kieszeni obywateli i oddaje z powrotem 
społeczeństwu wszystko, mniej reszta, 
spożytkowana przez obsługę. | 

Pompa skarbowa wysysa pieniądze 
z „robów* aby je przelać do kieszeni 
swych mechaników - urzędników i do 
kieszeni nierobów. Taka manipulacja 
inusiała się skończyć tragicznie. „Robi* 
zastrejkoWali naskutek przesilenia. Lud 
przestał wierzyć w polityków, obiecują- 
cych złote góry ze śruby podatkowej. 
Zachwiała się wszędzie demokracja, za- 
chwiały się partje robotnicze, które obie- 
sycywały raj iiwtrąciły robotników xy bez- 
robocie. Do władzy przyszli dyktatorzy. 
Społeczeństwa straciły wiarę w politykę 
i w politykierów. Niejedne wolą zrezy- 
gnować z praw-gadania, czy z praw obu- 
rzania się na korzyść prawa jedzenia. 
Wszystkie myślą nad tem, w jaki sposób 
wyzwolić zdrowe siły z kajdan pracy na 
rzecz nierobów. j 


Merkantylizm w zewnetrznej 
polityce gospodarczej. 


f Psychologja społeczeństw powojen- 
nych miała wiele wspólnego z wesołym 
poglądem na świat marnotrawnego sy- 
na, który mówi ojcu: Daj — i głowa go 
nie zaboli o to, skąd ojciec weźmie, a 
tembardziej nie wpadnie na taki ordy- 
narny pomysł, aby sam się wziął do ro- 
boty. 

Odpowiednikiem w stosunkach mię- 
dzynarodowych było wskrzeszenie mer- 
kantylizmu. Merkantylizm jest jak -wia- 
domo najstarszą doktryną ekonomiczną, 
datującą się z wieku XVIŁ Ojcowie eko- 
nomji uważali, że kłuczem do bogactwa 
narodowego jest nadwyżka w bilansie 
handlowym. Ideałem dla nich było, nie 
kupować od zagranicy za grosz, wszyst- 
ko co można zagranicy sprzedawać, ró- 
żnicę pod postacią złota chować do poń- 
czochy. i 

Można sobie wyobrazić, że taki pro- 
gram jest bardzo dobry dla narodu 
Schylloków, lub innych lichwiarzy, któ- 
rzy doznają niebiańskich rozkoszy, sze- 
leszcząc w kufrze stosami złotych mo- 
net, ale nikt nie uwierzy, aby tego ro- 
dzaju zalecenia były wskazane dla 
wszystkich. Gdy bowiem wszyscy we- 
zmą się do stosowania merkantylizmu 
w rezultacie nikt nic kupować nie bę- 

"dzie i wszyscy, zamiast się wzbogacić zu- 
beżeją. 

Głosy nielicznych wo!lnohandlowców 
były głosami wołających na puszczy 
Wszyscy postanowili sprzedawać i nie 
kupować. Nikt nie pomyślał nad tem, 
że to jest rozbijanłe muru rzeczywistości 
głową. Najlepiej porayślane kredyty 
eksportowe, dopłaty dumpingowe, ulgi 
w taryfach przewozowych, zwolnienia 
od podatków, zwroty ceł, tworzenie kar- 
telów międzynarodowych i dziesiątki 
innych niezawodnych systemów  wza- 
jemnego okpiwania się doprowadziły do 


zagranicznej. 


tego pożałowania godnego stanu, w ja- 
kim bytujemy. 


Boiska wytyczyła nowe tory. 


Położenie międzynarodowe wydawało 
się beznadziejne. Z jednej strony nie- 
prawdopodobna zaciętość w walkach go- 
spodarczych, z drugiej odnawianie przy- 
mierzy zaczepno-odpornych, prowadzą- 
cych wprost do nowej wojny. Coś trze- 
ba było czynić. Należało znaleźć punkt 
wyjścia do nawiązania gospodarczej 
współpracy. Trzeba było również łączyć 
ze sobą narody na innej płaszczyźnie niż 
alarmy wojenne. 

W tym kierunku próbowała coś zro- 
bić Liga Narodów. Okazała się instytu- 
cją za ciężką. Znaleźć wspólną platfor- 
mę gospodarczą dla trzech, czterech 
państw europejskich to już niemal kwa- 
dratura koła, ale znaleźć ją dła wszyst- 
kich kiłkudziesięciu członków Ligi ze 
wszystkich części świata — to jest zada- 
nie znacznie trudniejsze niż naprzykład 
jazda na księżyc. 

Paneuropa Brianda też ma tę wadę, 
że jest jednostką stanowczo za dużą. 
Natknęła się zaraz, jeszcze przed przyj- 
ściem na świat na kolec rosyjski. Jak 
tu organizować Europę bez Rosji, a jak 
z Rosją? Bez Rosji — nie będzie to 


Europa. Z Rosją nie będzie ani kapita- 
lizm, ani komunizm, tylko porcja lodów 
położona na gorący beftszyk. Albo je- 
dno się roztopi, albo drugie zamarznie. 

Jaki rozumny i celowy jest skromny 
projekt polski organizacji państw eks- 
poriujących zboże, w celu uzyskania 
kredytów i wymuszenia na państwach 
przemysłowych zastosowania zasady 
wzajeraności. W tym projekcie chodzi o 
rodzaj przymierza gospodarczego, o 
stworzenie jednostek większych niż je- 
dno państwo „przejściowych do zlania 
się w Paneuropę gospodarczą. 

Ponieważ nikt nie jest nie prorokiem 
we własnym kraju, mądra inicjatywa 
min. Zaleskiego przeszła bez większego 
echa. Zajęli się nią tylko fachowcy eko- 
normiści. Nasi politycy nie potrafili 
rozszerzyć swoich horyzontów myślo- 
wych wyobrażeniem sobie, do czego mo- 
że doprowadzić współpraca państw eks- 
portujących płody rolne pod egidą Pol- 
ski, Tu nie chodzi przecież tyłko o ilość 
wagonów żyta, czy pszenicy, czy uzy- 
skanie takich czy innych kredytów rol- 
nych. To jest przecież pierwszy wypa- 
dek, kiedy Polska wykazała aktywność 
w polityce zagranicznej. Dotychczas bo- 
wiem działo się tak, że nasz minister 
spraw zagranieznych powinien był no- 
sić oficjalny tytuł: Adwokat państwa 
polskiego przy Lidze Narodów i Między- 
narodowym Trybunale w Hadze. Teraz 
zaczynamy wyrastać z tej choroby dzie- 
cięcego wieku. 

Paryskie obrady, o których wsponi- 


ra AMEA ZY 


U niebieskiej furty. 


— A wy czego, panie komornku ? 
— Umarło kilku takich, co jeszcze podatku nie zapłacili. 
Przyszedłem ich fantować... 


Usmysiboweo thora 


przecięła sobie brzytwą tętnice u obydwóch rąk. 


Od dłuższego czasu w pewnym domu 
w Łodzi mieszka małżeństwo Rosiak z 
córką Marją. Dziewczyna ta, cierpiąca 
od dłuższego czasu na chorobę umysło- 
wą, była ciężarem rodziców. Pozosta- 
wiana w domu podczas nieobecności ro- 
dziców pracujących w mieście, ulegała 
od czasu do czasu atakom furji. Rosiako- 
wie po powrocie do domu znajdowali 
mniej lub więcej zdemolowane mieszka- 


nie, gdyż Marja w czasie ataku szału ni- 


szczyła wszystko co wpadło jej pod.rękę. 

O powyższem powiadomiony został 
wydział opieki społecznej przy magistra- 
cie, celem przesłania chorej na obserwa- 
cję do szpitala w Kochanówku i ewen- 
tualnie, celem pozostawienia jej tam na 
kuracji. i 

W przyszłym tygodniu Marja miała 
być zbadana przez lekarzy i przewiezio- 
na do szpitala. 

Dowiedziawszy się o tem, poczęła się 
silnie denerwować i tem samem ulegać 


cięższym atakom furji. 

W czasie, gdy rodziców nie było w 
mieszkaniu, Marja wyjęła z szuflady 
stołu brzytwę ojca, którą następnie 
przecięła sobie tętnice u obydwóch rąk. 

Gdy Rosiakowie powrócili do domu, 
zastali córkę leżącą bez przytomności w 
kałuży krwi i. nie dającą żadnych oznak 
życia. 


OBFITA PIARA 


do zębów ODOL, czyści 
gruntownie zęby i na- 
daje im olśniewającą 
białość. Mydełko Odol 
jest przyjemne w uży- 
ciu i nie draźni dziąseł. 
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nieliśmy na początku, mają charakter 
czysto technicznych rozmów. Warte są 
jedńak uwagi. Nasze społeczeństwo 
powinno śledzić z uwagą, czy plan przez 
Polskę stworzony nie ukaże się w trak- 
cie wykonywania polskim słomianym 


ogniem, 
Szach królowi. 


Hiszpanja jest dziś na wszystkich 
ustach w całym świecie. Nawet pasuje 
do naszych rozważań powyższych, po- 
nieważ... prawie nic z tego cośmy wyżej 
powiedzieli nie stosuje się do tego kra- 
ju, żyjącego życiem z połowy ubiegłego 
stulecia. 

Przy ocenie wypadków hiszpańskich 
trzeba pamiętać o trzech rzeczach, że 1) 
w Madrycie działa cenzura wojenna 2) 
na granicy i w Paryżu znajduje się bar- 
dzo wielu byłych rewolucjonistów, dy- 
szących zemstą, 3) temperament ludu 
hiszpańskiego tak jest podobny do tem- 
peramentu ludów północnych jak przy- 
słowiowa pięść do nosa. A więc gdy w 
Hiszpanji są zaburzenia Madryt donosi, 
że to były niewinne igraszki, ałbo nice 
nie donosi. Paryż, względnie pogranicze 
hiszpańsko-francuskie twierdzi, że król 
już, już leży, a my powinniśmy sobie 
wyobrażać, że Hiszpanie wylegli w wiel- 
kich tłumach, krzyczeli bardzo głośno, 
gestykulowali niemniej silnie i na drugi 
dzień się uspokoili, ponieważ np. padał 
deszcz i nie można było tak wygodnie 
spacerować po ulicach, lub ich to chwi- 
lewo znudziło. 

Kto zna szachy ten wie, że gracz nie- 
doświadczony i nerwowo szukający zwy- 
cięstwa będzie wiecznie królowi groził, 
Co chwila będziemy słyszeli: . Szach, 
szach i król będzie się wymykał, zajmu- 
jąc coraz nowe pozycje. W rezultacie, 
chociaż partner nawet wygra, straci ma- 
sę czasu i własnych nerwów na dodatek, 
Gracz spokojny nie zapowiada szach, 
chyba wrazie widocznej potrzeby, On 
czeka. na okrążenie, czeka na moment, 
kiedy powie szach-mat i zakończy zwy» 
cięsko grę. 

W naszych krajach rewolucjoniści 
mają cierpliwość i czekają na sposob- 
ność powiedzenia szach-mat. Jeśli się 
przeliczą — przegrywają sromotnie. W 
Hiszpanji, czy Portugalji mówi się co 
tydzień szach władzy rządzącej i nic z 
tego nie wynika. A 

Kapitan Lepecki, znakomity podróż- 
nik bawi obecnie na Maderze. Opisując 
*zterodniową tamtejszą rewolucję przed- 
stawia jej kolejne fazy od wielkiego za- 
ognienia do samorzutnego uspokojenia 
w ciągu czterech dni i kończy takim 
ciekawym zwrotem: „Rewolucja rozo- 
szła się po rozleniwionych promieniami 
słonecznemi kościach”. 

Rewolucja hiszpańska się nie rozej- 
dzie, ale nikt się nie powinien dziwić, że 
co tydzień słyszymy szach królowi i król 
ciagle od mata jest daleki. 

St. Równicki. 
a J——0 


Zgon zasłużonej misionarki. 


(KAP). W Kodalkana! diecezji Madras 
zmarła w styczniu rb. w wieku lat 91 
jedna z najstarszych misjonarek w In- 
djach, matka Ignace. Irlandka z pocho- 
dzenia od r. 1863 przebywała stale w In- 
djach, poświęciwszy się wyłącznie wy- 
chowaniu młodych Indusów, których 
wychowała cztery generacje. Za zasługi 
swoje była odznaczona medalem królew- 
skim. 


Prowokator Pórzycki jest zdrów. 


Zamach polityczny na 


Warszawa, 20. 2. Wedłig wiadomości, 
krążących w kuluarach tutejszego sądu 
okręgowego, władze śledcze doszły do 
przekonania, iż zamach na Pórzyckiego 
nie mógł mieć miejsca i że Pórzycki za- 
mach sfingował. aby zrobić z siebie 
po dwuznacznej roli, jaką odegrał w pro- 
cesie a zamach bombowy na marszałka 


niego jest wymysłem. 


Piłsudskiego, bohatera. 

Jak się okazuje, Pórzycki jest zupeł- 
nie zdrów. Powierzchowna rana na gło- 
wie dawno się zabliżniła. Mimo to Pó- 
rzycki nie opuszcza mieszkania swoich 
teściów, podobno na polecenie niezna- 
nych bliżej osób. s 


którą wydaje mydełko - 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 22 lutego 1931 r. 


-Jlrwynajny kts potiego atom w Wadi 


„Sarajewo 1914" Brandowskiego stało się o!'brzymią sen- 


Y 


k 


z 


, 


sacją teatralną. — Zachwyt publiczności 


i entuzjastyczne 


głosy prasy. 


Wiedeń, 19 lutego. | bledną wszystkie Sherlok Holmesy. Każdy jej 


Autor „Sarajewa“ zastrzegł się, 
korespondencji 


abym w 
do „Dziennika Bydgoskiego” 


nie chwalił jego sztuki Bo w piśmie, którego 


jest współpracownikiem, pochwały dla siebie 
uważa za niewłaściwość. Z konieczności za- 
tem ograniczam się do zacytowania tylko gło- 
sów prasy wiedeńskiej o niezwykłej kreacji 
Brandowskiego. 

Przedtem jednak pewne zastrzeżenie. 

Niech nikt nie sądzi, że prasa wiedeńska 
w ocenie sztuki Brandowskiego powodowała 
się kurtuazją dla obcegó autora. Przeciwnie, 
Polskie imię od czasu Brześcia zostało tu zdy- 
skredytowane, Wiclkie dawniej sympatje dla 
Polski zamieniły się w niechęć, Jeden z naj- 
wybitniejszych krytyków niemieckich tuż przed 
przedstawieniem mówił w kuluarach teatral- 
nych podniesionym głosem: 

— Niech Polacy pierwej nauczą się prawo- 
rządności! > Niech się staną kulturalnem pań- 
stwem, a potem dopiero niech przyjeżdżają do 
nas ze swoją literaturą 
,  Brandowski, który to słyszał, miał uczucie, 
że wszystkie jego nadzieje, jakie przywiązywał 
do „Sarajewa”, zapadają się w nicość, Tymcza- 
sem stało się inaczej. Już po pierwszym akcie 
publiczność popadła w trudny do opisania za- 
chwyt, po trzecim burza oklasków zmusiła au- 
tora wychodzić kilkanaście razy przed rampę, 
a gdyby cenzura nie zmasakrowała była piąte- 
go, najsilniejszego aktu, to wprost trudno sobie 
wyobrazić, co byłoby się działo na widowni. 

A ten sam krytyk niemiecki, który tak o- 
stro jeszcze przed przedstawieniem przeciw 
sztuce występował, najbardziej był „Saraje- 
wem“ oszołomiony, najserdeczniej i ostenta- 
cyjnie ściskał Brandowskiemu ręce, 

A teraz głosy prasy: 

Rej w krytyce teatralnej wodzi tu stara po- 
ważana „Neue Freie Presse”, Jej recenzenci, 
dr. Emil Kläger i Kurt Winterfeld, są powaga- 
mi w zakresie dramarturgji nietylko w Niem- 
czech, ale w całym świecie. Otóż Winterfeld, 


poświęcając Brandowskiemu długi artykuł, 
pisze: 
„Czem dzieje się, że dramat „Sarajewo 


1914", który osiągnął wczoraj tak niebywałe 
powodzenie, trzyma widzów -w ustawicznym 
napięciu i niesłychanem podrażnieniu nerwów? 
Przecież wynik sprzysiężenia jest wszystkim 
wiadomy: arcyksiąże nie ujdzie morderczych 
kul! A mimo tego wszystko to, co przez 5 ak- 
tów dzieje się na scenie, zapiera widzom od- 
dech w piersi, U wszystkich paląca ciekawość 
rośnie od sceny do sceny Każdy z przeraże- 
niem pyta: co będzie dalej?..., 

Otóż to jest teatr robiony potężną, mocar- 
ną dłonią autora. Film kryminalny, oplłątany 
tak wyrafinowaną intrygą miłosną, że zdaje się 
być rzeczą niepodobną, aby stworzyć można 
było jeszcze bardziej porywające, jeszcze ja- 
skrawsze możliwości sceniczne!” 

Opowiedziawszy treść sztuki, pisze Winter- 
feld dalej: 

„Bohaterka dramatu, Krystyna Braun, jest 
mistrzowskim detektywem, wobec którego 


Przegląd kobiecy. 


Boiszewizm a kalt ciała, — Sport I moda 
a moralność, -- HolenderSkie rozporządze- 
nie o strojach, — Rola kobiety w ruchu ko- 
munisiycznym, 

" Lata powojenne przyniosły dla kobiety 
dużo nowych haseł. Są wśród nich — Słusz- 
ne, ale i takie, wobec których trzeba pew- 
nej rezerwy i roztropności w zastosowaniu 
do życia osobistego. 

Jednym może z najgłośniejszych jest 
Iwopagowany dziś na szeroką skalę kult cia- 
ła. Szukając źródeł tego kultu, dochodzimy 
do jednego, może najważniejszego, a może 
jedynego. 

Bołszewizm rychło zrozumiał jak wiel- 
ką rolę w każdej przebudowie świata od- 
grywa kobieta, Jest to wpływ cichy, pośre- 
dni, wpływ na'opinję, na męża, na dzieci — 
ale wpływ potężny, Stąd zwraca się bolsze- 
wizm w swej propagandzie w wielkiej mie- 
rze do kobiet. Pewne czasopismo bolszewi- 
ekie, wydawane w Paryżu w języku fran- 
cuskim, kreśli swoim zwolennikom taki 
program, Wpływać na kobiety z ludu, wy- 
olbrzymiając ich nędzę, upokorzenie i trud 


è macierzyński. A na kobiety z burżuazji — 


propagując wśród nich kult ciała, © 
Czy nie stąd może wyszły tak głośne dziś 
hasła gimnastyki, sportu, przesadnego pie- 


e" * jJęgnowania urody, mody coraz to bardziej 


jednostronnie podkreślające swe zadanie ja 
ko tło dla urody kobiecej — z pominięciem 
innych celów ubrania, jak ochrona przed 
wpływem atmosferycznym i podnietę sek- 
 sualną? 


krok — to huraganowy ogień najsilniejszych 
niespodzianek, Rola Krystyny jest wspaniałą 
kreacją, po jaką każda, choćby największa ar- 
tystka, ręce chciwie wyciągać musi. Technika 
tego dramatu jest oślepiająca. Widz doznaje 
wiele więcej wrażeń, niż jego  najbujniejsza 
fantazja spodziewać się może. Zaraz pierwsze 
sceny są tak przeładowane dramatyczną elek- 
trycznością, jakby były punktem kulminacyj- 
nym sztuki, A to przecież dopiero przygry- 
wka!.. Rozmowa Krystyny z spiskowcami, to 
jest brawurowa arja, to jest taniec życia 
i śmierci na rozpiętej linie, który widzów szar- 
pie do głębi i wyrywa im nerwy.. Ostatnia 
scena, gdy za kulisami padają śmiertelne strza- 
ły, jest zenitem tej potęgi dramatycznej, jaka 
od samego początku do końca w sztuce Bran- 
dowskiego wszystkich widzów porywa”. 

Ta, pełna entuzjazmu i hołdu dla autora re- 
cenzja Kurta Winterfelda wywołała w całym 
Wiedniu niesłychane wrażenie. Bo Winterfeld 
w ten sposób jeszcze nigdy o żadnym drama- 
turgu mie pisał, 


„Volkszeitung” nazywa sztukę Brandowskie- 


go „monumentalnym dramatem” i podziwia je- 
go nieporównaną technikę sceniczną, i 

„Die Stunde” wyraża uznanie Brandowskie- 
mu za jego zręczną dypłomację, z jaką ten 
uchylił się od rozstrzygnięcia tak bardzo w 
tym wypadku  narzucającej się kwestji, kto 
wojnę spowodował, | 

Marja Friedmann, znana ze swej śrogości 
rezenzentka dziennika „Der Morgen", nazywa 
sztukę Brandowskiego „oślepiającą kreacją". 

„Wiener Allgem. Ztś.' twierdzi, że Bran- 
dowski jak żaden inny autor potrafi utrzymy- 
wać publiczność w niesłychanem napięciu. 

„Neues Wiener Extrablatt" pisze, że posta- 
cie sztuki są nakreślone niezwykle pewną 
i mistrzowską ręką, 

Surowy zazwyczaj w swych sądach „Neues 
Wiener Tageblatt" nazywa Brandowskieśgo zna- 
komitym znawcą sceny. który umie wywoływać 
wstrząsające efekta i który „silną pięścią i ar- 
tystycznym chwytem robi sztukę, że aż teatr 
w posadach treszczy i po mistrzowsku rozumie 
się na stopniowaniu dramatycznego napięcia, 
które doprowadza do  najostateczniejszych 
możliwości”. Porównuje on Brandowskiego ze 
Sardou i kończy, że „akcja widzom na scenie 
dech zapiera i nie pozwala im na chwilę ochło- 
nąć z ustawicznego przerażenia”. 

W ten sposób piszą o Brandowskim bez 
wyjątku wszystkie pisma. A starzy wiedeńczy- 
cy twierdzą, że podobnych krytyk w prasie 
nie miał jeszcze żaden autor niemiecki lub za- 

| graniczny. 
Ignacy Nikorowicz. 
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Gandhi przemawia! 


Mahatma Gandhi, po wypuszczeniu go z 


wę. Ale umysły Hindusów przestały już 


Z drugiej strony jest w tem dużo zdro- 
wych i pożytecznych myśli i dlatego może 
tak skawpliwie zostały one przyjęte przez 
świat kobiecy. Gimnastyka i sporty są po- 
trzebne, zwłaszcza dzisiejszej, tak przepra- 
cowanej kobiecie. Moda jest bardziej higje- 
niczna, aniżeli przedwojenna, choć z drugiej 
strony 'zanadto wystawiająca niektóre czę- 
ści ciała na działanie zimna. Dotąd nie pra- 
wie zarzucić nie można, Ale niechaj to pie: 
lęgnowanie ciała nie będzie celem w sSbie, 
na wyższe przecież szczyty mamy wejść — 
my, kobiety chrześcijańskie. Ciało jest na- 
rzędziem tylko, a im więcej czasu į wysilku 
jemu poświęcimy, tem mniej stanie tegoż 
czasu i wysiłku na inne, ważniejsze zadania 
pracy wewnętrznej, Pozatem jest, zdaje się 
— w dzisiejszym kulcie ciała, lekceważenie 
tej naocy tragicznej, którą jest popęd pleio- 
wy — lekceważenie u prepagatorów Świa- 
dome —- u nas kezmyślne. Bolszewizm chce 
temu popędowi usunąć wszystkie zapory — 
chrześcijanizm umyślnie stawia dość cias- 
ne granice, świadom, że niższe wartości 
zgwałcić trzeba, by Swobodniej rozwijały 
się wyższe, 

Sporty n. p. zyskały sobie wśród dzisiej- 
szego świata kobiecego wielki mir. Nie mo- 
żna zaprzeczyć, że dużo dobrego zrobiły, że 
pokolenie obecne wyrasta mniej anemiczne. 
bardziej odporne przeciw chorobom. A jed- 
nak musj w nich być moment niezdrowy, 
skoro Ojciec św. zwrócił się z okazji zapa- 
sów kobiecych w Rzymie do kobiet bardzo 
poważnemi słowy, Było to w maju 1928 ro- 
ku. Wiemy wszyscy, że Pius XI. jest rozmi- 
łowany w turystyce górskiej. Nikt więc 
chyba nie odmówi mu zrozumienia dla 
Sportu, Biąd jednakże tkwi w przesadzie, 


liwie spogląda na dalszą agitację Gandhiego. 


więzienia, udał się do swego domu, przed 
którym zgromadziły się nieprzeliczone tłumy jego fanatycznych zwolenników, do któ- 
rych Mahatma Gandhi(X) wygłosił płomienną i naturalnie znów podburzającą przemo- 


być rewolucyjno-zapalne i Anglja pobłaż- 


którą się stosuje i w tem, że pokazy na- 
ruszają w dziewczęciu czynnik bardzo de 
likatny o wielkiej wartości wychowawczej: 
powściągliwość i wstydliwość i z powodze- 
niem rozwijają próżność. 
Ojciec św. żebyśmy wykluczyły 


daje, szlachetny wdzięk, zdrowie i prawdzi- 
wą siłę. Unikać powinno się jednakże tego. 
co tłumi i zabija poczucie przyzwoitości 
i powściągliwości, tę 


: 


dziewczęcia i kobiety młodej, Pielęgnowa 


nie sportów powinno być pozbawiane prze- 


sady i nie podniecać próżności, 


Spojrzeliśmy także krytycznie na streje 


1 dzisiejszą modę. Stosują ją kobiety świa 


dome złego wpływu, który wywierają na 
mężczyznę, lecz przedewszystkiem poddają 
się modzie tej kobiety z bezmyślności, O 
że niektóre modne stroje na prawdę 


tem, 


niepożądany wpływ wywierają na mężczyzn 


i zmniejszają wydajność ich pracy zawodo- 
wej, o ile pracują razem z tak ubranemi 


koleżankami, świadczy następujące rozpo- 


w 
związku z modą, która w ostatnich latach 
coraz wyraźniej dąży do tego, by suknie 


więcej niż głowę, 


który zwłaszcza tam, gdzie mężczyźni z ko- 
bietami w tych samych pokojach pracują. 
ziy wpływ ma na wydajność pracy... Dlate- 
go... itd. 

Dlaczego nie sprzyja modny strój wydaj- 
ności pracy? Same znamy odpowiedź na to 
pytanie, 


> dyrekcji kolei w Hołandji: 
Trzeba zatem bardziej krytycznie odno- 


sić się do tego, co chce dziś nadawać ton 


To też nie chce 
z życia 
wszystko to, co ciału zwinność i ruchliwość 


prawdziwą ozdobę 


szyję i ręce odkrywały, 
pracuje obecnie dużo urzędniczek, w stroju, 


Nr 43. 


Ekscar bułgarski Ferdynand. 


Głośny to był jegomość 44 lat temu. W 
r. 1887, zjechał jako książe sasko-koburski 
niespodzianie do Zofji i przy pomocy ów- 


| czesnego premjera Stambułowa ogłosił się 


niezawisłym księciem Bułgarji. Nikt go 
tam nie znał, nikt nic o nim nie wiedział, 
ale mimoto udał mu się ten śmiały zamach. 
Panował zręcznie, Bułgarja na Bałkanie 
poczęła grać dominującą rolę — a po zwy- 
cięskiej wojnie ze Serbją, ogłosił się nawet 
carem Bułgarji. Zato we wojnie światowej 
rachuby swoje oparł na Austrji i na Niem- 
czech, głównie dzięki bardzo zręcznej grze 
dyplomatycznej Jana hr. Tarnowskiego, 
ówczesnego posła austrjackiego na dworze 
sofijskim. Wyszedł naturalnie na tym $0- 
juszu jak Zabłocki na mydle, Po klęsce 
dwuprzymierza musiał zrezygnować z tro- 
nu na rzecz swego Syna Borysa, a sam 
osiadł w rodzinnym zamku koburskim, 
gdzie 26 b. m. obchodzi 40 lenią rocznicę 
swego na state lata mało chwalebnego ży- 


, wota. 
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| Polacy w Pomeranii. 


| Prasa niemiecka donosi z Łemborga 
( 


Pomeranja), iż Polacy utworzyli kon- 


sorcjum do skupu ziemi i przedsię- 


biorstw z rąk niemieckich, chcąc wy- 
korzystać masowe licytacje. 
Cel tego rodzaju informacyj praso- 


wych jest jasny. Chodzi tu o dalsze wy- 
łudzanie pomocy dla bankrutujących 
firm i majątków niemieckich. Prawdą 
niewątpliwą w powyższem  stwierdze- 
niu jest tyłko to, iż istotnie szereg nie- 
mieckich firm zbożowych ogłosiło kon- 
kurs, a licytacje majątków ziemskich 
są zjawiskiem codziennem. 


Zgon wybitnego uczonego 
katolickiego. 


(KAP) W Monasterze zmarł wybitny pisarz 
apołogetyczny, polityk i uczony, prałat dr. Jó- 
zef Mausbach, profesor miejscowego uniwersy- 
tetu Zmarły był autorem znakomitej książki 
o etyce św. Augustyna. Brał czynny udział w 
życiu politycznem Niemiec, ' 


naszemu życiu. Jest niewątpliwie drugi 
świat, który obok chrześcijąńskiego wznosi 
mury swego króleStwa „z tego świata”. Pra- 
cuje on celowo, sprawnie, i jak już wspom- 
nieliśmy liczy się poważnie z kobietą, jako 
pomocnicą w zamierzonem dziele, wrogiem 
chrześcijańskiemu. 


Na dowód, jak dobrze komunizm rozu- 
mie Korzyści swoje z obałamucenia świata 
kobiecego i wciągnięcia go w swoją robotę, 
przytoczę notatki zaczerpnięte z pisma „La 
Commuunistee w nr. 5: „Żadna komunistka 
nie może się usuwać od walki z religją“. 

Uchwała kongresu komunistycznego 
brzmi: Żadna rewolucja nie jest możliwa 
dotąd, dor oki istnieją rodziny i uczucie ro- 
dzinnne, „Humanité“ pisze; Niech kobieta 
jak najwięcej oswobodzi Się od swojego 0O- 
gniska domowego, niech nie znosi jarzma 
macierzyńskiego, A na kongresie komuni- 
stycznym z dnia 16. XI. 1924 r. padło takie 
zdanie: „Kobieta, która kocha Swoje dzieci, 
jest tylko suka, samica“. 

To są rzeczy potworne i trzeba nam na 
nie tej odpowiedzi którą Ojciec św. daje w 
encyklice o małżeństwie, wskazując kobie- 
cie pierwszą jej misję, Najsmutniejsze i 
najniebezpieczniejsze jest to, że owe wrogie 
prądy mają sprzymierzeńca nie w złej wo- 
li, ale w bierności i bezmyślności dzisiejszej 
kobiety. Najłatwiej pokonać śpiącego wro- 
ga. 

Czujność leży w wysiłku umysłowem, 
który krytycznie bada to, co jest dookoła 
nas i porównuje z tem, co głoszą wielcy, 
nieraz zabomniani wodzowie — dawni i 
obecni — ludzkości, d 
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Proboszcz przytrzymał 
złodzieja. 

Z Poznania dońoszą: 

Ks, prob. Gorgolewski z parafji Matki Bo- 
„skiej Bolesnej w Poznaniu przytrzymał osob- 
nika, który włamał się do kiosku przed ko- 
ściołem. Po doprowadzeniu do komisarjatu 
znaleziono przy ħim 20 książeczek do nabo- 
żeństwa, krzyżyk i 3 oszklone obrazki. „Po- 
bożnym złodziejem jest Stanisław Patronow- 
ski (Droga Urbanowska nr. 1). 


Dzieci podpaliły zagrode. 


W Pawłowie (pow. Gniezno) w zagrodzie 
Katarzyny Kozaneckiej wybuchł pożar. Pa- 
stwą płomieni padł chlew wartości 10 tysięcy 
złotych. Pożar wznieciły najprawdopodobniej 
dzieci, które bawiły się w pobliżu chlewa. 
Dwoje z nich jest umysłowo upośledzonych. 


Trzyletnie dziecko oblane 
ukropem. 


Poznań, w lutym, 

| Strasznemu wypadkowi poparzenia uległ 
3-letni Bernard Gluth (Półwiejska 35), Nie- 
szczęście miało miejsce wskutek potrącenia 
przez jednego z domowników naczynia z gorą- 
cą wodą, którego zawartość wylała się na sto- 
jące w poblizu dziecko, Lekarz dyżurny pogo- 
towia ratunkowego udzielił poparzonemu chlop- 
cu pierwszej pomocy, póczem przewióżł go do 
szpitala św. Józefa, 


Spadł z woza i złamał 


kregosłup. . 


W Mierzynie (pow. międzychodzki) spadł 
z woza naładowanego słomą 42-letni rolnik 
Franciszek Gawrych z Kaplina. Śmierć nie- 
szczęśliwego nastąpiła na miejscu, Przywołany 
lekarz stwierdził złamanie kręgosłupa. 


Om 


Naalai. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie, Dr. 
Stanisław Dedio, prof, gimn, w Poznaniu wy- 
głosi w niedzielę, dnia 22, bm. w Nakle od- 
czyt p. t „Krajobraz grecki”, ilustrowany prze- 
Źroczami. Odczyt prot, Dedia, który w r. ub. 
odbył podróż do Grecji, będzie w Nakle odoży- 
tem inauguracyjnym wielkopostnej serji wykła- 
dów powszechnych, Odczyt odkędzie się o go- 
dzinie 17,30 w auli państw. gimn. im. B. Krzy» 
wbustego, Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 
uczącej się i wojskowych niższych stopni 20 
groszy, 


LJ 
4 
ZMENA. 

Nożownictwo kwitnie w Żninie, We wtorek 
o godz. 1 w nocy, gdy p. Kondulski wyszedł 
z restauracji p. Wożniakowej, został napad- 
nięty i pobity przez Przybyłę Wojciecha i je- 
go syna Józefa. W chwilę potem, gdy wymie- 
nieni zauważyli, że w pobliżu niema policji, 
napadli go powtórnie koło kawiarni p. Edw, 
Mitlewskiego na placu Klasztornym, przyczem 
pokłóli go nożami, Otrzymał on 2 pchnięcia 
nożem w rękę i 3 w głowę. Napad powstał na 
tle zemsty osobistej. Napastnicy odpowiadać 
będą za popełniony czyn przed sądem. 

Egzamin mistrzowski, W Izbie Rzemieślni- 
czej w Bydgoszczy złożył egzamin na mistrza 
szewskiego p. Sylw. Smakulski. 

"Ofiary na bezrobotnych, Dla bezźrobotnych 
miasta Żnina grono bywateli złożyło dość po- 
kaźne sumy i to pp.: mec. Bross 100 zł, Zygm. 
Zgotzalewicż 100 zł, Wł, Schmidt 25 zł, WŁ. 
Derech 50 zł, WŁ. Stark 100 zł, Bank Kredyto- 
wy 50 zł, 


BÓWULESZYWWŃCER. 


Akademja papieska, W niedzielę 22 b. m. 
o godz, 17 odbędzie się w sali p. Daleszyńskie- 
go akademja papieska z okazji IX. rocznicy 
koronacji Ojca św. Na program tejże akademii 
złożą się: wykład, śpiewy, deklamacje itp. O 
jak najliczniejsze przybycie szan, parałjan ú- 
prasza zarząd Ligą Katolickiej. 

Na bezrobotnych. Komitet charytatywny 
parafji kruszwickiej składa serdeczne podzię- 
kowanie za złożone naturalja na rzecz bezro- 
botnych przez poniższych ofiarodawców: Ma- 
jętności: Łagiewniki, Rzeczyta, Popowo, Osró- 
wek, Polanowice, Ostrowo i Przedbojewice, 
pp. Niklewski Michał, Gutorski - Rzepiszyn, 
Borówka Jan, Cukrownia Kruszwica S, A., Ko- 
tas - Chełmce Patyk - Piecki, Szwarc - Kru- 
szwica - wieś, Rolnik - Kruszwica, Koczóro- 
wicz, Jańczalkowa i Żuchowski. Ofiary pienięż- 
ne przyjmuje kamelarz m, Kruszwicy p. Sko- 
nieczny, zaś naturalja należy składać w „Rol- 
niku”. Oby więcej takich naśladowców się 
znalazło. 

Znaczki na misje, Powracając do umiesz- 
czonej wiadomości z tut. miasta o przekazaniu 
znaczków na misję, dodajemy, że p. Chmielecki 
wysłał 15.000 znaczków na misje do centrali 
w Lwowie i 1100 znaczków do Wiednia, a nie 


t 
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IELKOPOLSKI i POM 


jak podaliśmy mylnie, że wszystkie znaczki 
wysłano do Wiednia. Zarazem podaje się zbie- 
raczom znaczków do wiadomości, że znaczki 
należy składać u p, Chmielewskiego wraz z 
kopertami lub też znaczki wycinane z kopert, 
gdyż przez odklejanie znaczki mają pewne wa- 
dy, a przyjęte być mogą tylko beż błędów 
(z wszystkiemi ząbkami). 


Wagrowiec. 


Zebranie członków Spółdzielni Spożywców 
„Zgoda' filja Wągrowiec odbyło się w sali p. 
Wierzejewskiej. Zagaił p, Sieradzki z Pozna- 
nia, Przewodniczącym zebrania wybrano p. 
Stambera z Wągrowca, do pióra poproszono p. 
Nowakowskiego z Poznania, ławnikami zostali 
pp. Adamowicz i Jezierski. Sprawozdanie wy- 
głosił p. Sieradzki, bilans przedstawił p. Nowa- 
kowski, Wydelegowano na zjazd do Poznania 
pp. Furmanowicza, Jezierskiego, Tyborskiego 
i Marmurowicza. 

Zjazd delegatów kół Śpiewackich okręgu 
wągrowieckiego odbędzie się w niedzielę 22-go 
lutego. i 

Zebranie Związku Inwalidów Wojennych 
odbyło się w sali p, Wierzejewskiej, Przewod- 


statnieśo zebrania odczytał p. Jezierski, który 
również odczytał odczytał okólnik z zarządu 
wojewódzkiego. W wolnych głosach omówił 
sprawy rentowe sekretarz p. Jezierski. 

Zjazd delegatów kółek rolniczych powiatu 
wągrowieckiego odbył się w sali p. Wierze- 
jewskiej. Przewodniczył p. Bartsch z Ocho- 
dzy. P. rełerendarz Andrzejewski reprezen- 
tował starostwo oraz wydział powiatowy. W 
prezydjum zasiedli również ks. dyr. Filipiak, 
pp. radca Grabowski, dr. Moszczeński, Kapsa 
i sekr, Tylewski, P. mjr. Gótzendor(-Grabow- 
ski wygłosił do uczestników kilka słów o nie- 
doli dzisiejszego rolnika, Na walny zjazd do 
Poznania wybrano 14 delegatów. Zjazd miał 
przebieg bardzo interesujący i trwał około 
6 godzin. 

Walne zebranie Tow. Zawodowych Ogrodni- 
ków odbyło się w sali p. Podlewskiego. Zaga- 
ił prezes p. Łańcucki. Sprawozdanie odczytał 
sekr. p. Pytliński, Ustępującemu zarządowi 
udzielonó absolutorjun. Przewodniczącym wal- 
nego zebrania wybrano p. Prangego, protokó- 
lantem p. Bogusza, ławnikami pp. Spihsa 
i Wegnera. W skład nowego zarządu weszli 
pp. Łańcucki - prezes, Treichel - zast. preze- 
sa, Pytliński - sekretarz, Wegner - ekarbnik, 


niczył preżes p. Niespodziany. Protokół z o- | Wosik i Wiśniewski - komisja rewizyjna. 


Za przepędzenie widłami komornika 


3 miesiące więzienia. 


Inowrocław, w lutym. 

Przed sądem w Inowrocławiu stawała Màr- 
ja Płażowa z Misińca w pow. wąbrzeskim, o- 
skarżona 0 dokonanie przestępstwa czynnego 
oporu wobec władzy sądowej. © 

Akt oskarżenia zarzucał jej, iż krytycznego 
dnia dopuściła cię karygodnego czynu obrazy 
władzy oraz czynnego znieważenia tejże w o- 
sobie $ekwestratora sądowego. 

Mianowicie, gdy komornik sądowy Janicki 
zjawił się przed oskarżorią w celu załatwienia 
spraw związanych z jego urzędem, oskarżona 
w przystępie złości dopadła wideł, z któremi 


natarła na komornika. 

Sąd, zbadał sprawę, przesłuchał świadków 
i użnał Marję Płazową winną ciężkiego prze- 
stępstwa. 

Wypadek ten jest charakterystycznym dla 
naszych czasów, bowiem wykazuje on dobitnie 
rozdraźnienie podatników, spowodowane kry- 
tycznem położeniem gospodarczem. 

Trybunał po krótkiej naradzie wydał wy- 
rok, mocą którego skazano Marję Płazową na 
3 miesiące więzienia. 

Skazana ponosić będzie koszta postępowa- 
nia sądowego, 


Z ARZEMRESZENA. 


W niemieckie ręce. P. Borys z Dyśka pod 
Trzemesznem sprzedał swe 105 morgowe go- 
spodarstwo Niemcowi É ugio z pod Bar- 
cina, Fakt sprzedaży ziemi polskiej w nie- 
mieckie ręce trzeba napiętnować jako akt 
zdrady interesu narodowego.  Szanujący się 
rolnik czy kupiec nie powinien zatem z p, B. 
wchodzić w żadne stosunki finansowe. 


Włamanie do gimnazjum, W ostatnich 
dniach dokonali jacyś złoczyńcy włamania do 
Państwowego Gimnazjum Klasycznego. Wła- 


mywacze dostali się do wnętrza budynku 
szkolnego od strony podwórza przez przybu- 
dówkę.  Spłoszeni jednak, nieproszeni goście 


gimnazjum opuścili, nie zabrawszy z sobą ni- 
czego. 


Pożar w aptece, W aptece p. Mielcarskiego 
powstał pożar, Po ugaszeniu ognia przez straż 
pożarną dochodzenia wykazały, że pożar spo- 
wodowało zajęcie się belki od rury żelaznej, 
prowadzącej do komina, Szybkiej interwencji 
straży pożarnej należy zawdzięczyć, że nie do- 
szło do poważnej katastrofy, gdyż ewentualne 
rozszerzenie się ognia groziło zajęciem cię róż- 
nych chemikaljów oraz materjałów łatwopal- 
nych. 


Tow. św. Wincentego a Paulo, Po kilku la- 
tach bezczynności wznowiło swoją działalność 
na polu dobroczynności Tow. św. Wincentego 
a Paulo, powołane na nowo do życia dzięki 
staraniom p. Gruńwaldówny. Zebranie organi- 
zacyjne wyłoniło z siebie zarząd w składzie: 
przewodnicząca Meisnerowa z Radek, zast. 
p. Grunwaldówna, sekretarka p. Adamkiewi- 
czówna, zastępczyni p. Górecka, żona naczel- 
nika poczty, skarbniczka p. mecenasowa Szy- 
mańska, Wydelegowane panie ustaliły na wstę- 
pie swych prac listę chórych w mieście, po- 
trzebujących pomocy i opieki. Patronem towa- 
rzystwa jest ks. prałat M. Kowalski, Składka 
miesięczna wynosi 50 śr. 

Z rady miejskiej. Na zebraniu rady miej- 


(komisyj. Przewodniczącym rady został ke. pra- 
łat M. Kowalski, zastępcą p. L. Thomas, se- 
kretarzem p. J. Poliwoda, zastępcą p. I, Kap- 
tur, W skład komisji budżetowej weszli pp.: 
Z, Dabiński, Ignacy Poliwoda, S, Lawrenz, J. 
Zawada. Do komisji rewizyjnej elektrowni 
miejskiej pp.: Deckart, W. Konieczka, B, Brzo- 
stowski, Skowroński, I, Poliwoda, Do komisji 
sanitarnej p. dr, J. Wojciechowski, Do komisji 
odwoławczej pp: Kaptur, Roeske, Thomas 
i Stępczyński. Na temże zebraniu wprowadzo- 
no w urząd mec. K. Szymańskiego jako za- 
stępcę burmistrza. 


Oszczędzaj 
to pierwsze przykazanie 
życia ekonomicznego 


Oszczędzaj | 


to klucz do dobrobytu 


Oszczecdzaj 


to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy- 
szłość bez trosk, Jako rozumny człowiek 
ulokujesz zaoszczędzorńe pieniądze w zna: 
nym sobie i zasługującym na zaufanie JĄ 
banku, który daje gwarancję całkowi- | 
tego zwrotu wkładu wraz z procentami 


Wkłady od 1 zł. począwszy przyjmują 
Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski 
Bank Ludowy A 
% Spółdzielczy Bank Kredytowy % 
A Inowrocław Bank Ludowy |. 
| Miasteczko 
R Nakło 
U Znin 


m 


Śpóldzielozy Bank Kredytowy i 
Spółdzielczy Bank Kredyto 


O ERO 


se 
TLhaelmnżen. 
Walne zebranie Tow. Ogrodników odbędzie 
się w niedzielę 22 bm. o godz, 2 po poł. w Ho- 
telu Dworcowym. 
Walne zebranie Tow. im, ks. Piotra Skargi 
odbędzie się w poniedziałek 23 bm. o godz. 8 
w Domu Katolickim. 


WIERZCHUCIN, Wieczornica, W Sali p. 
Szrajdy odbyła się „Wieczornica karnawa- 
lowa“, urządzona przez tamtejsze Stow. 
Młodych Polek. Powitał gości ks, prob. Pa- 
luchowski, następnie odegrane żostały Sżtu- 
ki teatralne. Podczas zabawy tanecznej 
przygrywała niedawno powstała órkiestra 
pod kierownictwem p. organisty Beli. Polo- 
nez został wyprowadzony przez ks. prob. 
Paluchawskiego, poczem nastąpiła "wspólna. 
kawa. 

CZERSK, Z rady miejskiej. Rada uchwa- 
lila wprowadzenie 2 dalszych jarmarków 
i to w miesiącach sierpniu i listopadzie. 
Uchwalono celem poprawy stanu finanso- 
wego wprowadzić nowy podatek od przed- 
miotów zbytku, według którego płacić się 
będzie: samochody osobowe o siłe 6 koni — 
80 zł, o Sile od 7—12 — 100 zł, powyżej 12 
koni — 150 z}. Od motocykli 20 zł; od rowe- 
rów 3 zł; powózki kryte i oszklone 30 zł; 
kryte nieoszklone 25 zł, otwarte ©-konne — 
20 zł; powózki 1-konne — 10 zł Od broni 
wszelkiego rodzaju 5 żł, radjoaparat warto- 
ści do 500 zł — 30 zł, ponad 500 zł — 40 zł. 


W służbie Narodu i Kościoła. 


Pomnik Wdzięczności w Poznaniu. 


Z powodu zimy przerwać musiano zewnętrz- 
ne prace około budowy Pomnika Wdzięczności, 
Za to w pracowniach rzeźbiarzy-artystów pra- 
ce nad dalszem upiększeniem potężnej Ściany 
triumfalnej posuwają się w pospiesznem tem- 
pie. Biust Ojca św. jest już niemal na ukoń- 
czeniu. Gdy przyroda cała budzić się zacznie 
pod ciepłem wiosennem promieni słonecznych, 
spodziewać się należy, że i całość pomniia w 
gotowej stanie szacie. 

Kiedy wielka wojna na całym prawie świe- 
cie szalała, gdy huk dział wstrząsał powie- 
trzem, wybuchały miny i torpedy, krwawe zaś 
widmo wojny biegło poprzez całą Europę, rzu- 
cając siew zagłady i wielkie połacie kraju na- 
szego nakiedzone zostały straszliwym kataka- 
lizmem wojennym, wtedy wszyscy, i ci, co 
znajdowali się na frontach wśród huraganu 
wojennego, i ci, co pozostali na miejscu, stali 
modły do Pana nad Pany o wymiar sprawie- 
dliwości Boskiej i dziejowej, oczekując uprag- 
nionej chwili wskrzeszenia wolnej i niepodleg- 
łej Ojczyzny. Pan Bóś spełnił najgorętsze na- 
sze prośby i życzenia, Polska powstała wolna 


skiej dokonano wyboru prezydjum oraz kilku i niezależna. 
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Taiemnicze postrzelenie naczelnika 


urzędu pocztowego. 


| Śrem, w lutym. 
W Gądkach (pow. śremski) znaleziono na- 
czelnika tamtejszego urzędu pocztowego Lud- 
wika Szymoniaka z 2 ranami postrzałowemi 
głowy. j 
Do ciężko rannego zawezwano niezwłocz- 
nie pogotowie, którego lekarz dyżurny dokonał 


na miejscu prowizorycznego opatrunku groź- 
nych ran, poczem przewiózł nieprzytomnego 
do szpitala Przemienienia Pańskiego w Pozna- 
niu, Dotychczas nie zdołano ustalić, czy p. Sz. 


padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku, czy też 


zamachu morderczego, względnie czy popełnił 
zamach samobójczy. 


| W dowód wdzięczności naszej dla Stwórcy 


ślubowaliśmy uroczyście, że wzniesiemy po- 
mnik N. Serca P, Jezusa, Źródłem wielkich 
czynów jest zawsze ofiarność i poświęcenie, 
które znowu wypływa z etyki chrześcijańskiej 


i 


i z potęgi dla sił moralnych. Najjaśniejszą ich | 


dźwignią jest Kościół katolicki Z tą potęgą 
nikt i nic na świecie mierzyć się nie może. 
Z niej rodzi się pomyślność i dobrobyt narodu. 
Ona za czasów niewoli była strażnicą wszy- 
stkich tych cnót, któremi dźwigaliśmy cię 
i które uratowały nas od utraty wiary i naro- 
dowości. Dziś, w wolnej i niezależnej Polsce, 
skupiać i gromadzić się nam również trzeba 
pod opiekuńczemi skrzydłami tej wielkiej i ni- 
gdy nie zawodzącej strażnicy, jaką jest Kościół 
katolicki, I dlatego wznosimy Pomnik Wdzięcz- 


ności, aby wzmacniać się w zasadach Chrystu- 


sowych nietylko w obrębie świątyń Pańskich, 
na kazalnicach i w konfesjonałach, ale w ca- 
łem naszem życiu publicznem, W prawodaw- 
stwie i szkolnictwie polskiem, w wytwórczo- 
ści i kulturze naszej, w nauce, sztuce i litera- 
turze polskiej — wszędzie i na każdym kroku 
promieniować winny zasady Chrystusowe. i 
Wpływają ofiary na budowę pomnika. I z 
uznaniem podnieść należy, że wpiywają ze 
wszystkich dzielnic Polski, a także od Roda- 
ków naszych z Francji, Niemiec, Danji i drugiej 
półkuli ziemskiej. Wszędzie, gdzie są Polacy 


i Katolicy, szeregujący się pod znakiem Krzyża © 


św. i prawdziwej miłości Ojczyzny, poczuwają. 
się do solidarności w składaniu cegiełek pod 
wielkie dzieło pomnikowe. Za to najgoręteże 
należy im się podziękowanie. Ale dzieło to nie, 
zupełnie jeszcze ukończone i dłatego potrzeba 
dalszej i ochotnej ofiarności, o którą ser- 

decznie prosimy. . £ 
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Pielgrzymka 
(franciszkańska) do Padwy. 


Z- okazji 700-lecia śmierci i kanonizacji św. 
Antoniego Pad, organizują OO. Franciszkanie 
narodową pielśrzymkę polską do Padwy, nad 
którą objął protektorat J. E. ks. kardynał Dr. 
Hlond, Prymas Polski, Pielgrzymka wyruszy 
z Krakowa 16 sierpnia i prócz Padwy zwiedzi 
Wenecję, Asyż, Rzym, Florencję i Wiedeń. 
Wróci do Krakowa dnia 2 września, Całkowi- 
te koszta pielgrzymki wraz z mieszkaniem, wy- 
żywieniem, przewodnikami i t, d. wynoszą: dla 
podróżujących w III kl. 650 zł, dla podróżują- 
cych w I kl, 930 zł. Pragnący wziąć udział w 
pielgrzymce zechcą zgłosić się w możliwie naj- 
krótszym czasie na listę uczestników, podając 
klasę podróży i dokładny adres, Na czele or- 
$anizacji pielgrzymki stoi sekretarz OO, Fran- 
ciszkanów w Polsce, O. Rajner Gościński, 
Lwów, Klasztor Franciszkanów, dokąd też 
zwracać się należy we wszystkich sprawach, 
związanych z pielgrzymką, Organizacja piel- 
grzymki wystara się w swoim czasie o zniesie- 
nie opłat za wizy paszportowe i o zniżkę pa- 
szportową. 


ac m 


JANIA GÓRA, Wypdek, Rolnik miejsco- 
wy p. B. Glamowski, jadąc z Niem. Łąkiego, 
uległ wypadkowi. Na skręcie drogi sanki mu 
się przewróciły, wskutek czego doznał wykrę- 
cenia lewej ręki w ramieniu, Musiał on się u- 
dać pod opiekę lekarską. 
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Akuszerka za niedozwolony zabieg] 


otrzymała wieprza i... rok więzienia. 


Inowrocław, 20 lutego. 

Dnia 19 bm. przed sądem w Inowrocławiu 
stawała akuszerka Pacanowska z Glinna Wiel- 
kiego w pow. inowrocławskim, oskarżona o 
zbrodnię spędzenia płodu. Ofiarą jej machinacyj 
padła p. Deyowa, żona kowala z Glinna, 

Deyowa wkrótce po zakazanych zabiegach 
zmarła, 

Przewód sądowy wykazał, że Pacanowska 
za swą „potajemną praktykę” pobrała zapłatę 
w postaci wieprza wartości 50 zł. 

Proces ten toczył się przy drzwiach zam- 


kniętych, W trakcie procesu zeznawali dr. 
Zborowski i Drecki, których zeznania obcią- 
żyły silnie Pacanowską. Pomimo udowodnienia 
jej winy przez dochodzenia sądowe, oskarżona 
do winy się nie przyznała. 

Sąd uznał akuszerkę Pacanowską winną 
zbrodni spędzenia płodu oraz spowodowania 
tem śmierci Deyowej. Mocą wyroku skazano 
winną na karę 1 roku ciężkiego więzienia i ko- 
szta postępowania sądowego. 

Zasądzona z powodu tego przestępstwa 
traci prawo uprawiania swego zawodu, 


Bestialski napad na bydgoszczanie W InowrociawiU. 


Z Inowrocławia donosi nasz korespondent: 

W nocy z dnia 18 na 19 bm. szła pewna pa- 
ni z Bydgoszczy w kierunku dworca. Będąc 
blisko stacji, spotkała taksówkę, która nagle 
zatrzymała się koło niej. Z taksówki wybiegło 
dwóch mężczyzn i usiłowało ją wciągnąć do sa- 
mochodu. Gdy temu kategorycznie odmówiła, 
chwycili ją za ręce i poczęli bić po twarzy, 
dopóki kobieta nie osunęła się na bruk. Na- 
stępnie wyrwali ofierze swych rozwydrzonych 
instynktów zwierzęcych torebkę, którą później 
znaleziono rzuconą kilka metrów dalej i zbie- 
gli Zanim dwaj świadkowie zdołali dobiec na 


Rocznica Kasyna Obywatelskiego, Z ini- 
cjatywy grona osób powstała przed rokiem w 
Grudziądzu instytucja, która wbrew przepó- 
wiedniom pesymistów nietylko się utrzymała, 
lecz nawet wykazuje stały, poważny, rozwój. 
Mamy na myśli Kasyno Obywatelskie, którego 
walne zebranie odbędzie się w sobotę w lokalu 
kasyna przy ul. M.yńskiej 10a. Kasyno Oby- 
watelskie, zawiązując się przed rokiem, nie 


"posiadało nic zgoła, dziś posiada piękny, do- 


brze umeblowany lokal i liczy stukilkudziesię- 
ciu członków, których liczba stale się powięk- 
sza, Wielką popularnością ciszą się „czwartki'* 
i „soboty“ kasyna, a wogóle jest ono dziś je- 
dynem w naszem mieście skupiskiem inteli- 
gencji i ośrodkiem życia towarzyskiego. Roz- 
wój Kasyno Obywatelskie zawdzięcza głównie 
ofiarnej pracy obecnego zarządu, na czele któ- 
rego stoją pp. pułk, Kruszelnicki, mec, Jazło- 
wiński, dr. Mikłaszewski i mjr, Ferenz. Na so- 
botniem walnem zebraniu zarząd przedstawi bi- 
lans rocznej działalności kasyna, 

Służba domowa organizuje się w Chrześci- 
jańskiem Zjednoczeniu Zawod, Wielką bolącz- 
ką było, że nikt nie zajmował się biedną, o- 
puszczoną przez wszystkich służbą domową, 
stąd zwalniania z miejsca bez wypowiedzenia 
były na porządku dziennym, Zorganizowaniem 
służby domowej tak żeńskiej jak męskiej za- 
jęło się energicznie Chrześcijańskie Zjednocze- 
nie Zawodowe, którego sekretarjat w Grudzią- 
dzu mieści się przy ul. Groblowej 5, tel. 294. 
Na pierwszem zebraniu po referacie sekreta- 
rza p. Odrowskiego przystąpiono do zorgani- 
zowania służby domowej. Drugie zebranie od- 
będzie się w dniu 23 bm, o godz. 19.15 w se- 
kretarjacie Ch, Z, Z. przy ul. Groblowej 5, 
TI wchód, celem dalszego zorganizowania i u- 
tworzenia filji służby domowej na miasto Gru- 
dziądz. Do służby domowej należą wszystkie 
siły, a więc: gospodynie, kucharki, pokojowe 
i służące. Referat organizacyjny wygłosi se- 
kretarz okręgowy Ch, Z, Z, Uprasza się o licz- 
ne przybycie.  Powiedźcie o tem zebraniu 
swym znajomym, zachęćcie gorąca do masowe- 
go udziału, bo tylko wtedy tworzycie siłę, o ile 
się organizujecie i to pod sztandarem na- 
wskroś katolickim, w Chrześcipjańskiem Zjed- 
noczeniu Zawodowem. Zarząd Chrześcijańskie- 


„go Zjedn. Zawodowego na województwo Po- 


morskie w Grudziądzu. 

Z Ligi Morskiej i Rzecznej, W dniu 16 bm. 
odbyło się miesięczne zebranie oddziału Ligi 
Morskiej i Rzecznej, Z ważnejszych uchwał 
wymieniamy: przyjęcie do wiadomości sprawo- 
zdania kasowego z balu. Czysty dochód w 
kwocie zł 220 został przeznaczony w części na 
zasilenie funduszu budowy „Domu Ludowego” 
na Kaszubach, zaś częścią na fundusz zakupu 


łodzi żaglowej dla młodzieży szkolnej w. Gru- 


dziądzu. Do komitetu honorowego budowy 
„Domu Ludowego na Kaszubach” delegowano 
p. mjr. H. Gąsiorowskiego, wiceprezesa tutej- 
szego oddziału. Wkońcu uchwalono akcepto- 
EZIEDREGIR REKDCE. 1 ZROBIONO E 


Samobójstwo komornika 
w Gdyni. 


Dnia 19 bm. usiłował pozbawić się życia 
wysirzałem z rewolweru w głowę komornik 
sądowy Małecki Stefan, zam, w Gdyni. De- 
nata w stanie groźnym przewieziono do lecz- 
nicy nadmorskiej, gdzie stwierdzono, iż stan 
jego jest beznadziejny. Przyczyny samobójstwa 
nie zdołano dotychczas ustalić, z pozostawio- 
nego jednak przez Małeckiego listu wynika, iż 
powodem tego czynu były niesnaski rodzinne. 
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wać plan zarządu głównego utworzenia w Gru- 
dziądzu siedziby okręgu pomorskiego Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej i zwrócić się do zarządu głó- 
wnego z podziękowaniem za wybór naszego 
miasta na tę siedzibę. Przypomina się, że se- 
kretarjat Ligi M. i R. czynny jest w środy każ- 
deśo tygodnia od godz, 18 do 19. Tam też 
przyjmuje się zapisy na członków oraz składki 
członkowskie, fa 3 
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ratunek napadniętej, opryszki zdołali zbiec. 
W ostatniej chwili zdołał jeden z świadków 
zapisać sobie numer samochodu. Zaalarmowa- 
na policja przybyła i spisała protokół z zaj- 
ścia, Istnieją poszlaki, że jednym z napastni- 
ków był szofer taksówki. Rozwydrzenie ban- 
dyckie osobników, którzy napadają bezbronne 


Siłacz. 


To jest pan Ludwig Hosto, atleta fran- 
cuski, który „wywija ciężarkami*, Ale pro- 
simy wyobrazić sobie, że ten ciężarek waży 
— 153 kilo! To daje dopiero wyobrażenie 


kobiety, powinno być pohamowane i ukarane. | o muskułach tego człowieka, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

W sobotę 21 bm. o godz. 20 premjera naj- 
nowszej komedji A. Grzymały-Siedleckiego 
„Pani ministrowa”. W roli tyt. znajdzie szero- 
kie pole popisu wybitna artystka p. Makar- 
czyk-Wasilewska. Cały szereg świetnie nary- 
sowanych typów dadzą pp. Cornrobis, Brodzi- 
kowski, Dytrych, Tatarkiewicz, Rozmarynow- 
ski, Lenczewski, Dębowicz, Jejde, Gliński i p. 
Zarembina, 

W niedzielę 22 bm. o godz. 16 (ceny zni- 
żone) melodyjna operetka Jacoby'ego „Targ 
na dziewczęta”. Wieczorem poraz drugi „Pani 
ministrowa”. 

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy 
w Toruniu odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 17 
w auli gimnazjum żeńskiego przy ul. Wielkie 
Garbary. Na porządku obrad sprawozdanie 
i wybór zarządu, 

Z walnego zebrania Związku Urzędników 
Kclejowych. Dnia 18 bm, w sali hotelu Mazo- 
wieckiego w Toruniu odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie Związku Urzędników Kolejowych. 
Zebranie zagaił prezes p. Tycner, obradom 


Na przyjęcie Pana Marszałka 


murzyni w Angoli urządzili taką maskaradę. 


Pomorski Zw. Gospodarczy a kredyty. 


Z Grudziądza donoszą nam: 

W dniu 18 bm. odbyło się „Pod Złotym 
Lwem” zebranie Pomorskiego Związku Go- 
spodarczego i Ochrony Kredytu, z siedzibą w 
Grudziądzu, s 

Zebranie zagaił prezes tej organizacji p. Pa- 
luszkiewicz Jan. Przybyło około 100 osób z 
różnych sfer gospodarczych, Po przeczytaniu 
porządku obrad p. prezes Paluszkiewicz przy- 
witał posła na Sejm p. Mazura, P. Mazur w 
dłuższym referarcie gospodarczym zajął się o- 
statniemi pociągnięciami gospodarczemi w Pol- 
sce. Referent omówił szeroko bolączki podat- 
kowe, o których zmianie mowy niema i chwi- 
lowo być nie może. O zniżkach cen tak dużo 
się pisze i mówi, a rząd sam ceny podwyższa. 
Rząd powinien dać początek i obniżyć, ceny, 
jak nie mniej zmusić do zniżenia cen na węgiel, 
cukier i inne artykuły pierwszej potrzeby. 

W dyskusji zabierali głos pp. Lewandowski, 
Palke, Szulc, Brzuska, Balicki i inni, 

Zebranie postanowiło przyjść bezrobotnym 
Grudziądza z pomocą. Referował tę sprawę p. 
Paluszkiewicz. W rzeczowej dyskusji zabierali 
gołs pp.: Mazur, Palke, Balicki, Łagoda, 

P. Paluszkiewicz złożył obszerne sprawo- 
zdanie w sprawie kredytu. Delegacja, która 
udała się do p. wojewody pomorskiego, nie 
zastała go, ponieważ był na urlopie. 

Ciekawem jest, że pewne wnioski o kredy- 
ty rzekomo zginęły w Starostwie Grodzkiem w 


Grudziądzu, Upoważniono zarząd do wyjaśnie- 
nia tej sprawy. Na około 100 wniosków otrzy- 
mało tylko *28 osób kredyt, Podział kredytu 


jest dość niesprawiedliwy, 


Zarząd towarzystwa podał do wiadomości, 
że p. Dereziński opuścił Grudziądz, co przyję- 
to z radością do wiadomości, Zarząd zawiada- 
mia, że sekretarjat związku mieści się przy ul. 
Szewskiej 6. 

Uchwalono kilka rezolucyj o t. zw. kon- 
sorcjum odzieżowem oraz o wykonaniu ustawy 


piekarskiej, 


przewodniczył p. Gaca. Po sprawozdaniu w- 
dzielono zarządowi absolutorjum, Do zarządu 
wybrano pp.: Tycner - prezes, Jareczek - wi- 
ceprezes, Schulz - sekretarz, Ławniczak - zast., 
Wilczewski - skarbnik, Kamiński i Banach « 
ławnicy. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Łuka- 
szewski, Jaroszewski i Schule, komisję kasy 


pośmiertnej p. p.  Jaroszewski, Szymański 
i Senftleben, Wkońcu obrad uchwalono rezo- 
lucję, protestującą przeciwko obniżaniu pobo- 
rów i domagającą się przywrócenia umunduro« 
wania dla wszystkich pracowników kolejowych, 
unormowania premij za przetok wagonów i wy- 
płacenia dodatku mieszkaniowego. 


Nowy zarząd Toruńskiego Klubu Motocy= 
kłistów, Na zebraniu Toruńskiego Klubu Mo- 
tocyklistów wybrano nowy zarząd, do którego 
weszli pp. Hozakowski A. - prezes, kpt, Krasz- 
kiewicz - skarbnik i wiceprezes, A. Lewan- 
dowsiki - sekretarz, K, Lewandowski - kapitan 
sportowy. -Na ławników wybrano pp.: Nadol=: 
nego i Kryniewskiego, do komisji rewizyjnej 
pp.: Steinbacha, Gintera i Virtla; sąd koleżeń- 
ski tworzą pp.: Chrzanowski, por, Tymienie- 
cki i Bennoit. Walne zebranie uchwaliło mia- 
nować członkami honorowymi p. radcę Kata- 
fiasa i inż. Maćkowskiego, prezesem hororo- 
wym pierwszego prezesa p. inż. Golcza. W 
końcu obrad prezes p, Hozakowski podał to 
wiadomości kalendarzyk imprez na rok bie- 
żący, urządzanych przez T. K, M. Imprezy te 
wyznaczone zostały; maj - 10 (wyścig ną to- 
rze), 25 (wycieczka), czerwiec - 14, 21, 29 (wy- 
cieczki), lipiec - 5 (zjazd gwiaździsty do grodu 
Kopernika), 12 (pościg za balonem), 26 (wy- 
cieczka), sierpień - 2 (wyścig na torze żużlo- 
wym), 9 (wycieczka). 30 (raid morski lub kon- 
kurs), wrzesień - 13 (wycieczka do Poznania), 
27 (wyścig na torze żużlowym), październik - 
4, 11 (zamknięcie sezonu). Oprócz tego człon- 
kowie klubu mogą brać udział w imprezach w 
Bydgoszczy, Grudziądzu, a także w międzyna- 
rodowym raidzie dookoła Polski w dniach 17 
do 24 maja. 


Zebranie delegatów kół L. O. P, P, Dnia 23 
bm. o godz. 19.30 odbędzie się w Strzelnicy, 
ul. Przedzamcze walne zebranie delegatów ko- 
mitetu miejskiego L, O. P. P. Program ważny; 
przybycie wszystkich delegatów konieczne. 
Zarząd. 

Walne zebranie Koła Pomorskiego Stowa= 
rzyszenia Dyrektorrów Szkół Średnich odbe- 
dzie się dnia 22 bm. o godz. 11 w gabinecie 
dyrektora gimnazjum męskiego w Toruniu. 


Podrzucenie dziecka. Dnia 17 bm. w miesz- 
kaniu Różańskich przy ul. Kordeckiego 8 w 
Toruniu podrzucono dziecko liczące jeden ty- 
dzień, które odstawiono do szpitala miejskie- 
$o w Toruniu, Przeprowadzone dochodzenia 
wskazują na to, iż matką dziecka ma być Ru- 
mińska Stanisława, zam. w Toruniu przy ul. 


Podśórnej nr. 9, 


polepsza 
zupy 
sosy 
jarzyny 
sałaty 
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Ńr 43. 


Kino Kristal 


Początek o 7 i 9. 
w niedzielę od 3,20. 
Zniżki ważne do rozp. |. seansn. 


Dziś w sobote premjera! 


Obraz klórym każdy się zainteresuje! 
Przebojowe arcydzieło europeiskiei pro- 
dukcji filmowej, o którem prasa zagra- 
niezna wyraża się z entuzjazmem. Pory- 
wająca pieśń miłości i tęsknoty. Upajają- 
ey cezar prześlicz. piosenek i muzyki pt. 
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Ciebie tylko kothalgn.. 


W rolach głównych: 
Czarująca 


Mady Christians 
Jan Stüwe 


Str. 11. 


Piękna wystawa! 
Rewja! Tańce! 
Śliczny śpiew! 
Treść! Napięcie! 


Trude Berliner 
Carl Platen 
Herm. Picha oraz 
4 letnia Marion 


Nadprogram 
Dźwiękowy Ty- 
godnik Foxa 


BydgoSzcz, dnia 21 lutego 1931 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Eleonory kr., Andrzeja Boboli, 
Jutro: Katedry św. Piotrą, 
Wschód słońca: godz. 7,8. 
Zachód słońca: godz. 17,20. 
m) eiae 
DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 16 bm. do ponie- 
działku 23 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia 6. 

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74. 


Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w 

niedziełe i święta: 
` Dr. Miedziszewski, lek. kolej., dnia 22. II. 
1931, ul. Śniadeckich 52, telef, 654. 

z = (]— 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedzielę 
i święta od 11—2, Obecnie w Muzeum. wy- 
stawa graficzna artystów polskich, 


——— 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, sobota 21 bm. o godz. 20-ej premjera 
„Taniec Szczęścia”, operetka w 3 aktach, 
Roberta Bodanzky'ego i Brunona Hardt- 
Wardena, muzyka Roberta Stolza, Obsadę 
stanowią pp.: Andrzejewska, Kaupe, Kopi- 
jowska, Morozowiczowa, Wańska, Andrze- 
jewski, Cybulski, Dowmunt, Granowski, Ko- 
czyrkiewicz, Klejer, Stef. Laskowski, Loch- 
man i in. Dyryguje kapelmistrz Lech Bur- 
sa. Operetka ma wiele zalet i na pewno zy- 
ska sympatję widowni. Humor, tempo, ży- 
wy ruch i zacięcie stołeczne uporczywie 
szczepił zespołowi realizator „Tańca szczę- 
ścia“ Mieczysław Dowmunt (grając przy- 
tem rolę przezabawnego wożnego z „Al- 
hambry*). Jest to powtórna realizacja „Tań- 
ca Szczęścia* przez Dowmunła), pierwszy 
raz w Warszawie, gdzie zdobyła wielki suk- 
ces). O zaletach „Tańca szczęścia“ świad- 
czy fakt, że operetka ta była grana we Lwo- 
wie 108 razy, Balet mą śliczny popis: 
„Broadway“ Szwedówna i Corps de Balet, 
„One-step — ognisty* oraz „Marquise* od- 
tańczą: Primabalerina Ryszarda Gorecka 
i baletmistrz Władysław Morawski, 

W niedzielę „Taniec Szczęścia" poraz 2-gi. 


Popołudniówka niedzielna. 
„Palestrant*, 

W niedzielę o godz. 16-ej na ogólne ży- 
czenie publiczności po cenach zniżonych 
odegrana będzie (nieodwołalnie ostatni raz) 
arcywesoła Operetka p. t. „Pałestrant* (Der 
Bettelstudent). 

Nowa premjera „Defraudant*, 


„Defraudant* czyli „Złodziej miljonów* 
sam tytuł mówi za Siebie. Sztuka ma pie- 
przyk lekkiej sensacji, i na pewno zainte- 
resuje najszersze kręgi publiczności. Pre- 
mera „Defraudanta* we czwartek 26 bm. 
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Na marginesie. 


Bawiąc w Wiedniu zetknąłem się z jed- 
rym magnatem polskim, w Wiedniu stale 
zamieszkałym, W trakcie rozmowy wyciąga 
on egzemplarz „I. K. C.“ i wskazując na je- 
den z artykułów, pyta: 

— Prawda to? 

Artykuł ten krytykował niesumienną 
i nieudolną gospodarkę w zarządzie funda- 
cji kórnickiej. 

— Widocznie coś na tem musi być — 0d- 
powiadam. 

— Pojęcia pan nie masz, jak przygnę- 
biająco działają na mnie podobne wiado- 
mości. Przecież ij ja mojego majątku nie za- 
biorę ze sobą do grobu. Pragnę oddać go 
krajowi na jakieś cele społeczne i filantro- 
pijne. Ale to, co się teraz z różnemi funda- 
cjami i zapisami u nas dzieje, jest mało za- 
chęcające. Na Boga, rodzina moja przez 
wieki całe nie poto chyba pomnażała fami- 
lijną substancję, aby ona. została kiedyś 
roztrwonioną przez niesumiennych zarząd- 
ców, albo służyła im za żerowisko do bez- 
czynnego a wygodnego bytowania. 

— Przecież to marnowanie fundacji i za- 
pisów nie jest u nas regułą. Można ustano- 
wić kautele, które uniemożliwią coś podob- 
nego. 

— To robi każdy fundator, ale naco się 
przydadzą najsurowsze rygory, jeżeli fun- 
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dacją nie opiekuje się całe społeczeństwo, 
jeżeli nie reaguje odpowiednio widząc, że 
marnieje w ręku złych ludzi to, co miało 
się stać dobrodziejstwem dla społeczeństwa. 
Mając zamiar sam zostać zapisodawcą wiel- 
kiej fortuny na cele narodowe, z wielkiem 
zainteresowaniem śledzę losy i koleje tych 
fundacji, jakie już są. I to, co widzę, na- 
pełnia mnie zwątpieniem. Niechcę wskazy- 
wać palcem, ale przeważna część dzisiej- 
szych fundacji nie służy tym celom, do ja- 
kich je stworzono. Zamiast zapewnić np. 
byt wdowom i Sierotom, jak to było inten- 
cją fundatora, żyje z takiej fundacji po ma- 
gnacku jakiś generał rosyjski ze swoją kli- 
ką, wsadzony tam drogą protekcji jako ku- 
rator. Marnuje ją, okrada i niszczy, że nie- 
długo nic z niej nie zostanie, Znam Schro- 
nisko dla starców, ufundowane przed laty 
przez mojego przyjaciela. Za austrjackich 
czasów żyło tam 80 biedaków i jeden dy- 
rektor z dwoma urzędnikami. Dziś — pożal 
się Boże! Ośmiu starców, bo na utrzymanie 
więcej niema funduszów, ale zato dwóch 
dyrektorów, dwóch sekretarzy, kasjer i 
czterech urzędników. Jednem słowem wię- 
cej funkcjonarjuszy niż pensjonarzy, Stało 
się to systemem, że za wątpliwej wartości 
wysługi polityczne daje się pewnym lu- 
dziom w takich zakładach dostatnie doży- 
wocie, naturalnie ze szkodą biedaków, dla 
których fundacja była przeznaczoną. A ileż 
takich zapisów znikło zupełnie, bądź to 
przez powojenną dewaluację, bądź też wsku- 
tek niesumiennej gospodarki ich zarząd- 
ców. Przecież i wy na zachodnich kresach 
mieliście podobne sprawy, a teraz przyby- 
wa do tego ta piękna fundacja kórnicka! 
Gdy się o tem dowiaduję, gdy patrzę na to, 
ogarnia mnie zwątpienie, i zastanawiam 
się, czy warto oddać majątek na cele filan- 
tropijne, aby w rezultacie panoszyły się na 
nim ludzie raczej na wszystko inne zasłu- 
gujący, niż na pasSożytniczą egzystencję, 
i to za wdowie i sieroce grosze... 
——— 0 —— 


— ślub. W ubiegły wtorek odbył się w 
kościele farnym ślub p. Łucji Kucharskiej, 
córki właściciela cukierni p. Kucharskiego 
przy ulicy Długiej, z p. Antonim Miillerem, 
cukiernikiem z Bydgoszczy. Związek mał- 
żeński pobłogosławił ks. Łapka. Młodej pa- 
rze „Szczęść Boże!“ 


Konkurs „U 


Przyjmowanie ir teresantów 
w P.K. U. 


P. K. U. Bydgoszczy—Miasto oraz P. K. 

. Bydgoszcz—Powiat, mieszczące się przy 
ulicy Generała Bema nr. 9 przyjmują inte- 
resantów, zgłaszających Się w poszczegól- 
nych swych sprawach osobistych, wyłącz- 
nie tylko od godziny 11-ej do godziny 13-ej 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt. 


P. K. U. Bydgoszcz—Miasto załatwia in- 
teresantów wyłącznie tylko z miasta Byd- 
goszczy, zaś P. K. U. Bydgoszcz—Powiat za- 
łatwia interesantów powiatów: bydgoskie- 
go, wyrzyskiego, szubińskiego, chodzieskie- 
go i sępolińskiego, 


Wszyscy bez wyjątku interesanci (ofice- 
rowie rez., oficerowie pospolit. ruszenia, ofi- 
cerowie stanu spoczynku, szeregowi rezer- 
wy oraz szeregowi pospolit. rusz.), zgłasza- 
jący się do P. K. U. w swych sprawach o0- 
sobistych, winni zawsze posiadać przy s0- 
bie wszystkie swoje osobiste dokumenty 
wojskowe, 

= |) — =. 


— Złote gody małżeńskie, We wtorek 
dnia 24 bm. obchodzą swe złote gody mał- 
żeńskie dawn. włościanin Jan Budny wraz 
z małżonką swą Franciszką z Kaszubów. 
Jubilat znany był ze swej działalności z 
czasów zabotczych jako gorliwy patrjota. 
Brał czynny udział w walce kulturalnej 
(Kulturkampf) w Mierucinie (pow, mogi- 
leński), Był organizatorem wszelkich straj- 
ków szkolnych w Mierucinie i okolicy, za 
co został pociągnięty do odpowiedzialności 
przez pruskie sądy. Liczną swą rodzinę wy- 
chował na dobrych i prawych katolików- 
Polaków. Uroczystość kościelną, połączoną 
z błogosławieństwem arcypasterskiem od- 
prawi bratanek jubilatów ks. F. Kaszuba 
o godz. 9,30 w kościele Św. Trójcy w Byd- 
goszczy. Zaznaczyć należy, że jubilaci są 
stałymi abonentami „Dziennika Bydgoskie- 
go", Zacnym Jubiłatom życzymy doczeka- 
nia djamentowych godów i pociechy z dzia- 
tek i wnuków, 


— Ze Sądu. Prezes sądu okręgowego p. 
Staszewski z powodu choroby przerwał w 
dniu dzisiejszym urzędowanie, 


Zi 


biednej rodziny bezrobotnej 


Nieprawdą jest, że chłopcy ci trwonią pie- 
niądze, wydając je na łakocie lub kino. 


Chłopcy sprzedający 
DZIENNIK BYDGOSKI 


zasługują na poparcie. 


— 0 święcone dla najbiedniejszych, Sto- 
warzyszenie Pań Wincentego a Paulo z pa- 
rafji Bielawek urządza 1 marca w Sali Pod 
Lwem wentę żywnościową, która rozpocz- 
nie się o 4-ej po południu. Dochód z niej 
przeznaczony jest na sprawienie święconego 
dla najuboższych rodzin w mieście. Cel tak 
piękny i szlachetny, że inicjatorkom jego 
należy się najwydatniejsze poparcie wszyst. 
kich sfer naszego społeczeństwa. 


zarabia uczciwie na utrzymanie domu 
7 í 
sprzedając gazety. 


ennika Bydgoskiego” 


ma czterowiersz dla marszałka Piłsudskiego. 


Bydgoszcz, 21 lutego. 

Sanacja powzięła myśl, aby wydruko- 
wać 5 miljonów pocztówek, które mają być 
posłane marszałkowi Piłsudskiemu w dniu 
jego imienin na Maderę. Przy odpowied- 
niej agitacji da się to naturalnie uskutecz- 
miś. Poślą wszyscy urzędnicy, dzieci i ucz- 
niowie szkolni, organizacje prorządowe itd. 
i Pan Marszałek zostanie miljonami pocz- 
tówek zasypany. 

My mamy inne zmartwienie, niż Sana- 
cja. Chodzi nam o to, co na tych, ad. hoc 
stworzonych pocztówkach, będzie wydruko- 
wane? Przecież coś musi być powiedziane 
-- jakaś gratulacja -- jakaś sentencja — 
jakieś kilka słów. Bo na to, co tam skom- 
ponuje Sanacja, zgóry się nie godzimy, Ona 
swoim zwyczajem przesadzi, przesoli i po- 
psuje pasztet. 

Więc zwracamy się do naszych Czytel- 
ników i rozpisujemy konkurs na najlepszy 
czterowiersz gratulacyjny dla Pana Mar- 
szałka. Mniejsza o to, czy go Sanacja na 
tych pocztówkach zamieści lub nie zamie- 
ści. Prędzej to ostatnie, ale wiersz zostanie 
jako dokument czasu. A o to nam głównie 
chodzi, 

Stawiamy za warunek, że ten cztero- 
wiersz nie śmie być obraźliwy, ani w jaki- 
kolwiek sposób Pana Marszałka osobiście 
dotykający. Ma to być krótka satyra na 
współczesnem tle politycznem, albo społe- 
cznem, bądź to do działalności Pana Mar- 
szałka się odnosząca, bądź też nawiązana 


Pijąc 


piwa Browaru Bydgoskiego 


dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym 
Współobywatelom. 

Browar Bydgoski Bydgoszcz 
720) Ustronie 6. Telefon 16U3 i 1608. 


| 


do sytuacji, przez rządy Sanacji wytworzo- 
nej 

Nagród wyznaczamy, 3 a mianowicie: 

50 zł za najlepszy czterowiersz, 

30 zł i 20 zł za dalsze najlepsze i najdow- 
cipniejsze utwory. 

Termin nadsyłania prac wyznaczamy do 
10 marca b. r. 


M śolibrod 
źciibrodi. 

— Pan sze pita o moje szanowne zdro- 
wie? A ja sze pitam, jak panu sobie powo- 


dzi? Marny, nieprawda? Oboje czerpimy 
pod kiepski konjunktury. Panu nie wiedzie 
sze w polityku, a mnie w interesu. Pan ni- 
może dać Sobie rady ze Sanacjem, a ja z 
egzekutorem. Skończy sze na tem, że oboje 
zrobimy krachu. 

Pan już wi, co było powodem rewolucji 
na Madery? Maderyty chczeli koniecznie 
zrobić pana Marszałku swoim dyktatorem. 
A un nie chciał, bo un postanowił być dla 
Polski wierny, Maderyty nimają u szebie 


Nazwisko i adres autora mają być bez- 
pośrednio pod wierszem umieszczone, jed- 
nakże na życzenie autora mogą być w razie 
ewentualnej publikacji przemilczane, albo 


wydrukowane pod podanym przez niego 


pseudonimem. 
O przyznaniu nagród rozstrzyga redak- 
cja „Dziennika Bydgoskiego“, 


ani mówcy, ani publicysty, ani premjera, 
ani polityczny głowy, ani wogóle żadnego 
gieniuszu. To uni chcieli nam go zabrać, A 
że pan Marszałek bronił sze zostać Madery- 
tem, więc oni zrobili mu rewolucji. No, una 
im sze nie udała. Oni bidaki nie wiedzieli, 
że pan Marszałek umi lepi robić rewolucji 
od nich. 


Niech pan sam powi, coby to było za ka- 


tastrofy, gdyby pan Marszałek powiedział: 


adie, Warszawy! i zrobił przeniesienie swot 
osoby do Funchalu. Pan miszli, że on by 
tam poszedł sam? Pan sze mili. On przede- 
wszystkiem zabrał by ze sobą pana Sławek 
i całego gabinetu. Pan słyszy, co ja mówie”? 
Całego gabinetu z panem Sławek na fron- 
tu! Jak ja o tem pomiszle, to mi kolana tak 
częsą jak Szwica na wiatru. Niech pan po- 
wi, c oby pan robił bez pana Sławek, bez 
pana Prystor albo bez pana Składkowski” 
Strach wyimaginować sobi taki katastrofal- 
ny sytuacji! To jakby hydry utnił wszyst: 
kie głowy. Ja sze boje, że pan Marszalsk 
mógłby nam nawet zabrać naszy Konstytu- 
-cji i dać ji Maderytom. A dopiro niechby 
zabrał Sanacji ze sobą! Pan wi, że Polska 
jest wtedy całkiem benkełe? Że my idzie- 
my wtedy pod nadzoru Trybunału Stanu? 
A wtedy Afganistan gotów nam wypowie- 
dzieć wojennego sojuszu z nami, a pan De- 
wey może powiedzieć, że w naszy Rzeczy- 
pospolity już jego noga więcy nie postoi! 
A co wtedy? , k 
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"Rodzicielskiego; 


Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, dnia 22 lutego 1931 r. 
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Pierwszy dźwiękowy kino-teatr | 
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Mostowa nr. 5. Tel. 386. 
Pocz. o godz. 7.10 i 9.10 wiecz. 
w niedz. o godz. 3.20 i 5.10 pp. 


Premjera ? 
Polska mowa! Polski Caena foka Poki spewi RAKA RACZ do ci wkl wód" cnn 


niezrównanych 
artystów scen 
polskich p. tyt. 


Role główne kreują: 33. Chevalier, 


Najwiekszy sukces filmowy ? 
1000% 0 ep laete ia artyźmie sztuka śpiewno-dźwiękowo-mówiona w wykonaniu najsłynniejszych gwiazd filmow 


„Parada poani 


Clara Bow, Denla King, Gary Cooper, Mira Zimińska, Marjusz Maszyński, A. 
Oryginalna treść! Najwspanialsza wystawa! W programie wspaniałe dodatki dźwiękowe słynnego Fiejszera. 


Po co ta "7 ooce ciwo? eraa M O 


Radjo przyjacielem, czy wrogiem ludzi? 


Stare przysłowie łacińskie: homo homi- I sza, sza! 


mi lupus (człowiek człowiekowi wilkiem), 
powtarza się wiecznie w różnych warjan- 
tach codziennego życia. Co tylko szlachet- 
nego i pożytecznego genjusz ludzki zdołał 
wymyśleć w ciągu wieków, dzięki złośliwo- 
ści jednostek częstokroć stało się najgor- 
szem dla łudzkości. I radjo, ten najpięk- 
niejszy wynalazek z czasów powojennych, 
przeznaczony jest dla uszczęśliwienia świa- 
ta. Wielka jest rola jego pacyfistyczna: nie 
uznając jakichkolwiek. granic, stara się 
zbliżyć narody do siebie przez wymianę 
programów stacyj poszczególnych państw 
między sobą. Zatem w eterze mamy już coś 
w ródzaju Stanów Zjednoczonych calego 
świala, 

Więc radjo naraz wrogiem ludzi? Nie- 
stety, tak! Do redakcji często napływają 
ostatnio skargi o nadużywaniu radja przez 
niektórych radjo-amatorów, którzy, przez 
cały dzień do późnej nocy puszczają swój 
aparat w ruch, przyczem głośnik rozdziera 
się w przeraźliwy sposób. Taka muzyka 
hałaśliwa z gwizdami i trzaskami przezna- 
czona jest oczywiście przedewszystkiem dla 
sąsiadów, ażeby im uprzykrzyć życie i prze- 
konać ich o „dobroci* radja. 

Na miłość boską, nerwy to przecież nie 
kable telefoniczne i trudno wysłuchać 
4akiej  kakofonji. Sąsiedzi zmuszeni 
są uciekać z domu, przeklinając ten „mor- 
derczy* wynalazek, który w istocie nie jest 
wcale zły. Tylko ludzie są źli, którzy z do- 
brej rzeczy kują broń przeciwko sąsiadom. 
Głośnik winien być zatem względnie dys- 
kretnym, tak samo jak dobrze wychowany 
człowiek: poza murami swego mieszkanka, 
w A RER 


TOTWSGE 


+ é Lopai Krukowski - w Bydgoszeży.. Tyl- 
ko jeden raz wystąpi gościnnie w Bydgoszczy 
w kinoteatrze „Oko“ znany w całej Polsce hu- 
morysta Kazimierz Krukowski, artysta teatrzy- 
ku warszawskiego „Qui pro quo" - odtwórca 
jednej z głównych ról w filmie dowięlówygi 
„Janko muzykant“, Debiut Krukowskiego na- 
znaczono na dzień 26 lutego (czwartek). Bile- 
ty poprzednio zamawiać w składzie p. Piltza, 
plac Teatralny. 

— Konferencja rodzicielska w Gimna- 
zjum Klasycznem, Dyrekcja Państwowego 
Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy, 
plac Wolności 4 zawiadamia, że walne ze- 
branie rodziców w myśl uchwały zapadłej 
w grudniu 1930 r. odbędzie się w poniedzia- 
dek dnia 23 bm. o godzinie 5-tej po poł w 
auli tutejszego zakładu. 

Na porządku dziennym: 1) Statut Koła 
2) Wnioski i wolne głosy. 
O liczny udział dyrekcja gimnazjum usil- 
nie uprasza, 

— Powszechne wykłądy uniwersyteckie. 
W niedzielę 22 bm, o godz. 19 w auli Gim- 
nazjum Humanistycznego wygłosi prof. 
Uniw. Poznańskiego dr. Zygmant Wojcie- 
chowski odczyt n. tem.: „Czy Pomorze mia- 
ło własną dynastję książęcą". 

Bilet wstępu na wykład 50 groszy, dla 
młodzieży uczącej się i wojskowych niż- 
szych stopni 20 groszy, 


Wyjaśnienie. 


Współwłaścicielem księgarni Trzaski, E- 
werta i Michalskiego jest.p. Jan Michalski 
=- skazanym zaś przez sąd apelacyjny w 
Krakowie jest" Dr. Stanisław Franciszek 
Michalski, który nie ma nic wspólnego Z 


` księgarnią Trzaska, Ewert i Michalski, 


Księgarnia Trzeska, Ewert i Michalski 
jest wydawcą 5-cio tomowej Ilustrowanej 
Encyklopedji i nie ma nic wspólnego z en- 
cyklopedją „Ultimathule"*, w której była 


pomieszczona wzmianka o Wilhełmie Feld- 


manie, jakoby w czasie wojny Stał na usłu- 
gach Niemiec. 


Posiadacze pożyczek 


= Z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałeni 


związku Obrony Wierzytelności pod tytułem: 

„W sprawie dwóch miljardów*. Wyczerpujące 
przedstawienie historji i stanu waloryzacji 
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw. 
Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia 


"w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie- 


łona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer- 
dw Poznań, ul. Gwarna 19. (21272 


{wien czas strajki protestacyjne, 


Inna rzecz: głośnik na miejscu publicz- 
nem. Czemże byłaby zabawa lub ślizgawka 
B. T. W. bez taniej i dobrej muzyki, trans- 
mitowana przez megafony czysto i potężnie 
a zainstalowane przez „Radjo-Brukarzewi- 
cza“ z ul. Śniadeckich, filara bydgoskiej ra- 
kady Tutaj sila głosu decyduje o powo- 
dzeniu imprezy, Ale jeszcze raz: tylko na 
miejseach publicznych. 

Radjo i pacyfizm, to dwa pojęcia ściśle 
ze sobą związane. żądamy pacyfizmu w sto- 
sunkach międzynarodowych, sami zaś w 
pożyciu między ludźmi nie stosujemy pra- 
wideł pokojowości, lecz staramy się tylko 
wzajemnie dokuczać? Bądźmy prawdziwy” 
mi pacyfistami! (ak.) 


RNienfnacpwyszeu rewelacja ddiwigio? 


Na rynku załatwia 
porachunki małżeńskie. 


Podczas targu na rynku marszałka Piłsud- 
skiego wywołała wielkie zbiegowisko jakaś wo- 
jownicza niewiasta, która przy pomocy pięści 
załatwiała porachunki ze swym niewiernym 
mężem, Chłop widocznie czuł się winnym, bo 
nie reagował nawet na te wybuchy swej poło- 
wicy, lecz stał, opędzając się tylko przed nią, 
jak przed natrętną muchą, Ale nie mógł na to 
spokojnie patrzeć policjtant i jak chłop za chło- 
pem ujął się za poszkodowanym mężem, hamu- 
jąc wojowniczą niewiastę w jej zapałach i spie- 
sując z nią protokół za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego i i spowodowanie zbiegowiska. 


prz | 
— Bal dziecięcy kostjamowy miał po- 
wodzenie, W niedzielę zapustną w pięknej 


udekorowanej auli Szkoły Przemysłowej 
odbył się bal dziecięcy kostjumowy szkoły 


Nasi budowniczowie. 


Tak wygląda murowany sukces Sanacji na polu 


ekonomicznem w Polsce. 


Bział społecznik. 


Przeciw obniżaniu płac. 


„Ruch Robotniczy”, organ Chrz. Związ- 
ków Zawodowych w okręgu krakowskim, 
porusza w ostatnim numerze sprawę obni- 
żenia płac następującemi uwagami: 

„Przesilenie gospodarcze, które przeży- 
wają wszystkie społeczęństwa, groźnem się 
staje dla kapitalistów, których nienasycona 
żądza zysków jest ogólnie znanem zjawi- 
skiem. By ratować swoje olbrzymie docho- 
dy, usiłują panowie ci przerzucić skutki 
przesilenia gospodarczego na robotników 
i pracowników. Ci mają być ofiarami kry- 
zysu gospodarczego. Już 20 miljonów ro- 
botników pozostaje bez pracy. Rządy 
państw, dotkniętych. bezrobociem wysilają 
się na wyszukanie skutecznych środków 
walki z bezrobociem, Zamiast zwrócić uwa- 
ge na jedną z walnych przyczyn bezrobo- 
cia, jaką jest chciwość fabrykantów oraz 
rozrzutność zarządów przedsiębiorstw, ule- 
gają argumentom pracodawców, którzy je- 
dyny ratunek upatrują w wysokich rzeko- 
mo cenach robocizny. „Sfery gospodarcze", 
mające we wszystkich rządach swoich lu- 
dzi, potrafiły przekonać te rządy, że z chwi- 
lą obniżenia płac i zarobków robotnika, 
przesilenie gospodarcze zniknie jakby pod 
działaniem różdżki czarodziejskiej. I.jesteś- 
my świadkami redukcji zarobków, pogłę- 
biania otchłani nędzy, w jakiej znajduje się 
robotnik. AS 

Protestują przeciw obniżaniu zarobków 
przedewszystkiem robotnicy. W państwach, 
gdzie niema dyktatorów, wybuchają co pe- 
w innych, 
w których rządzi. się zasadą: siła przed 
prawem, protesty robotników przybierają 
formę protestów słownych. l i 

Znalazł się jednak wielki kapitalista, 
który nie zawahał się potępić walki, jaką 
kapitaliści wypowiedzieli robotnikowi. Tym 
wyjątkem między kapitalistami jest ame- 
rykański / „król automobilowy* Henryk 


Ford. Prasa całego Świata zamieściła nie- 
dawno artykuł Forda, zawierający wska- 
zówki, jak należy walczyć z przesileniem 
gospodarczem, W artykule tym spotykamy 
m, i. następujący ustęp: 


„Panuje — powiada Ford — powSzechna 
niemal opinja, że niedomaganie to (t, j. 
światowy kryzys gospodarczy) wywołane 
zostało nadprodukcją. Trzeba z tym poglą- 
dem raz wreszcie skończyć. Nie może być 
w żadnym wypadku mowy o nadprodukcji. 
Można mówić tylko i wyłącznie o osłabieniu 
zdolności nabywczej... Likwidacja przeSile- 
nia może być tylko w tym wypadku zrea- 
lizowana, jeżeli porzucimy dotychczasowe 
błędy metody ratunku, a Staniemy na sta- 
nowiSku wysokich płac i niskich cen,“ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


NIEDZIELA, 22 LUTEGO. 
POZNAŃ, 8.45—9.30: Koncert poranny w wyk. 
orkiestry Nauczycielskiego Kółka Muzycz- 
nego.  9.30—10.10: Gazeta Poranna R. P. 
10.15—11.35: Transmisja nabożeństwa z ko- 
ściołą w Piekarach. 12—12.05: Sygnał cza- 
su z obserw. astr, U. P, 15—16.30: L nie- 
dziela postu. Nabożeństwo pasyjne z ka- 
tedry pozn. 17.30—18.30: Koncert gramo- 
fonowy z prelekcją. 18.45—19.40: Koncert 
orkiestry radią poznańskiego.  19.40—20: 
Nadprogram z ilust. muz, '22.35—24: Mu- 
zyka z kawiarni „Wielkopolanka ”. 
WARSZAWA. 10.15—11.35: Transmisja nabo- 
żeństwa z kościoła N, M. P. w Piekarach. 
11.35—11,50: Odczyt misyjny. 11.58—12.10; 
Sygnał czasu z Warsz, Obs. Astr. 12,15: 
„Oratorjum Bożego Narodzenia”, Transmisja 
ze Lwowa. 1420—14.30: Muzyka. 15.40 
do 16.10: Program dla dzieci starszych. 
16.30—16.40; Muzyka z płyt gramofonowych, 
18-—19: Akademja papieska - rada miej- 
ska. 19.5020: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 2020.30: Słuchowisko z Wilna. 
20.30—21.10: Koncert recital Henryka Cor- 


ych "66 zagranicznych z udziałem 


bbar wysnąyCEa 
Bacpliapiranc Ha £ 9? 
Modzelewska, St. Stawińska, R. Ordyński í in. 


Szczegóły w afiszach. (3568 


polsko-francuskiej p. Rćgamey. Od 4-ej do 
7-ej wieczór dzieci bawiły się i tańczyły Z 
zapałem. Program był urozmaicony liczny- 
mi atfakcjami, m. in. krakowiakiem, wyko- 
nanym przez 4 pary, śpiewające poświęcone 
Szkole i jej nauczy! cielkom, wiersze, ułożone 
przez p. pułkownikową Dembińską. W po- 
dziękowaniu za to, dwie dziewczynki za- 
ofiarowały kwiaty Pp. Dembińskiej. Każde 
dziecko otrzymało kilka upominków. Naj- 
piękniejsze kostjumy dostały nagrody w 


dziły z tego baliku rozradowane, unosząc 
ze sobą miłe wspomnienia. 

— Przytrzymany za kradzież 200 zł. Policja 
przytrzymała niej. Franciszka A. bez stałego 
miejsca zamieszkania, który dopuścił się kra- 
dzieży gotówki w sumie 200 zł na szkodę p. B, 
Grabowskiego, zamieszkałego przy ulicy Le- 
nartowicza. Gotówkę sprawcy odebrano i wró- 
cono poszkodowanemu. 


NOE: TANCERKĄ E 


Na obczyźnie. 


Dyrektorowi Polskiego Radja 
Zygmuntowi CHARON po- 
święcam, 


Noc.. Jakiś bar krzykliwy 
gdzieś hen, na obcej ziemi, 

w barze człowiek bezdomny 
ze wspomnieniami swemi.., 


foot-ball losu bez woli, 
sam ze sobą rozmawia 
o swej doli — niedoli. $ 
„Włóczęga mi obmierzła, 
New-York, Fez, Yokohama... 
Czy jeszcze ma przy Długiej 
mieczarnię moja mama?” s 


Słodycz opium się skrada — 
jakaś malajska dziewka 
coś piszczy... 
„Och, piękniejsza 
nasza mazurska śpiewka.." 


„Okręt jutro odpływa...” 
liczy chyłkiem dolary — 

Nie starczy.. Kiedyż znowu 
ujrzę mój Kraków stary?“ 


Pije, lecz ból uparty, 
- ból zaklęty w napoju... 
Malajska dziewka śpiewa. 
piosnkę o Sonny Boy'u, 


Nagle... co to? Z zdumieniem 
otwiera Oczy szerzej 

i płacze... Radjo niesie 
hejnał z Marjackiej wieży, 


AAN Se żak dd a ED TOE EOKA Nikorowicz, 


E EE aa WT 21.30—22: Kane orkiestry R. P. 
22.15—22.35: Utwory kompozytorrów wło- 
skich, 23—24: Muzyka taneczna, 


PONIEDZIAŁEK, 23 LUTEGO. 
POZNAŃ.  13.05—14: Koncert gramofonowy 
lub muzyka filmu dźw. z kina „Apollo 
14—14.15: Notowania giełdy pien. i zboż.- 
towarowej. 17.45—18,45: Koncert solistów. 
18.45—20.10: Dodatek do Gazety Porannej 
R. P. 20.10—20.30: Interludjum muzyczne 
w wyk p. Adeli Wolffowej 
22,45—23: Sygnał czasu z obs. astr. U. P, 


WARSZAWA. 12.10—13,10: 
$ramolonowych. 15—15.20: Komunikat go- 
spodarczy. 15.50—16,10: Lekcja języka fran- 
cuskiego. 16.15—16.45; Program dla dzieci 
starszych i młodzieży. 
ka z płyt gramofonowych. 17,45; Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastnonomja'. 19.25 do 
19.35: Płyty gramofonowe.  20,15—-20.45: 
Odczyt e muzyce nowoczesnej. Transmisja 
z Wilna.  20,45—22,45; Premjera „Słowik 
hiszpański" operetka w 3 aktach L. Falla. 


(Transm. na wszystkie stacje polskiej. 
do 24: Muzyka taneczna. 


w wielsaycia 


Í NIEZRÓWNANA 


postaci ślicznych zabawek. Dzieci wycho-. 


W barze człowiek samotny, si 


(fortepian). 


Muzyka z płyt 


16.45—17.15, Muzy- 
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, stoju autobusów na ulicę przy Placu Kościele- 


„śnieg i wywieźć go do Brdy. (Już się robi! 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 22 lutego 1931 r. Str. 13. 
CU | Dziś (sobota) dawno A 3 Arcywesołe przygody młodych buńczucznych W rolach głównych: 
JRKarysieńka | oczekiwana TA oficerów rozbawionego, kochanego dawnego EILIAN ELIS 
Pocz. 07i 9, w niedz. o 3,20. tuper-premjera a Wiednia. Czar wiosennych uczuć! Urok , t ta 
Zniżki ważne. pod tytułem wag; munduru! Humor! Sentyment! Erotyzm ! i WERNER FUETTERER 4 


Jeżeli ty nie szukasz Szczęścia, 
szczęście szuka Ciebie | 


Dnia 10 marca br. rozpoczyna się mie- 
sige bogactwa miesiąc w którym wygrane 
sięgają do kwoty 


28000000 złotych, 


Jest to miesiąc ciągnienia 5-tej klasy Lo-= 
terji Państwowej, Narzekasz a ukrywasz 
się przed szczęściem, które Cię woła. Wiedz 
o tem, że główna wygrana 5-tej klasy 
wynosi 18008800 (miljon) złotych przy- 
czem co drugi numer wygrać musi. Cena 
tj, losu wynosi 50 zł, 5u złotych nikogo 
nie zrujnuje, natomiast wygrane jakie łatwo 
osięgnąć możesz dadzą Ci lepsze i spokoj- 
niejsze Jutro. Więc gdy szczęście woła, 
posluchaj się i spiesz do naiszczęśliwszej 

i największej kole <tury. (3623 


USMIECH FORTUNY 


Bydgoszcz, ui. Pomorska 1 
i nabądź los 5-tej klasy, który da Ci bo- 
gactwo i dobrobyt. — Wszystkie wygrane 
wypłaca się natychmiast. — Zamiejscowym 
wysyła się losy po uprzedniem wpłaceniu 
nalezności na konto czekowe P.K,O. 212694, 


— Z Muzeum Miejskiego. W niedzielę w 
południe nastąpiło w Muzeum Miejskiem 
przy bardzo licznym udziale publiczności 
otwarcie Wystawy  Graficznej Artystów 
Polskich. 

Wystawa przedstawia się niezwykle bo- 
gato i daje miłośnikom sztuki możność za- 
poznania się z twórczą pracą znacznej czę- 
ści naszych artystów grafików. Katalog o- 
bejmuje 41 nazwisk, w tem 12 artystek. Wy- 
stawiają graficy z całej Polski: z Warsza- 
wy, Krakowa, Lwowa, Gdańska, Poznania, 
Bydgoszczy i t. d. 

Zwiedzenie wystawy zaleca się bardzo, 
tem więcej, że niezwykle niskie ceny dają 
możność nabycia przepięknych dzieł gra- 
ficznych. Kilkanaście .grawiur już sprze- 
dano. 

— Potrzeba więcej postcjów antodorożek. 
Publiczność domaga się urządzenia stałych po- 
stojów dorożek samochodowych na Bielawkach 
3 na Okołu w pobliżu stacji kolei powiato- 
wych. Właściciele dorożek samochodowych 
wzbraniają się, twierdząc, że to dla nich „nie 
interes". Tymczasem na Gdańskiej jest prze- 
pełnienie. Interesenci nieraz daleko iść mu- 
szą, szukając szybkiego środka lokomocji. 

-— W związku z przeniesieniem miejsca po- 


ckich zarządził starosta grodzki aż do odwoła- 
nia zamknięcie ulicy wzdłuż kościoła na tym- 
że placu dla ruchu kołowego, za wyjątkiem au- 
tobusów. 


— Na rzecz pomocy naukowej dla dziewcząt 
wystąpią dnia 8 marca z koncertem w naszem 
mieście Zofja Kowalska, śpiewaczka i prof. 
Aleks Wielhorski, pianista światowej s.ławy. 


— Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 
15 dyw. piech. Dnia 23 i 25 bm, przeprowa- 
dzać będzie 61 p. p. Wlkp, ostre strzelanie na 
etrzelnicy bojowej 15 dyw, pich, Wlkp. w Jach- 
cicach, Wszelkie drogi w tym kierunku strze- 
żone będą przez posterunki własne. 


i 


koła Ch. D. w Wie 


W ubiegłą sobotę odbyło się w loka- 
lu p. Feliszkowskiego roczne walne ze- 
branie koła Chrześcijańskiej Demo- 
kracji na Wielkie Bartodzieje przy licz- 
nym udziale członków. Zebranie za- 
gaił w nieobecności prezesa wiceprezes 
p. Szulc. Marszałkiem walnego zebra- 
nia wybrano p. radnego Wencla, ław- 
nikami pp. Stanisławskiego i Jędra- 
szczyka. i 


Referat A sytuacji politycznej oraz 
o stanowisku Ch. D. w chwili obecnej 
wygłosił red. Formański. Nad refera- 
tem wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos pp.: prezes 
Świerkowski, ,który w międzyczasie 
przybył na zebranie, radny Wencel, 
wiceprezes p. Szulc, Sosnowski, Paw- 
ski i referent. 


Nastąpiły sprawozdania 
działalności koła, które wygłosili pp.: 
prezes Świerkowski, sekretarz Batke 
i skarbnik Storma. Na wniosek ko- 


z rocznej 


misji rewizyjnej udzielono zarządowi 
pokwitowania. 
Teraz przystąpiono do wyboru no- 


wego zarządu, w sklad którego weszli 
pp.: Świerkowski — prezes, Stanisław- 


OOO O ON 


— Dwa dalsze wykłady dla miłośników o0- 
środnictwa odbędą się w poniedziałek 23 -lu- 
tego o godz. 18.30 i 19.40 w sali Szkoły Prze- 
mysłowej przy ul. św. Trójcy. Wykładają dyr. 
Gintzel o „założeniu ogrodu ozdobnego” i red. 
Z. Hellwig na temat „Drzewa i krzewy ozdo- 
bne", Następne wykłady 26 lutego, 


ulepszy? dzieł 
obrazkowy, — = 
drukuje pismo na 
lepszym papierze 
i daje więcej tekstu. 
Listowi przyjmują przedpłatę 
do 25-go bm. 

maai KARENEZEC. 


„— 


Z rocznego walnego zebrania 


ikich Bartodziejach. 


ski — wiceprezes, 
Dobładnica 


Batke — sekretarz, 
zastępca sekretarza, 
Szulc — skarbnik, Zawadzki i Jędra- 
szczyk — radni. Do komisji rewizyjnej 
wybrani zostali pp.: Kończal i Przy- 
borowski. 

Następnie omawiano 
ne. Referat o działalności 
dzieckiego Ch. D. wygłosił 
Wencel. 

Po trzygodzinnych 


sprawy lokal- 
klubu ra- 
p. radny 


obradach prezes 


— Otwarcie nowcj wytwórni napojów bez- - 


alkoholowych. Przy ul. Racławickiej 6 powsta- 
ła rozlewnia kwasu mlekowego z węglikiem, 
preparatu szwajcarskiego, prawnie zastrzeżone- 
go pod nazwą „Chabeso”. Miejski urząd ba- 
dania środków spożywczych orzekł, iż jest to 
kwas mlekowy o smaku przyjemnym, orzeźwia- 
jącym, zawierający oprócz kwasu mlekowego 
cukier i kwas węglowy. Alkoholu, składników 
trujących, sacharyny, sztucznego zabarwienia 
lub innych szkodliwych dla organizmu ludzkie- 
go składników w płynie niema. Napój „Cha- 
beso“ zatruwa w organiźmie wszelkie bakter- 
je i dobrze działa'na żołądek, Wobec tego, że 
konkurencja rozgłosiła, jakoby wytwórcy tego 
napoju byli żydami, redakcja stwierdza, że za- 
równo p. Apolinary Zajfert jak p. Klotz, łodzia- 
nie, są chrześcijanami i nigdy Żydami nie byli, 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie, 


Na terenie województwa pomorskiego poja- | stępnie ludziom udawać się do starostwa, skąd 


wił się jakiś oszust, podający się za Grabow- 
skiego z Bydgoszczy, który odwiedza biednych 
inwalidów i przedstawiając się im za „kontro- 
lera referatu inwalidzkiego przy starostwie w 
Inowrocławiu, dopuszcza się na nich niego- 
dnego oszustwa. Oszust ten, przybywszy do 
jakiegoś biednego inwalidy lub starca, pobiera- 
jącego rentę rządową, każe sobie przedkładać 
„urzędowo” karty inwalidzkie, udaje następnie, 
że bardzo skrupulatnie bada stosunki finanso- 


sek do starostwa, który on potwierdzi, a który 
będzie miał ten skutek, że starostwo bezwarun- 
kowo podwyższy petentowi rentę lub też przy- 
dzieli mu jednorazową poważną zapomogę pie- 
niężną. Pan „kontroler“ ofiaruje się osobiście 
nap'sać zaraz taki wniosek, oczywiście za za- 
płatą kilkanaście zlotych, które każdy z tych 
biedaków chętnie płaci „urzędowej osobie” w 
nadziei pomyślnego skutku. 

Oszust z nonsensowemi wnioskami każe na- 


Kapitalne rozwiązanie kwestji bezrobocia w 
Bydgoszczy, — Kto chce lakierować słupy 
telegraficzne i pucować szyny sidolem? — 
Złodziej belejaki pójdzie do paki, a kto dużo 
kradnie, temu włos z głowy nie Spadnie. — 
Mak zwana kwestja dziadowska, czyli żer 

dla panów socjalistów i komunistów. 


Bydgoszcz, 21 lutego. 


Właściwie redakcja nasza nie potrzebu- 
je się o nie kłopotać, bo jaka tylko pojawi 
się bolączka polityczna lub gospodarcza, to 
natychmiast zgłaszają się konsyljarze, któ- 
rzy podają nam gojące na nią plastry, 

Weżmy kwestję bezrobocia, Niejaki pan 
F, W., rdzenny Bydgoszczanin, tak ją uj- 
muje, że pieniędzy na złagodzenie bezrobo- 
cia jest w bród a tylko należałoby do tych 
pien'ędzy jakąś robotę wymyślić, W tem 
trudność — powiada pan F. W. — i propo- 
nuje: 

1) Ze wszystkich przedmieść zgarnąć 
Uw. Red.). 

2) Wybrukować porządnie rynek im. 
Marszałka Piłsudskiego. (Ładnie — ale kto 
może wiedzieć, jak długo on się będzie tak 
nazywał ?). 

3) W rzeźni miejskiej świnie dla uzy- 


|  akania szczeci nie parzyć, tylko golić, co 


dałoby zarobek wielu ludziom. (Niezła myśl, 


ale co świnie na to?). 

4) Polskie koleje państwowe niech każą 
co tygodnia szyny sidolem czyścić, który 
konserwuje i chroni od rdzy. (Czemu aku- 
rat sidolem a nie glancpapierem?). 

5) Polakierować, także celem konserwa- 
cji, wszystkie słupy telegraficzne na kolor 
biało-czerwony. (To jest myśl! Ruszyłyby 
lakiernie i pendzlarnie.). 

6) A resztę, którzyby jeszcze pracy nie 
mieli, niech Państwowe Nadleśnictwo weź- 
mie do liczenia i cechowania drzew, a to 
celem sporządzenia raz nareszcie dokład- 
nego bilansu majątku państwowego. 

Gdyby to się stało, to nie byłoby w Byd- 
goszczy bezrobotnych — kończy nasz pro- 
jektodawca. 

+ 

Projekty powyższe są wcale wesołe, ale 
jeszcze bardziej się uśmieje ten, kto w naj- 
bliższy czwartek pójdzie do Teatru Miej- 
skiego na premjerę arcywesołej komedji 
Klewego p. t. „Defraudant*. Jest to dosko- 
nała, choć bardzo lekka satyra na znane 
wszędzie zjawisko, że tylko małych defrau- 
dantów się wiesza, a sprzeniewierzenie 
wielkich pieniędzy uchodzi bezkarnie. Au- 
tor w nader dowcipnej formie i z wielką 
znajomością psychy tłumu wykazuje, dla- 
czego tak się dzieje. Przytem w komedji 
tej niema ani przesady, ani nieprawdopo- 
dobnych sytnacyj. Coś podobnego mogło 
się zdarzyć w każdem mieście, w każdym 
banku. 

Komedja ta jest grana z ogromnem po- 


wodzeniem na wszystkich prawie zagrani- 
cznych scenach. Ale największe tryumfy 
święciła ona w Amsterdamie, w tem cen- 
trum finansjery światowej, gdzie wywoły- 
wała żywiołową wprost wesołość, r 

Autor jest Polakiem Lwowianinem, mie- 
szkającym stale w Wiedniu. 

+ 

Zdaje się, że niebawem pojawi się w na- 
szem mieście t. zw. kwestja dziadowska. 
jej geneza jest krótką i prostą. 

Powstało stowarzyszenie  filantropijne 
Caritas, które .za pewną miesięczną opłatą, 
która obracaną bywa na. wspomaganie bie- 
dy, wydaje swoim członkom nalepki na 
drzwi, mające chronić danego lokatora 
przed domową żebraniną. 

Tych nalepek pojawia się coraz więcej 
i — zdaje się — niebawem wszystkię ma- 
gazyny i mieszkania będą w nie zaópa- 
trzone. 

Ale co pocznie wtedy ta biedota, która 
z konieczności — w piątek mianowicie — 
oblatuje wszystkie drzwi i domy dla zdo- 
bycia kawałka chleba lub trochę grosza? 

Ludziom tym grozi ruina, czy nawet wy- 
głodzenie. Mają poprostu podwiązany byt. 
Zamknięto im — że tak powiemy — war- 
sztat zarobkowania. Aż dziw, że żaden z 
naszych radnych socjalistyczno-komunisty- 
cznych nie zajął się jeszcze tym palącym 
problemem i nie zwołał wiecu do Patzera 
pod hasłem: precz ze zorganizowaną dobro- 
czynnością! precz ź Caritasem! niech żyje 
wolna żebranina! 


Świerkowski zamknał zebranie. 

Nowemu zarządowi „Szczęść Boże“ 
plz a e f m > zy m 
Oszust, żerujący na biednych inwalidach. 
we i mieszkan owe danego biedaka, poczem 
proponuje wystosować zaraz odpowiedni wnio- 


naturalnie odchodzą „z kwitkiem". 

Ostrzega się przed wyrafinowanym oszu- 
stem, którym jest jakiś około 33 lat liczący o- 
sobnik i którego w razie pojawienia należy 
ująć i oddać w ręce policji, 


Om 


Jacek Furdyga we Wiedniu. 


Szeroko rozbrzmiewać musi sława 
pana Jacka Furdygi, ordynansa i po- 
wiernika Pana Marszałka, skoro nawet 
kolonja polska we Wiedniu zapragnęła 
gorąco poznać tego niezwykłego jego- 
mościa. Aby temu pragnieniu zadość u- 
czynić, znany poeta i powieściopisarz I- 
gnacy Nikorowiez zapowiedział w pol- 
skich towarzystwach wiedeńskich cykl 
prelekcyj, na których będzie odczytywał 
listy Furdygi, pisywane do redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego“. Prelegent jest 
przekonany, że audytorjum temi lista- 
mi będzie się doskonale bawiło. 
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=- Bydgoskie Towarzyswo 
zwołuje miesięczne zebranie członków na po- 
niedziałek, dnia 23 lutego o godz. 20 w sali 
„Harmonji*, ul. Marcinkowskiego (róg Dwor- 
cowej). W programie m. in, ciekawy odczyt wy= 
głoszony w języku Esperanto przez p. Włady- 
sława Pfefferkorna p. t. „Istota i przyszłość po- 
mocniczego języka światowego”, O jak naj- 


liczniejsze przybycie esperantystów jak i sym- ` 


patyków ruchu prosi zarząd, 

—- Podziękowanie, Koło Rodzicielskie przy 
Gimnazjum Żeńskiem Tow. Naucz. Szkół Wyż- 
szych w Bydgoszczy składa serdeczne podzię- 
kowanie za łagkawy i bezinteresowny udział 
w koncercie, odbytym w dniu 14 bm. w seali 
gimnazjum profesorom paniom Kurpisz- 
Stefanowej i Musielewskiej i panom Lampe- 
rowi i Stefanowi oraz firmie Sommerfeld za 
dostarczony bezpłatnie fortepian koncertowy. 


Podziekowanie. 


Wielce Szanowna Pani Leokadja Jaroszyń- 
ska, właścicielka „Kawiarni Ziemiańskiej”, 
Bydgoszcz, ul, Pomorsk 5. 

Niniejszem dziękuję Wielce Szan. Pani za 
solidne i umiejętne zastosowanie  kuracyjnej 
djetetycznej kuchni przepisanej mi przez WP. 
d-ra F. Czajkowskiego., 

Przez cały czas kuracji wszystkie przyrzą- 
dzane potrawy, w mającej już ustaloną reno- 
mę „Kawiarni Ziemiańskiej" odznaczały się 
wielkiem urozmaiceniem, pomysłowością, a 
przedewszystkiem stosowane były ściśle we- 
dlug poleceń lekarskich. 

Djetetycznej kuchni Wielce Szanownej Pani 
zawdzięczam wiele i za tę opiekę oraz nad- 
zwyczajną solidność składam tą drogą ser- 


„deczne podziękowanie. 


Zechce Wielce Szanowna Pani przyjąć me 
głębokie poważanie; kreślę się 
z szacunkiem 
Tadeusz Gorczykowski, aptekarz, 


mT NOWOŚĆ! BH 
POMPA STUDZIENNA 


Patentu inż. Dominika nr. 24781, znak użytk. nr. 3499 


1. Poruszana dowolnie, t. j. ręcznie, motorem, kie- 
ratem lub wiatrakiem, 

2. Łożyska kulkowe, powodują wydobywanie wody 
słą jednego człowieka z giębokich słudzien i tło- 

czenia jej do zhiornitów na znaczną wysazość. 

. Wydajność, od 3000 1. wody na godzine. 

. Pracuje bez przerwy min mum lat 5 

Ceny umiarkcwane, dogodne warnnki płatności. 

. Liczne podziękowania. — List pochwainy z P. W. K. 
w Poznaniu. 2671 


Szczegółowych informacji i prójektów dostarcza 
bezpłatnie firma: ) 


PRZEDSIĘBIORSTW WIERCENIA STUDZIEN 
1 WYTWORAJA POMP 


FR. DOMINIK, LWÓW 
ulica 29 listopada 1. 37. Telefon 18-55. 
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Ostatnie 


Warszawa, 21. £. (Tel. wł) Rząd 


wniesie w tych dniach do Sejmu nowelę | 


do ustawy o reformie rolnej.  Przewi- 


dziana w ustawie parcelacja 200 000 ha 


rocznie ma być cyfrowo obniżona. 


Cicszyn, 21. 2. (PAT). , P. Prezydent 
Rzplitej prof. Ignacy Mościcki opuścił 
wczoraj wieczorem dworek myśliwski 
Wisłę, udając się do Warszawy. 

Tarnów, 21. 2. (PAT). Były minister 
przemysłu i handlu Kwiatkowski objął 
stanowisko naczelnego dyrektora w 
fabryce Związków Azotowych w Mo- 


 ścicach pod Tarnowem. 


+ 
_ Mysłowice, 21.32. (RAM). 
strzeni  Kraków—-Mysłowice 
RAMA ka) saa w 


Na prze- 
nieznani 


pociągu przemy- 
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viadomości. 


słowcowi warszawskiemu Janowi Hein- 
richowi 1400 dolarów w banknotach 
100-dolarowych oraz 4.000 zł. 


1 miljard franków dla Polski pod za- 
staw łe. linji kolejowej. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) Z Paryża 
donoszą, że KJ Y o zaciągnięcie 
przez Polskę pożyczki w kwocie 1 mi- 
ljarda franków francuskich mają się ku 
końcowi. Chodzi jak wiadomo o dokońh- 
czenie ŚR kolei Górny Śląsk—Gdy- 


nia. Z Warszawy wyjechało wczoraj 
GŻch . wyższych urzędników, aby 
wziąść udział w końcowych rokowa- 


niach. Jednym z warunków jest — jak 
wiadomo — wydzierżawienie linji Górny 
ARAA na DOLNA lat 40. 


Proces na tie awantury sylwestra 


Major Sobolewski uwoelnieny. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) W wczo- 
rajszy piątek toczyła się w warszaw- 
skim sądzie okręgowym sensacyjna roz- 
prawa przeciwko majr. Sobolewskiemu, 
oskarżonemu o usiłowanie zabójstwa 
niejakiego Usmi-Beja, Turka, studenta 


` Wyższej Szkoły Handlowej i wykładow- 


cy w Instytucie Wschodnim. Oskarżo- 
ny major Sobolewski „zeznał, że w noc 
Sylwestrową poszedł w większem towa- 
rzystwie do , „Oazy“ (najbardziej ele- 
gancki lokal w Warszawie), gdzie pito 
szampana. Przy sąsiednim stole sie- 
dział Usmi-Beja i zachowywał się pro- 
wokacyjnie względem dam, z któremi 
siedział Sobolewski. Zachowanie stu- 
denta zirytowało towarzystwo, które w 
następstwie wyszło. Wtedy wstał rów- 
nież Usmi-Beja i zaczepił jedną z dam, 
w obronie której stanął Sobolewski. 
Student, widocznie mocno podchmielo- 
ny, wywołał awanturę i w końcu majo- 
ra uderzył. Major wydobył rewolwer, 
strzelając kilkakrotnie i raniąc Usmi- 
Beja oraz pewnego ziemianina, znajdu- 
jącego się przypadkowo w szatni. 
Usmi-Beja zeznał, że jedna z pań, 
która była w towarzystwie majora, a 
którą znał, prosiła go na migi, aby z nią 
zatańczył. Pogniewało to Sobolewskie- 
go, który nakłonił towarzystwo do wyj- 
ścia ze sali. Usmi-Beja, chcąc uniknąć 
awantury, również opuścił lokal, przy- 
czem został zaczepiony przez Sobolew- 
skiego. Majora uderzył, ponieważ wy- 
dawało mu się, że ten trzyrpa rewolwer 


'w kieszeni i chce strzelać. 


Po przesłuchaniu kilku innych 
świadków sąd wydał wyrok uwalniający 
DEET OO TEROA TOINE TETRA OOO E ETE IDĄ 


Lm 


Fraszki. 


Dyplomata, 


jeden wśród wielu — imię mało znane — 
Bujne miał lata, fantazją utkane, 

Był lewicowcem, nieco liznął „prawo“, 
Pragnął mamony i gonił za AA 

Stawał na baczność przed Rua i silnym 
Wypełniał rozkaz, dla władzy był pilnym, 
Poszedł więc w „służbę* naszej dyplomacji, 
Aby powiększyć grono „stanu racji", 


Poeta. 
Jadt pił, próżnował i czekał natchnienia, 
By wykraść słońcu cudną przędzę lśnienia; 
Pisał liryki, rzeźbił pomeaty, 
Poświęcał sztuce wszelkie życia kwiaty. 


Tworzył z rozmachem dzieła z bożej łaski, 
Ceniąc swój talent ponad złota. blaski, 
Lecz gdy minęły, święte ognie pierwsze, 
Tylko za grosze pisał swoje wiersze. 
Wusław. 


| 


mjr. Sobolewskiego od winy i kary. Mia- 
nowicie sąd uznał, że w danym wypad- 
ku miała miejsce obrona konieczna. Od 
zarzutu uszkodzenia ciała ziemianina 
Mieczkowskiego oskarżony został żwol- 
niony, wobec tego, że poszkodowany 
skargę cofnął. 
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PROGRAM W KINACH. 


APOLLO powtarza wczorajszą premjerę pi- 
kantnej tragikomedji p. t, „Zaginiona żona”, 
ilustrującą przeżycia małżonki dzisiejszej doby, 
w 10 aktach, W rolach głównych występują 
3 znane gwiazdy filmowe, jak Mary Kid, Harry 
Halm, Iris Arlan. Ponadto wspaniały nadpro- 
gram. 


CORSO. Tylko dziś i w niedzielę poraz 
ostatni wyświetla podwójny program w 18 ak- 
tach. I. p. t „Obrońca prawa” oraz II. dramat 
na tle walk wojsk Stanów Zjednoczonych z 
Indjanami p. t. „Branka czerwonego wodza”, 
W obydwóch filmach w głównej roli występuje 
Tim Mac Coy. 

KRISTAL wyświetla dziś premjerę obrazu, 
o którym prasa zagraniczna wyraża się z naj- 
wyższem uznaniem tak dla głębokiej treści jak 
i dla jego wykonania na tle wspaniałej wysta- 
wy oraz ładnie oddanych śpiewów, tańców 
rewjowych i gry p. t. „Ciebie tylko kocha-* 
łam../', czarująca pieśń miłości do męża i dzie- 
cka. Mady Christians w roli głównej matki- 
artystki jest nieporównaną. W obrazie tym 
rozwiązują wieczne zagadnienie, czy żona 
i matka może być akrobatką, Widzimy tam 
równeż w rolach dalszych Jana Stiiwe, Her- 
mana Pichę i in. Nadprogram ciekawy i ładny 
tygodnik udźwiękkowiony Foxa. 

MARYSIEŃKA. Dość już mamy zimy, Nie- 
chaj wiosna co rychlej bierze naszą ziemię w 
swoje władanie. - Początek tej przemiany w 
aurże czyni dzisiejsza premjera, pełna wiośnia- 
nych uczuć, swawoli wesołych wiedeńczyków 
p. t „Wiosna w Praterze", obraz, ilustrujący 
przygody młodych, rozbawionych oficerów da- 
wnego Wiednia. Sentyment, erotyzm, piękna 
gra oraz wykonanie filmu stanowią pierwszo- 
rzędną atrakcję kinowa przy akompanjamencie 
dobrej orkiestry Finca. 


| 


NOWOŚCI. Dziś premjera największego dzie- 
ła filmowego 100% o najwyższem artyzmie 
sztuka śpiewno-dźwiękowo- RX w  pięk- 
nych barwnych kolorach p: t. „Parada Para- 
mounta“, Oryginalna treść, wspaniała wysta- 
wa. Role główne kreują artyści scen zgranicz- 
nych i polskich: Maurice Chevalier, Clara Bow, 
Denis King, Hary Coper, Mira Ziemińska, Mar- 
jusz Maszyński, A. Modzelewska, St. Sławiń- 
ska, R. Osdyński i inni. W filmie tym prze- 
waża polska mowa i polski śpiew. Program u- 
zupełniają dodatki dźwiękowe słynnego Flej- 
ezera, 

OKO ‘wyświetla piekny {ilm egzotyczny pł. 
„Droga grzechu“ o nader ciekawej akcji, peł- 
nej napięcia i emocji, wspaniałej technice wy- 
konania, egzotycznych widoków z jednej wysp 
morza śródziemneśo, czynią film bardziej S 
„wew woła niż znany film „Białe cienie", 


nie nowa rewja p t. „Wszyscy za pieniądze". 
Na specjalną uwagę zasługuje a lą balet 
Gajewskich. 

WOJSKOWE wyświetla od sat 20 do 22 
bm. wspaniały film p. t. „Pułk śmierci". Po- 
czątek seansów w dni powszednie o g. 19 i cZ i 
w niedzielę o godz. 15, 17, 19 i 21. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zebranie Koła Szwederowo odbędzie się 
jutro, w niedzielę dnia 22 bm o godz. 16-ej 
w lokału p. Kołodzieja, ul, Konopna (róg 
Ugory), na które wszystkich członków i 
sympatyków zaprasza Zarząd. 


=—0— 


Z ruchu towarzystw. 


Bydgoskie Tow, Wioślarskie, Roczne walne 
zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 24, bm. 


adprośram wesoła 2 aktowa komedja. Na sce- 


Tow. śpiewu „Lira". Dnia 26, bm. o g. 0 
w cali szkolnej przy ul. Nowodworskiej roczne 
walne zebranie na które zaprasza się delegacje 
bratnich tow. i sympatyków. 
0 

— Zjazd Delegatów Obwodu Bydgoskiego 
Związku Tow. Powstańców i Wojaków w 
Bydgoszczy. Zarząd Obwodowy zwołuje do- 
roczny zjazć delegatów obwodu Bydgoskie- 
go na dzień 22 bm. godz. 12-tą w południe 
w sekretarjacie obwodowym u p. Błocha, 
ul. Jana Kazimierza 5. Wszystkie Tow. Po- 
wstańców i Woj. uprasza się o wydelego- 
wanie delegatów. 


G 


Mieso i i wadiiny” ów 
podrożały! 


przetwory 


Nowe ceny za mięso i 
mięsne. 

Prezydent m. Bydgoszczy zwraca u- 
wagę na obwieszczenie swoje z dnia 18 
bm., które ukaże się w najbliższym nu- 
merze Orędownika m. Bydgoszczy i 
według którego za-1 kg. ustalone zo- 
stały za mięso i jego przetwory nastę- 
pujące ceny: Słonina świeża 1,90 zł, 
słonina wędzona 2,60 zł, sadło 2,40 zł, 
boczek świeży 1,60 zł, boczek wędzo- 
ny 2,40 zł, szynka świeża 2,00 zł, kar- 
kówkań 2,00 zł, kotlet 2,20 zł, polędwica 
2,30 zł, mięsb cielęce przedniej jakości 
2.20 zł, średniej jakości 1,80 zł, mięso 
wołowe — grube żebro 2,00 zł, mostek 
i cienkie żebro 1,80 zł, rostbef 2,00 zł, 
karkówka 1,50 zł, łopatka 1,50 zł, kości 
0,40 zł, łój topiony 1,90 zł, zrazówka 
2,60 zł, polędwica 3,00 zł, mięso skopo- 
we od*kulki 2,60 zł, od nerki 2,60 zł, 
od przodku 2,40 zł. Wyroby mięsne: 


o godz. 19,30 w sali hotelu Lengninga przy | Kiełpasa polska sucha 3,40 zł, kiełbasa 


ul. Długej 56. 

S. M. P, „Białych Orląt". 
nie obu odMziałów wspólnie dnia 23, bm. w Do- 
mu Katolickim. 

Halic! Halloi Roczne walne zebranie K. S. 
„Połcnja'* odbędzie się nieodwołalnie w, dzi- 
siejszą sobotę (21 bm.) o godz. 19 w Resursie 
Kupieckiej. Liczny udział członków koniecz- 
ny. Goście mile widziani. 

Sokół Konny. Ćwiczenia w niedzielę 22 bm. 
w koszarach 16 p, u. Zbiórka o godz. 7.50 
przed koszarami. 

Kat. Tow. Robotników Polskich -paraiji N. 
Serca Jezusa. Zebranie plenarne w niedzielę 
22 bm. po Gorzkich Żalach o g. 5 w „Ognisku 
Kolejowem”, ul. Zyśm. Augusta, róg Warszaw- 
ski. Referat wygłosi ks. prof. Hanelt. — Przy- 
pominamy swym członkom, że pogrzeb człon- 
ka śp. Jana Szczecińskiego odbędzie się w po- 
niedziałek 23 bm. o godz. 15 z domu żałoby 
przy ul, Szczecińskiej 4. O udział wszystkich 
członków w pogrzebie prosi zarząd. 

Roczne walne zebranie Polskiego Czerwone 
go Krzyża odbędzie się w środę 25 bm. o g, 17 
w górnej sali restauracji „Pod Orłem”. O ile 
na oznaczoną godzinę nie zbierze się wymaga- 
na statutem liczba członków, następne: zebra- 
nie odbędzie się o godz. 17/4 bez względu na 
ilość obecnych. 

Zw. Niższych Funkcj. i Pracowników Pań- 
stwowych R, P. - koło Bydgoszcz. Zebranie 
zarządu i komisji sztandarowej w poniedzialek 
23 bm. o godz. 19 w lokalu zebrań przy ul. To- 
ruńskiej 184, 

O. P; N, „Gwiazda“, Schadzka informacyjna 
I, II; III drużyny dziś 21 bm. o godz. 20 w sal- 
ce. Pilna sprawa - badania AWIAŃ aa WAW CSÓNRWKAME 2 P RAKOWA 2031 a 


- 0 _ Dział sportowy. sportowy. 


Turniej ping-pongowy o mistrzostwo miasta 
Bydgoszczy. 


W dniu 19 bm rozpoczął się w salach Strzel- 
nicy turniej pinś-pongowy o mistrzostwo mia- 
sta Bydgoszczy, urządzony staraniem p. por. 
Matuszewskiego. Gry przez dwa dni t, zn. 19 
i 20 bm. były bardzo ciekawe i emocjonujące. 
Na specjalną uwagę zasługują dwaj utalento- 
wami gracze pp. Fiszer Fryderyk (S. M. P. Na- 
przód) i Kuminek Jerzy (IV. drużyna harcer- 
ska), Między temi dwoma graczami rozegra 
się zapewnie wałka o mistrzostwo. Prócz tego 
weszli do finału pp. Malchrowicz (S, M. P. Na- 
Ah BŚ HA (S. M. P. Brzask) Częszak 

SEER M. P. Gwiazda), kosi Zdz. 4 M.-P. 


pe QGóiczeżcniet 


Od pewnego czasii pojawiły się na tutejszym rynku naśladownictwa naszych 
wyrobów, które napozór mają podobny wygląd do naszych cukrów, lecz jakościowo 


uaszym wyrobom nie dorównują. 


Ponieważ konkurencja oferuje swoja 


„cukierki 


|wowskie”, pod którą to nazwą nasze niedoścignione w jakości wyroby znane są sze- 


rokiemu ogółowi, upraszamy uprzejmie przy zakupnie żądać „cukrów Ilwowskich* firmy 


HAZET” 


Fabryka Cukrów i Czekolady we Lwowie, oraz. zważać iaskawie, czy na 


zAjkierioach jest napis „H AZET". 


(3614 


BDM |; radca Źbikowski, 


Naprzód) i Tyszka Z. (S. M, P. Naprzód). Fi- 
nały odbędą się w dniu dzisiejszym (sobota) 
od godz. 18-ej i w jutrzejszą niedzielę od godz. 
10-ej przed poł, w salach Strzelnicy, ul. To- 
ruska, 

Wszyscy sportowcy miasta Bydgoszczy po- 
winni ujrzeć ten bardzo interesujący turniej 
ping-pongowy. 


Pierwsze przygrywki do mistrzostw Polski 
ciężkiej atletyce. 


Dnia 22 marca br. rozpoczną się w ciężko- 
atletyce (zapasy i dźwiganie ciężarów) walki 
o mistrzostwo Polski, Największe szanse na 
tytuł mistrza- Polski,posiadają reprezentanci o- 
kręgu pomorskiego i łódzkiego, Między temi 
reprezentacjami rozegra się też ostateczna 
walka. 

Dla należytego przygotowania się do tego 
mistrzowskiego turnieju odbędą się 1. 3. br. w 
„Strzelnicy”, Bydgoszcz, ul Toruńska 175 mię- 
dzyokręgowe walki eliminacyjne między fawo- 
rytami, t. zn. między reprezentantami ckręgów 
łódzkiego i pomorskiego. Początek o godz, 17. 

Protektorat nad temi zawodami, które sta- 
nowią dla Bydgoszczy niebywałą dotąd sen- 
sację sportową, przyjęli łaskawie: wiceprezy- 
dent miasta Dr, Chmiełarski, starosta grodzki 
Dr. Bereta, gen. dyw. Thommóe, redaktor Te- 
ska, profesor Albrycht, redaktor Pałaszęwski 


\ 
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Miesięczne zebra- | 


świeża 2,60 zł, pomorska 2,20 zł, czosn- 
i kowa 1,80 zł, królewiecka 2,80 zł, pa- 
irówki cienkie 3,60 zł, parówki grube 
2,80 zł, wątrobianka zwyczajna 1,40 zł, 
węątrobianka wiejska 2,80 zł, salceson 


1,60 zł, ozorowa 2,80 zł, salami 4,60 zł, 


serwelatka 4,60 zł, brunświcka 2,80 zł, 
mortadela 2,80 zł, kaszanka 0,80 zł, 
szynka gotowana 4,40 zł, szynka suro- 
wa 4,40 zł, mięso siekane mieszane 


2,00 zł, smalec 3,20 zł. 


Bank Polski płacił w dniu 24 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,87—8,88 
funty szterlingów 43,1914 
franki szwajcarskie 171,44 
franki francuskie 34,8515 
marki niemieckie 211,32 
guldeny gdańskie 17201. 
szylingi austrjackie 124.89 
liry włoskie 4654 


korony czeskie 26,02 


Giełda warszawska 
dnia 20 lutego 1931. 
Papiery Państwowe 1 obligacje 


4-p10©. poż. inwest. * « « *« + + 096,00 096,25 
8-proe. poż. bud. » . . 600,00 050,00 


5-proe, poż. konw. « » e « « +000., 145,50 
6-proe. poż. dol. - „o... . « «000, 7% 1,00 
t0-proc. poź. kol. konw. + « + 000,04  J8,00 


Akeja w złotych 

e. . 154,00 — 154,50 
e o «000, 00—090, 00 
+ « + 000,00—031,90 


Bank Polski Zi oda 
Sole Potasowe * « « e « 


MOE o poc Lu dd: 


Modrzejów . . . 000,00—008,90 
Ostrowieckie Zakłady . e + » 045,50—045,00 
Starachowice « - : « « « 000,90—011,40 


HUMOR i SATYRA. 


Na kolejce powiatowej. 


Pasażer: — Zdaje mi się, że pociąg wcze- 
śniej odszedł, ; 

Zawiadowca: — Niech sie pan nie dziwi, 
dzisiaj taki wiatr... 

i 
Nowość „wyskckowa”, 

— Panie starszy! Proszę o Maderę! 

— Niema, proszę pana, wszystka wypiła! 
Ale zato mogę polecić nobliwą wódeczkę 
„Brzeską”, wyborowa, nalewana na kost- 
kach. 


DNNE 


Czego się należy spodziewać w nowym roku gospodarczym? 


Przesilenie gospodarcze wiecznie 
trwać nie może. Przyczyny, które go 
wywołują, działają jednorazowo. Okres 
przesileniowy charakteryzuje się szere- 
giem zjawisk, które znów są przyczyna- 
mi bezpośredniemi poprawy. 

Obecne przesilenie ma zasięg wszech- 
światowy i wynika z nadprodukcji tak 
rolnej jak i przemysłowej. Jeżeli więc 
będziemy się zastanawiać nad możliwo- 
ścią poprawy, musimy rozpatrzeć tat N a 
no, czy przyczyny, które kryzy wywoła- 
ły, przestały już działać. f 


Przyczyny kryzysu rolniczego. 


Nadprodukcja rolna jest wynikiem 
zastosowania nowych wynalazków w. 
dziedzinie uprawy i jednoczesnem po- 
większeniem obszaru uprawy. Wyna- 
lazek traktora w krajach egzotycznych, 
rozporządzających olbrzymiemi obsza- 
rami ziemi, stworzył wprost nieograni- 
czone możliwości. W samych Stanach 
Zjednoczonych od 1920 r. do 1929 r. licz- 
ba traktorów wzrasta z 246000 na 
853 009. Olbrzymie ilości ziarna używa- 
nego na paszę zwierząt pociągowych 
staje do dyspozycji rynku. W Europie 
wynalazek tanich nawozów sztucznych, 
czerpanych z powietrza (synteza azotu 
według patentu Prezydenta Mościckie- 
go) pozwala gospodarce intensywnej 
na powiększanie produkcji prawie bez- 
granicznie (sadzenie zbóż według Los- 
sowa !). 


Działanie czynników powyższych w 
dziedzinie zbiorów pszenicy przedsta- 
wia się następująco,  porównywując 
Ptzeciętną za lata 1909-1914 (przyjętą 
jako 100) z rokiem gospodarczym 
1929/30. 


Wzrost w procentach. 


' Europa bez Rosji sow. 105% 
į Stany Zjednoczone 117% 
' Kanadą 152% 
Argentyna 193% 
Australja 140% 


Mimo wzrostu zaludnienia zbiory te 
re mogłyby być zjedzone. Z powodu 
przechodzenia szerokich warstw ludno- 
śći na odżywianie mięsne i nabiałowe 
spożycie pszenicy na głowę ludności 
soofą wybitnie. Wystarczy przytoczyć, 
r „ęepującą statystykę porównawczą w 
kilogramach na głowę ludności: 


1909-13 1925-28 
Francja 223 199 
Anglja i 163 154 
Stany Zjednoczone 147 126 
Kanada 314 9 218 
Australja 160 155 


Rolnicy powinni sie byli 
zorientować © 


Z jednej strony wzrost produkcji — 
z drugiej spadek spożycia. Rezultat mógł 
być tylko, jeden: olbrzymi spadek cen 
na całym Świecie. Dwuletnie działanie 
tego spadku uważać 'należy za wystar- 
czające, aby najgorzej orjentujący się w 
konjunktnrze rolnicy zmniejszyli wy- 
twórczość. Dlatego, należy się spodzie- 
wać, że zbiory tegoroczne będą niższe 
niż w latach poprzednich. Ceny zbóż po- 
winny się zatem poprawić na wszyst- 
kich rynkach światowych. Już teraz 
meldowana jest zwyżka cen pszenicy 
na giełdzie chicagoskiej o 10%. 

U nas w Polsce nadwyżka zbóż chłe- | 
bowych była niewielka. Złe ceny musia- 
ły wpłynąć nietylko na zmniejszenie 
wydajności, co się uwydatniło w mini- 
malnych zakupach nawozów sztucznych, 
lecz również na wzrost spożycia u war- 
stwy włościańskiej, odżywiającej się 
ziemniakami. Trzeba pamiętać, że gdyby 
nasz wieśniak w Kongresówce lub Mało- 
polsce spożywał tyle ziarna, co na za- 
chodzie kraju, mielibyśmy słały niedo- 
bór naweł przy urodzajach z ostatnich 
gwóch lat, 


$ 


Jeżeli na rynkach zbożowych świata 
nastąpi poprawa cen, w Polsce zwyżka 
ta powinna być stosunkowo bardzo sil- 
na. Trudno sobie wyobrazić, aby zbiory 
tegoroczne dały wielką przewyżkę. Prze- 
ciwnie można się obawiać małego niedo- 
boru. Gdy tylko rolnicy wyzbędą się pa- 
niki, w jakiej obecnie żyją, ujawnić się 
musi działanie ceł ochronnych i ceny po- 
winay s blu Fo WYROMIBOŃ, zape- 


„Manchester Guardian“ omawia przemó- 
wienia prezesów wielkich banków nowojor- 
skich, wygłoszone na dorocznych walnych 
zebraniach akcjonarjuszy w styczniu i w 
lutym r. b. Naogół przemówienia te były 
niezbyt optymistyczne. Albert H. Wiggin, 
prezes Chase National Bank oraz P. M. War- 
burg, prezes Manhattan Company, wskazy- 
wali na możliwość i prawdopodobieństwo 
bardzo powolnej zresztą poprawy. konjunk- 
tury w r. 1931, unikając starannie bliższego 


wniającej pełną opłacalność. 
Najlżejsza poprawa cen artykułów 


rolnych wzmoże zakupy wsi i nasz prze- 


*mysł, pracujący przeważnie na zaopa- 


trzenie rynku wewnętrznego, wyczerpa- 
nego zresztą z zapasów towarowych, o- 


detchnie pełną piersią. 


Nie hależy zapominać, że widoki na 
poprawę konjunktury są zupełnie inne 
U nas mała 


w SE niż ra dee 


Bankierzy | amerykańscy 0 koniunkturze gospodarczej 


lo stanie rynku pieniężnego. 


okręślenia terminu, kiedy według ich prze- 
widywań nastąpi owo nieznaczne ożywie- 
nie gospodarcze. 

Chociaż przepowiednie Mitchella War- 
burga i Wiggina są niejasne i dwuznaczne 
i właściwie nie posiadają żadnego określo- 
nego znaczena, to jednak bardziej szczegó- 
łowe uwagi nad czynnikami, które wpły- 
nęły na pogłębienie kryzysu są niewątpli- 
wie godne uwzględnienia, Wiggin, wskazu- 
je, że przyczynami, które najbardziej kom- 


W Miń. Przemysłu i Handlu zwoływane 
są w dalszym ciągu konferencje w sprawie 
zniżki cen, Tak więc odbyła się również 
konferencja pod przewodnictwem p. Pry- 
stora z udziałem przedstawicieli wszyśt- 
kich zainteresowanych Ministerstw i urzę- 
dów państwowych. 

Pierwsza część konferencji miała cha- 
rakter sprawozdawczo-informacyjny w za- 
kresie postępu akcji zniżki cen, w drugiej 
zaś każ. śr omawiano PON zniżki cen 


PER łódzki ix ożywia. 


Liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 1805 osób. 


Warszawa, 19. 2. (PAT). Wobec no- 
tatki, jaka ukazała się w jednem z 
pism warszawskich 0 rzekomem 


wstrzymaniu z polecenia ministra prze- 
mysłu i handlu Prystora zamówień 
rządowych dla przemysłu włókienni- 
czego w Łodzj, w związku z czem prze- 
mysłowcy zapowiadają jakoby reduk- 
cję robotników, Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu komunikuje, że wiado- 
mość powyższa jest zupełnie niezgodna 
z prawdą, gdyż żadne tego rodzaju za- 
rządzenie wydane nie było. Na rynku 
włókienniczym nie tylko nie nastąpiła 
redukcja robotników, lecz przeciwnie 
bezrobocie w „Łodzi zmniejszyło się w 
ciągu ostatnich 5 tygodni o 1805 osób 
wskutek wznowienia pracy fabryk, któ- 
re w okresie świątecznym były- nie- 
czynne. Pozatem na rynku łódzkim na- 
stąpiło pewne odprężenie ogólne. 


Wielkie możliwości rozwoju 
` gospodarczego Chin. 


Wedle doniesień prasy amerykańskiej, 
doradca prawny rządu nankińskiego, Line- 
berger, miał otrzymać upoważnienie od 
Chin do rokowań ze Stanami Zjednoczone- 
mi o póżyczkę srebrną. = 

Chiny miałyby otrzymać miljard uncyj 
(31 miljonów kg) srebra, wartości około 260 
miljonów dolarów. Pożyczka ta miałaby 
być spłacona po 50 latach. Uzyskane sumy 
mają iść na budowę dróg w 26 prowincjach 
Chin. 

W związku z tem cała prasa amerykań- 
ska omawia wielkie możliwości rozwoju go- 
spodarczego Chin. 


Cukier ze słodkich kartofli. 


Charbin. (PAT) Chiński chemik p. Li- 
Hsiang-Ku w Pekinie ogłasza, że wynalazł 
sposób otrzymywania cukru ze słodkich kar. 
totli, rosnących w obfitości w Chinach. Spo- 
sób otrzymywania ma być bardzo prosty 
i tani. O ile ten wynalazek okaże się prak- 
tycznym, może stanowić poważną koukut- 
zancje cukrowi buraczanemu I bycie "sys 


FIFI ERE GREE, pnn 


zad © zmiżce cem. 


w przemysłach, w których ona się dotych- 
czas nie ujawniła względnie słabo zazna- 
czyła. 

Stwierdzono zniżkę cen w przemyśle 
włókienniczym, dalej w dziale konfekcji, 
artykułów spożywczych (przedewszystkiem 
mięso i przetwory mięsne, a więc wędliny 
it. p.) oraz w dziale obuwia. Komisja przy- 
jęła również z dużem zadowoleniem zapo- 
wiedź obniżenia cen nafty i benzyny, 


Zamykanie terenów 
emigracyjnych. 
Wstrzymanie przez Urząd Emigracyjny 
na jeden miesiąc luty wyjazdu do Argenty- 
ny emigrantów nie posiadających stamtąd 
wezwań, trwa w dalszym ciągu. 


W związku z wydaniem nowej ustawy 
emigracyjnej w Meksyku, ograniczającej 
przyjazd pewnej kategorji obywateli. ob- 
cych do tego kraju, Syndykat Emigracyjny 
donosi, że wkrótce ma się ukazać rozporzą- 
dzenie Meksykańskiej Rady Emigracyjnej 
o zupełnem ograniczeniu przyjazdu w$zel- 
kiego rodzaju robotników, rzemieślników 1 
drobnych kupców, 


—0— 


Walka z przesileniem 
w rolnictwie. 


à 
Paryż, 19. 2. (Tel. wł). W związku 
z uchwałą komisji studjów sprawy 


Unji Europejskiej przy Lidze Narodów, 
zalecającą zwołanie do Rzymu na dzień 
26. III. br. konferencji przedstawicieli 
państw europejskich, wywożących i 
sprowadzających produkty rolne, od- 
będzie się 23 bm. w Paryżu konferencja 
przygotowawcza. „ Konferencję "zagał 
francuski minister spraw zagranicz- 
ae I 


Stowarzyszenie Kupców Polskich przed- 
łożyło ostatnio magistratowi m. st, War- 
szawy oraz komisarjatowi rządu na m. st. 
Warszawę memorjały w sprawie konieczno- 
ści rozpoczęcia natychmiastowej walki z 
handlem „ulicznym. 


W  memorjałach tych- Stowarzyszenie 
podniosło, że dzisiejszy stan rzeczy unie- 
miożliwia osiadłemu kupiectwu wykonywa- 
nie swego zawodu ze względu na konku- 
rencję handlu ulicznego. ) 


Stowarzyszenie Kupców Polskich pod- 
kreśliło jednocześnie z całym naciskiem, 
że kupiectwo osiadle, które ponosi wielkie 


Plaga handlu uli 


zwyżka cen artykułów rolnych przynie- 
śie względnie dużą poprawę. Tego o kra- 
jach wysoce uprzemysłowionych po- 
wiedzieć nie można. Ich przesilenie jest 
przesileniem struktualnym, tj. tyczy się 
samej budowy ich gospodarstwa społecz- 
nego. Dlatego też nasze widoki na po- 
prawę są o tyle mniejsze, o iłe położenie 
reszty świata wywiera wpływ na ułoże- 
nie się naszych.stosunków. 


Jakie jest wyjście z kryzysu przemy- 
słowego — rozpatrzymy to pytanie w na- 
stępnym artykule. 


St. Równieki,. 


plikują obecne przesilenie są: hyperprotek= 


cjonizm, różne systemy waloryzacji surow= 
ców (tj. wszystkie systemy utrzymania przy 
pomocy interwencji, premjowania, i t. d. cen 
surowców spożywczych i przemysłowych na 
poziomie wyższym, niż jest to uzasadnione 
przez stan rynków Światowych), wreszcie 
powolność, z jaką ceny hurtowe i detaliczna 
w wielu krajach przystoSowują Się do Sta- 
nu rynków Światowych, niechronionych 
przez cła. 

Uwagi Warburga o przyczynach dlugo- 
trwałości kryzysu są zgodne z wywodami 
Wiggina. Warburg również wskazuje, że 
hyperprotekcyjna polityka celna, fantasty- 
czne projekty waloryzacji surowców, kartelo 
uniemożliwiające zniżkę con, wreszcie nad- 
mierne inwestycje oraz nadprodukcja są 
przyczynami, które dotkliwie utrudniają, 
szybką likwidację kryzysu. 

Bardzo. znamienne jest oświadczenie tak 
wybitnego bankiera, jak Warburg, że poli- 
tyka bankowa i monetarna Stanów Zjed- 
noczonych w, niczem nie wpłynęła na prze- 
bieg kryzysu, Również wszelkie hipotęzy, 
które szukają wytłumaczenia kryzysu w 
zjawłskach monetarnych, są zupełnie niee 
uzasadniene.. Ruch złota nie ma nic wspól- 
nego z obecnem przesileniem gospodarczem. 
ESEE ET TS E EAEE RECARO 


Z izby Przemysłowo -Handlowej 
w Bydgoszczy. 
Targi katowickie, 


Biuro Izby podaje do wiadomości zaintere- 
sawanym sierom, że w tegorocznych targach 
katowickich, które odbędą się w Katowicach 
w czasie od 22 mają do 8 czerwca rb. wezmą 
udział następujące grupy towarów: 

1. tekstylja, 2. przemysł garbarski, szewski, 
rymarski, 3. konfekcja, 4. galanterja wszelkiego 
rodzaju, 5. zabawki i artykuły sportowe, 6. pa- 
pier, urządzenia biurowe, opakowania, 7. in- 
strumenty muzyczne, 8. wyroby precyzyjne 
i artystyczne, 9. ceramika, szkło i porcelana, 
10. meble, wyroby z drzewa i wikliny, 11. 
przemysł chemiczny, 12. artykuły szczecinowe 
i powroźnicze, 13, artykuły spożywcze, 14. ma- 
szyny i wyroby z żelaza, 15. przybory do go- 
spodarstwa domowego, 16. elektrotechnika, 17. 
oświetlenie, 18, materjały budowlane i inne. 

Ponieważ objęte w ramach targów grupy 
towarów w dużej mierze są przedmiotem pro- 
dukcji w okręgu Izby, dlatego Biuro Izby ape- 
luje do zainteresowanych firm o wzięcie pod 
uwagę powyższej imprezy i ewentl. 
w niej udziału  tembardziej, że 
dużemi możliwościami zainteresowania tamt. 
odbiorców rozszerzenia rynku zbytu można po- 
nadto przeprowadzić na, miejscu efektywne 


transakcje, które w poprzednim roku wyraziły 
się w poważnych sumach dokonanych obrotów 
Bima 


licznegc 


ciężary zarówno podatkowe, jak i socjalne, 
ma prawo w obronie swoich zagrożonych 
interesów domagać się od władzy należytej 
opieki jego placówek handlowych przed 
groźną konkurencją handin ulicznego. 

W memorjale pzredstawionym komisa- 
rjatowi rządu, Stowarzyszenie Kupców Pal- 
skich wykazało konieczność rozpoczęcia na- 
tychmiastowej walki z nielegalnym ban- 


dlem ulicznym, który ostatniemi czasy roz- 
winął się w zastraszający sposób na ulicach 
Warszawy. 

Plaga tego handlu zaczyna również się- 
gać do miast prowincjonalnych 1 stanowi 
poważną groźbę dla kupiectwa 


wzięcie , 
poza. 


== ri 
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Str. 16. 


Głosy czytelników. 
Wołanie o sprawiedliwość. 


Otrzymaliśmy następujące uwagi, które pole- 
camy uwadze kół miarodajnych, 


"SNR Bydgoszcz, dnia 19 lutego 1931 r. 
+ Szanowny Panie Naczelny Redaktorzeł 
- Już od powstania Rzeczypospolitej Polskiej 
mamy w „Dzienniku Bydgoskim“ szczerego o- 
brońcę postulatów inwalidów wojennych. 
_ Powołując się na rezolucję bezrobotnych 


, pracowników umysłowych, ustęp o emerytach 


jak i na zawsze przychylne stanowisko „Dz. 
Bydg," w tak dla inwalidów jak i dla całego 
ogółu ważnej sprawie, zwracam się do Pana 
Naczelnego Redaktora z prośbą o poruszenie 
następującej ważnej sprawy na łamach „Dzien- 
nika”, a mianowicie: 

"_ Inwalidom wojennym potrąca się w myśł u- 
stawy przy zarobkach od 150 zł miesięcznie 
ij, zaopatrzenia, przy wyższych pensjach zaś 
coraz to większy procent, tak, że na przykład 
inwalidzie z najwyższym procentem niezdolno- 
ści i z największą rodziną przy zarobku mie- 
sięcznym 416 zł wstrzymuje się całkowicie za- 
 opatrzenie. Nie wchodzę w to, czy. wstrzyma- 
nie jest słuszne czy nie. Lecz przyjrzyjmy się 
sprawie emerytów, 

s Emeryci tak samo jak inwalidzi są to !udzie 
ograniczeni w zdolności zarobkowania wzgl. 
powinni być niezdatni już do żadnej pracy. Tym- 
czasem co się dzieje? Ludzi młodych, a czę» 
ściowo tylko starszych, lecz niewygodnych, u- 
suwa się i daje im się emeryturę. Siłą faktu 
taki emeryt w sile wieku nie chce siedzieć bez. 
czynnie w domu, lecz szuka sobie pracy, choć 
za mniejszą opłatą. 

* Cały ten system wymaga jak najrychlejszej 
reformy, Znam np. pewien wypadek, ogłoszony 
niedawno w Dzienniku Personalnym M. S. 
Wojsk. Zwalnia się jakiegoś majora z emery- 
turą; ogłoszenie to było na jednej z pierwszych 
stron, na jednej z ostatnich stron zaś ogloszo- 
no, że tego samego pana .przyjmuje się jako 
pracownika cywilnego w 7 klasie. Uważam to 
za kpiny wobec takiej biedy, jaką obecnie 
przeżywamy, 

Właśnie tutaj powinno się zastosowywać te 
same metody jak u inwalidów wojennych. Chy- 
ba nie jesteśmy obywatelami drugiej kategorji 
za to, żeśmy zdrowie nasze zmarnowali dla oj- 
czyzny! 

Gdy taki emeryt zarabia na nowej posadzie 
(a dzięki protekcji ludzie ci często zajmują po- 
ważne a bardzo dobrze płatne stanowiska, jak 
w kasie chorych itd.), wtenczas powinno mu się 
potrącać różnicę tak samo jak się to czyni u 
inwalidów wojennych. Skarb państwa zyskałby 
miljony rocznie, które możnaby obrócić na pra- 
ce doraźne i.dać tej szarej masie bezrobotnych 
pracowników fzycznych możność zarobkowa- 
mia na chleb, Naturalnie, nie wolno robić ża- 
dnych różnic, Trzeba rozpocząć od ministra, 
generala, a kończyć na woźnych, a nie odwrot- 


W czwartek, dnia 19 bm. o godz. 1.30 w nocy zasnął 
w Bogu. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany i troskliwy 


ojciec, teść, brat i wujek, Ś. p. 


all 


emeryt 


w 66 roku życia, o czem donoszą w nieutulonym smutku 


Żona, dzieci i rodzina. 


pozostali 


Bydgoszcz, Gąsawa i Toruń. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 23-go lutego o godz. 3-ciej 
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zczeciński 
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nie. Dzięki stosunkom w kraju mamy masę ta- 
kich grubych emerytów, którzy zajmują posady 
i pobierają pensje dyrektorskie itd, a mimo to 
odbierają swe emerytury, na które zasłużyli 
sobie chyba u cara albo k. c. mości austrja- 
ckiej. Do chwili zupełnej niemożności zarob- 
kowania winien rząd wstrzymać tym grubym 
rybom wypłatę należności, My inwalidzi ma- 
my prawo żądać równouprawnienia pod tym 
względem, tembardziej, że rząd obecny stara 
się o swych emerytów więcej niż o nas, szyku- 
jąc już zgóry pewne posady dla tych panów. 

Be-Be będzie się broniło, bo chodzi o jego 
ludzi, lecz opozycja powinna się domagać 
sprawiedliwości Jednak nadejdzie czas, że 
sprawiedliwość będzie rządziła. . 

t's obywatelstwa czeka na zmianę, a opo- 
zycja w Sejmie ma wdzięczne zadanie: bronić 
zasady sprawiedliwości. 


Inwalida wojenny. 


poza o ule nen ani wora TO mj lanz wne S 


Znowu kradzież węgla 
z wagonów. 


Donosiliśmy w piątkowym numerze naszego 
pisma o masowej kradzieży węgla z wagonów 
biegnącego pociągu między Rynkowem a Ka- 
puściskami. Dwie doby zaledwie upłynęły od 
tego wypadku, a oto mamy do zanotowania 
identyczny wypadek, jaki miał miejsce dnia 20 
bm. i już nie w nocy, ale w biały dzień, w po- 
łudnie. Mianowicie w tem samem miejscu, mię- 
dzy Rynkowem a Kapuściskami wdarło się na 
wagony pociągu około 20 ósobników, którzy 
poczęli zrzucać z wagonów węgiel. Na widok 
jednak nadchodzącej policji zbiegli, pozosta- 
wiając przygotowany już do zabrania węgiel 
na miejscu, 


aaa Za 


— Czyj browning?. Wydział śledczy P, P. 
w Bydgoszczy poszukuje właściciela brown:n- 
ga kalibru 6,35 mm. marki „Molier” nr. 94058, 
który to brown'ng został odebrany pewnemu 
złodziejowi. Zglaszać się należy przy ulicy Ja- 
giellońskiej 3, pokój 35. 


— Ujęta za kradzież gotówki, Za kradzież 
gotówki w sumie 23 zł na szkodę Heleny Wi- 
śniewskiej, zamieszkałej w Tucholi, ujętą zo- 
stała pielęgniarka, niejaka Agnieszka R., bez 
stałego miejsca zamieszkania, 


— Włamanie do składu szewskiego. W. no- 
cy z 18 na 19 bm, niewyśledzeni dotąd złodzie- 
je włamali się zapomocą wybicia szyby w 
drzwiach do składu, przy którym znajduje się 
także warsztat szewski p. Tomasza Zielichow- 
skiego przy ulicy Niegolewskiego 5. Złodzieje 
zabrali trzy pary bucików sznurowanych ro- 
boczych, jedną parę bucików lakowych, dwie 
pary bucików damskich, przyniesionych do re- 
peracji i jedną parę męskich zelówek, ogólnej 
wartości 250 zł. 


Sądzie. 


3636) 


|[3N n 7/31. Uchwała. W sprawie zapobiegnięcia 
upadłości firmy Kujawska Spółxa Drzewna, Spółka 
Akcyjna, z siedzibą w Inowrociawiu wyznacza się celem 
rozpoznania wniosku o odroczenie wypłat termin na 
dzień 5 marca 1931r. o godz. 10-tej w rodpisanym 
Przybycie wierzycieli — celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień — pożądane. 

Inowrocław, dnia 6 lutezo 1931 r. 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek. dnia 23. 2. 31. o godz. 11-tej 
przed poł. będę sprzedawał przy ul. Śniadeckich 
nr. 19 w firmie Rawa, najwięcej dając. za gotówkę, 


nową kompletną sypialkę. 


— Ujęto dwie osoby za kradzież, jedną za 
bandytyzm i dwie osoby za przekroczenie 
przepisów saniłarno-obyczajowych. 

— Pożar. Dnia 19 bm. powstał pożar w 
pokładach belkowych domu p. Jana Kleski 
przy ul. Niziny 34. Pożar powstał z powodu 
szczelin w kominie, przez które wydobywały 
się iskry. Przed przybyciem. straży pożarnej 
ogień stłumiono. 


WETO EE RZ OE TRZON EE AE| 


Kochany Dzienniku I 


Nie jestem zwolennikiem rozwiązłych 
dowcipów, ale następujący wart jest jed- 


nak uwiecznienia: 


W kuluarach sejmowych pyta ktoś Da- 
szyńskiego: 

— Pan marszałek wie, jaka jest różnica 
między kozłem a posłem? ; 

Daszyński robi zakłopotaną minę, za- 
czem ów dowcipniś tak go objaśnia: 

— Gdy kozła prowadzą do kozy, to się 
cieszy. A jak posła do kozy prowadzą, to 
się smuci. 

E Z Z AAADRRSETE Tę TTE TACA 


Siam HPapgżcr RAN. 


Wczoraj rankiem t. j. dnia 20-go lutego pa- 
nowała w całej niemal Polsce pogoda o za- 
chmurzeniu dużem z miejscowemi przejaśnie- 
niami nicba, zwłaszcza w Małopolsce środko- 
wej. Temperatura o godz. T-ej utrzymywała 
się w granicach od —1 st. do —3 st. na Po- 
kuciu, w Lubeleskiem, miejscami na Pomorzu 
i w Wileńskiem oraz od 0 st. na Wołyniu i w 
Poznańskiem do + 0 st. na Śląsku Cieszyńskim 
i Podhalu. Temperatura najwyższa w dniu 
wczorajszym dosięgła, nawet przekroczyła 
miejscami 10 st, (Zakopane 10 st., Cieszyn 11 
st, Tarnów 12 st.) Większych opadów za do- 
bę ubiegłą nie notowano. 

_ W Bydgoszczy w dniu dzisiejszym piękna 
wiosenna pogoda. 

Stan wody na Wiśle w dniu 21 lute- 
go 1931 r.: Zawichost 1,67; Warszawa 
1,24; Płock —; Toruń 2,86; Fordon 2,70; 
Chełmno 1,46; Grudziądz 64; Korzenie- 
wo 1,23; Piekło —16; Tczew —48; Ein- 
lage --1,80; Schievenhorst 2,00. 

ZOT EEROSTEO TERYT TE E S LZ OOP O 


Terminator kowalski 


„pomagał min'sirowi skarbu. 


Lwów, 20. 2. (PAT) W czasie rewizji, prze- 
prowadzonej u Tołopycha Ircha, lat 17, termi- 
natora kowalskieśo w Pochorowej powiatu bu- 
czackiego, znaleziono w skrytce fałszywe mo- 
nety, a mianowicie dwie sztuki 1-złotówek 
i jedną sztukę 2-złotową, łyżkę do topenia me- 
talu, kleszcze, za pomocą których przytrzymy- 


7 


(3579 
Sąd Grodzki. 


Malak, kom sąd. w Bydgoszczy. 


i lzędńcy państw i camonądow 


posiadający rozległe stosunki i cieszący się peł- 
nem zaufanem w kołach urzędniczych, mogą 
przeż niezbsorbującą współpracę z powsżnem 
Towarzystwem Ubezpieczeń zapewnić sobie 
poważny uooczny zarobek. 

Zapewniając zupełną dyskrecję prosimy o 
podanie swych adresów do Biura Ogłoszeń 
„PAR* Bydgoszcz, ulica Dworcowa 72, 
pod „K. W. (3601 


liorownicy i nadczyciele sholni 


OOOO WOW UTA PODOLU CIU 3 


po południu z domu żałoby ul. Szczecińska 4. 


NAZW A it i 


"as EWIE 


bbepaiziceNkcapuywaninie. | 

Za złożone nam dowody współczucia, zło- 
żenia wieńców, oraz oddanie ostatniej przy- 
sługi naszej drogiej zmarłej ś, p. 
; m Wiśniewskich Marji Sienderowej 
składamy na tej drodze Wielebnemu Ducho- 
wieństwu, wszystkim Krewnym i Znajomym 
"serdeczne i 


Boe zanppłłcać ? 


Dr. Sielużycki 
Grunwaldzka 143. 
Godziny przyjęć: 


j 1441 vii sig posiadający rozległe stosunki i cieszący się zau- 
FAN pci owych s WANA Ro. faniem społeczeństwa. mogą przez współpracę 
| EETTINEN z poważnem Towarzystwem Ubezp eczeń za- 
les! TEP ES pewnić sobie dobry uboczny dochód. 
It 4 stala | Za iale 7 lna dyskrecj i 
pow n. MENS ae pewn'ajac zuoełną dyskrecje, prosimy o 
>; Przetars przymusowy, Okazja” Gdańska 152. | podanie swych adresów do Biura ©głoszeń 


sprzeda okazyjnie różne 
antyczne: pojedyńcze 
przedmioty. gabinety mę- 


|| We wtorek, du!ta 24 bm. o godz. Lli-tej, sprze- 
_ dam w Osielsku pow. Bydgoszcz u p. Teikowei. 
|. najwięcej dającemu za gotówkc: = = (3662 


i „PAR* Bydgoszcz, uiica Dworcowa 32, 
pod „„K. We (3660 


raw BREE) 5 aeania |SKie, stoł we pokoje, Spi 
ku Tapn do szycia „Singer”, kanapą płaszową oraz maszyną do sierzania | net aaa matanioj Fo egrafia - a rare 
Er aade kom, sąd. w Bydgoszczy, Śniadeckich 7. | wy. fortepiany. biżuterje |wykazowa i zł, pocztów: Garbary ;, właścicieł. 3698 


obrazy, kolek je pięknych |ka 1 zł, wykonuje „Wiol* 
rogów, radjoaparaty, gra-| Marsz. Focha 40 i Dwor- | 


- Prze'arg przymusowy. 


RUY + 5 mofony, maszyny do pi- |cowa 18a. (2070 (POZDZEIDNECZEE, 
ii le wtorek, dnia 24 bm. o godz 12-tej, sprze- | sania, piękny zegar szat- | — 4 MIESZKASIA ġ 
| w dastrzębiu pow. Bydgoszcz u p. Wysso- kowy it. p. Telef. 1130.] Fasonowanie banean 24) 


| £ gota- Zakrzewskiego, najw. dającemu za gotówkę: 


YZ" Ed kapeluszy damskich i mę- 
/_ szafę, komode orzechową I umywalkę. (3661 


skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ską 22/23, A(2503 


Bi j A A krytą ciężarówk - 
 Bertrandt, kom. sąd. w Bydgoszczy, Śniadeckich. 7, | żyvząm, Tel 91. (3644 


 Mydxziarżzwia (0612 
i 3 pok. mieszkanie, Toruń- i 
| BK ska 3, 
| % i p 
Pory „jah i 4 


ii dak Łk ai) A 


29720 
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wał łyżkę w ogniu w czasie topienia metalu, 
piasek do odlewu firm, 3 naboje karabinowe, 
przetopione kawałki cyny, ołowiu i aluminjum 
oraz austrjackie monety niklowe. Tołopycha 
przyznał się do fałszowania monet, co uprawiał 
od jesieni 1930 r., przyczem posługiwał się mo- 
delem prawdziwego pieniądza. Falsyfikaty od- 
lewał z ołowiu, który wytapiał z lotek od gra- 
natów artyleryjskich, znalezionych na polu, To- 
łopycha przekazany został sądowi powiatowe- 
mu! W Proniatynie powiatu tarnopolskiego a- 
resztowano Semka Tarasa, lat 25, krawca, za 
fałszowanie monet 5-cio i 1-złotowych. 


Wybuch pralni chemicznej 
w Warszawie. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) Przy ul. 


Zielmej w Warszawie nastąpił wczoraj 


wieczoręm o godz. 10 wybuch benzyny w 
pralni chemicznej i farbiarni pod firmą 
„Oszczędność“, Siła eksplozji była tak 
wielka, że jedna z wystaw okiennych 
została wyrwana wraz z ramą, nadto 
wybite zostały dwie ogromne szyby w 
pobliskiej cukierni oraz szyby w całym 
szeregu mieszkań prywatnych. 

Właścicielka farbiarni, która spowo- 
dowała wybuch, doznała silnego popa- 
rzenia twarzy i rąk. Ponadto poranieni 
zostali odłamkami szkła dwaj przecho- 
dnie. Na miejsce przybyła straż pożar- 
na, jednakże ogień został już ugaszony 
przez personel farbiarni. Urządzenie 
pralni zostało przez wybuch zupełnie 
zniszczone. 


Niezwykła licytacja. 


„Strzelec“ sprzedaje Swoją fabrykę 
mebli, 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) Dowodem kry- 
zysu gospodarczego, jaki zapanował w Pol- 
sce, jest między innemi zapowiedziana licy- 
tacja publiczna fabryki ogniotrwałych me- 
bli, należąca do Związku Strzeleckiego. A 
więc nawet „Strzelec”, który cieszy się po- 
parciem czynników 
musi z trudnościami finansowemi 
może ich pokonać. 


ESEE ZE” TWE TE TOO E A E E TEES 


R ZZ OKE 
ZMARLI. 


$. p. Wiktorja z Jurków Bilegańska, na- 
uczycielka. z Gęsek, lat 30. 

Ś. p. BoleSław Grzesiecki, lat 74, ze Śro- 
mu. 
$. p. Marceli Litwicki, lat 63, z Żywsła- 
wic. 
$. p. Apolonja Wardzińska z dómu Guss ze 
Skórcza, lat 69. 


i nie 


K POSADY a 


| nrzystojnej propaga! dzistki 
Zgłoszenia od 5—7 Fromer, 
Dworcowa 3. 


Pomorska 5. 


usuwa skutecznie Budzin- 
ski, naprzeciw Klarysek. 
24496 


€ukiern'ę. 
i kawiarnię sprzedam lub 
przyjmę wspólnika, cgzy- 
stene,a zapewniona kapi- 
tał 10 do 12 tys. Oferty 
pod „Cnkiernia* do @ks- 
pedycji ogł Holtzendorit 


Przystąpię 
zsamochodem ciężarowym 
do wspólnego imteresu. 
Oferty Dziennik bydg. 
„lnteres%, (3659 


re ĪLE 


Poszukuje 


(3641 


(3846 
skromna lat 19. ze wsi u- 
miejąca szyć i haftować pas 
szukuje posady do dzieci 


Pan.enka 


zaraz lub później.  Zgłosz. 
proszę uajesłać do etap. 
De. Bydg. pod „Nr. 4500%, 


POKOJE | 


(3637 
A Pokój 
dla solidnego pana. Her: 


mana Frankego 9, part. 
; w ogrodzie, (3642 


Brodawki 


U 


rządowych, walczyć. 


RAM 


Nr. 43. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 22 iutan 1931 r. i 
Uchwała. 


1 Na skutek uprawomocnienia się ukła- 
du zapobiegawczego z dnia 22. I. 1931 r. znosi się 
postępowanie zapobiegawcze (odroczenie wypłat) nad 
firmą Jan Affelt, bławaty w Więcborku II. Nn. 5/30 
z dniem dzisiejszym, -_ (355308 
Więcbork, dnia 17 lutego 1931. Sąd Grodzki. || 


a 


Przetarg dobrowolny. 


We wtorek, dnia 24 lutego 1931 r. o godz. 
11-tej przed południem sprzedawać bedę w Kcyni 
przy rynku w biurze filji Rolnika Szubińskiego 
publicznie za gotówkę: (1811 
240 ctr. azetniaku, 130 cir. superfosfatu, 139 
«tr. tomasówki, 100 cir. kainitu, 200 ctr. kun 
khu słoneczn. w tablicach, pozatem urządze» 
nia biurowe, spichrzowe, worki, wagi i t. p: 


Zarządca masy upadłościowej Rolnika w Szubinie. 


Ej 


|. PIERWSZA WOLSKA BYDGOSKA 
WYTWÓRNIA Z MIEDZI i MOSIĄDZU 


wykonuje 
. aparaty forzelnicze, aparaty do słodo- 
wej wody, kotły dla rzeźnietwa i t. p., 
rądle, łazienki, zbiorniki, rury 
it. d., bielenie kotłów 1 wszelkich części. 
Samospawanie kotłów i wszelkich metali. 


M. Geoerzaniak, mistrz kotlarski 


HNetmañńska 7 (1171) Talefen 2269 


Maadiwaewjam srna iecur 
firmy 


„nacon Export Gniezno“ 


Centralia w Bydgoszczy 


i k poleca (8094 ; 
| czysío wieprzowy smalec | 
A marki : 


„BEGE - WYBOROWY” 


Zlecenia przyjmują: Centrala w Bydgoszczy 
ulica Jagiellońska nr. 56, te.efon nr. 2257. 
Na Poznań, p. T. Gugla, ul. Szwajcarska 13, 
tel. 7234 i p. Ed. Wojnecki, w Poznaniu, 
pl. Działowy 3, tel. 1438, na woj. Poznańskie, 


zez 


Eraiten ORA 


W mieście powiatowem na Pomorzu — gar- 
nizon, gimnazjum p. p. 


komplefna fabryka cegły 


wapiennej, piaskowej I dachówak cement. 
na sprzedaż ewentualnie do wydzierżawienia. 

Do kompietu należą: 2 kotły do hartowania, 
kocieł parowy, maszyna parowa, 3 prasy, bo- 
cznica, tabor kompie ny, 2 mieszkania, 16 mórg 
ziemi, '/» ceny kredytuje się. (3514 


Fabryka Cegły i Dachówek, Świecie n/W. 


poon 


(2649 


WW azwszśczduy 
Kadry 8. Dywizjonu Samochodowego 


Teleton nr. 20-14 Bydgoszcz nl. Artyleryjska 10 


SZEHWOGOYANE E 
bloków cylintrowych i wałów; 
— naprssowanie masywów — 


Remont samochodów i motocykli. 


Z powodu likwidacji 
dzierżawy tartaku sprze- 
dam natychmiast (2771 


suche drzewe 
stolarskie i budowlane 


KOBELT, Tartak Zimnewody 
Toruńska 48, telefon 1737. 


2 | miesięcznie $ 


zss 20 Zł.| 


BY 
EXPR 


W ciągu 3 dai stauie się Pan 


NIEPALĄCYMI 
Sensacyjną broszurkę 
oraz prospekt z niespo- 
dzianką wys. bezpłatnie 
Firma: „Hermes“ Łódź h. 
skrz, poczt. 392. (3084 
Ro REA c » 


K Kiszena 


kapusta 


do oddania wagon. i beczkami 


1.6. Beyer, Buczkowski 
Chełnno, tel. 87. (3398 


| Kromczyńśki, Poznań 
p Aleje Marcinkowskiego 5.5 


| Agenci do sprzedaży maszyo % 
do szycia potrzebm. 
SRIAS EA A 


EE ać 


6 zy biuro z Skia 
arata, daicami, pi- 
wnice do wynajęcia u 
Wodikiego. Zapytać 
Gdańska 137, Ie (22426 


WRC 


TRE A Aa E 


Ñ Kurs kierowców samochedowych 


(KM. Cierpiasixowskiego w TOruniy. 


| Chcesz otrzymać 


2160 Żądajcie prospektów. | 
| Chcesz otrzymać posadę? | 


farboje naturalnie i trwale nieszkodliwa 
farba na włosy ss 22 
w kolorach: blond, chatain , bronzowym 
i czarnym. — 
Pierwotny kołor włosom przywraca sto- 
pniowo „i WELA“ REGENERATOR . 
włosów: butelka 3 — zł. 
do nabycia w następujących drogerjach: 
Fr. Bogacz, Dworcowa 94; 
matvn, Gdańska 20; B. Kiedrowski, Dłu- 
ga 64; Kaźmierski, Gdańska 5; A. Sehie- 
telbein, Bocianowo 1; Cz Kopczyński, 
Śniadeckich 42a; M. Walter, Gdańska 37; 


| "dla pp. adwokatów, lekarzy i fabryk 


Używane skrzynie 
„LIGA“ Fabryka czekolady i cukrów 


Od 2 marca 1931 r. 
rozpoczynają się nowe kur- 
sy dla kierowców samochod. 
dla Pań i Panów. Cena dla 
zawodowych kierowców zł 
150, dla uzupełniających zł 
80 płatnych ratami. Przy- 
jęcia codziennie. zapisy 
w biurze przy ulicy 

Wola Zamkowa 4, 
róg ul. Św. śakóba 


(3324 


w Toruniu. 


[EJ 


posade? | 
MUSISZ Ę 
UKOŃCZYĆ | 


SPONDERCYJNE | 


KOR 
im. PROF. SEKUŁOÓWICZA | 


Warszawa, ulica Żurawia 42. | 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE i 


buchalterji, rachunkowości kupieckiej: 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nanki handln, prawa, kaligrafji, języków 
obcych: angielski, francuski, niemiecki, | 
„pisania na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu $ 


EGZ AMER. 


SUKWE (WEOWSW 
E WY AK 


Karton zł. 6.— 


W Bydgoszczy 
W. Heyde- 


TOR JETZT, 


A Sehisfelbein, Hetmańska 25 (filia). kę 
W Osiu w drog. A Kłoniecki. W Tucholi i 
w drogerji St. Wawrzynowicz. (2164 5 
pe. U 
w Ilustrowany 4 

Br, $ 

fod 4 5 

[X Cennik Nasion | 

D, A) 


i Narzędzi Ogrodniczych 
na rok 1931 
wysyła bezpłatnie 


SA. Szuaisenisksi 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 95a. 
Specjalny Skład Nasion. (2240 


CUN ETT] CUELA ZEE TWESZEFI 


Piękne i bardzo wygodne 


SĄ 


biura 


do wynajęcia. (3526 


Zgłoszenia: Dyrekcja „Hotelu pod Orłem“. 


kupuje stale ea 


nia 


Telefon nr. 728. 


bzy Gl 


(3621 


każdy broszurkę pod powyższym tytułem. 


żądanie za darmo i bez opłaty porta. 


RB ceny. 


„glasna Osad, 


w inowrocławiu 
w pobliżu Solanek bardzo 
korzystnie natychmiast 


Bydgoszcz, Dworcowa 72. 


y płucne są NIEGZ 


Brzy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kasziu, flegmie, dii otrwałym zachrypnięciu, winien czytać 
Anior p. DR. GUTIMANN, b. naczelny tekarz Finsenowskiego zakłaun kuracyjnego 
poucza w sposób zupełnie dostępny drogi naturaine do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Należy napisać pocztówkę (ofranskowauą 30 gr.) z podaniem dósładnegó adresu do: 


ZPWEBUPAZARAMU ck Ca.. BERLEN BOI. NIiiszzzecisńuwca 


radzimy wybierać tylko najlepsze materjały; 
w szczególności zalecamy nasz specjalny 
gatunek „O. K.*, który, choć nieco droższy, 
jest przeszło trzykrotnie wytrzymalszy od 
zwykłych materjałów bawełnianych. 

Zapas bielizny naszych prababek był że- ' 
laznym skarbem rodzinnym, który nieraz 
trzecie pokolenie jeszcze otrzymało 
w spuściźnie. 

Dążeniem „Widzewskiej Manufaktury“ jest, 
wytwarzać takie towary, dzięki którym 
bielizna stanowiłaby jak ongiś 


trwały skarb rodzinny! 
„WW EH PA A” 


WIDZEWSKA 
MANUFAKTURA 


SPÓŁKA AKCYJNA 
W ŁODZI 


Marka fabr. specjalna 


Prosimy wystrzegać się 
licznych naśladownictw ! 


0 BB EAN ZOE E 


Czem zachęcić młodzież do zabawienia się w demu? 


za ie TĘ: p OE BA 


B. SOMNMMERFELD 


Śniadeckich 56 BYDGOSZCZ Gdańska 19 
Filje: GDAŃSK, Hundegasse 112 GRUDZIĄDZ, Groblowa 4. 


Dostawca Państw. Konserwatorjum Muzycznego w Katowicach. 


EEEE 


Największa Fabryka Pianin w Polsce. 


„1182 Dogodne warunki spłaty. y 2 


Udzielamy bezprocentowych pożyczek 
na budowę i na spłatę hipoteki! 


Potrzebny własny kapitał 10—150% od kwoty po: 
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach 
2178) miesięcznych, amortyzacja 6—80/,. 


„NACEGE” on s) Gdańsk. lansaplaiz 2b. 
Informacyj nózieła: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25. 


Prospekty na życzenie berpłałnie. 


„ 


jeżeli nie Szylier-Szkolnik 
to któż inny potrafi szczegółowo okre- 
ślić Twój charakter, zdolności i prze- 
znaczenia. Napisz imię, nazwisko, mie- 
8iąc urodzenia, otrzymasz próbną anz- 


= lizę darmo. Poznasz, kim jesłeś, kim 
s być możesz. Warszawa, Psycho» 
Grafolog Szviler-SzX<oinik, No- 
wowiejska 32, m. 6. Znaczkami 
*pocztowemi 15 gr. na przesyłkę zału- 
czyć. Przyjęcia osobiste płatne— cały 
dzień. Anaiiza szczegółowa, horoskop, 
odpowiedzi słynnego medjum Fvigny- 
Eara zł. 3,—. (3516 


sprzedaż. Zgłosze- 
pod „Willa“ do „Par“ 


Każdy cierpiący otrzymuje takową NA 


sse 25 -2E 


PRZEZE SZ 


„(30143 


s 


S E E E ho 


matae 


ze Taz a aE 


NB a 


Str. 18. | „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 22 lutego 1931 r. 
| 
Licytacja. (3597 Dom Na sprzedał Pracownia 


Dnia 28 bm. o godz. 11 tej 
sprzedawać będę przy tut. 
Eksp. tow. wagon miału 
węglowego 21000 kg. P, K 
P. Eksp. tow. Bydgoszcz. 


Szam. Pubiiczności 


| a miasta i okolicy, poleca 


się zakład fotograficzny 
„lJanina”, Bydgoszcz, 
Dworcowa 95. _ 1962 


MIER 


2.43 


Najtańsze źródło . zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatach na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajnerta 


Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 8, telefon 1924, 
9574 
Ostrze 
brzytwy, nożyczki, ma- 
szynki. Poznańska 6. (3567 
$zkieleta 


do tapicerów, .garn. klub., 
leżanki wykonuję solidaie 
itamo. Siwiński, ul, Kwia- 
towa 15, (2024 


Świeże — (3566 
śledzie szwedzkie, nor- 
weskie, angielskie szproty 
i bydlingi poleca Fr. Cie- 
szyński, Łokietka6, tel. 974 


Wózki (20u7 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele poleca Fabryka Wóz- 
ków Dziecięcych „Sport”, 
Bydgoszcz, 3 Maja 19. Wy- 
konuje reperacje. Burt! 


6 fetografji 
pocztówkowych i portret 
10 zł, wykonuje „Wiol”, 
Marsz. Focha 4v, i Dwor- 


cowa lga. 2017 
Fotograficzne 
Atelier otwarte.” Dwor- 
cowa. tsa II. (2013 


149 majątków 
ziemskich natychmiast 
bardzo okazyjnie na sprze- 


daż, 80 młynów, fabryk, 
cegielń, tartaków poleca 
na bardzo dogodnych wa- 
runkach " Westfalewski, 
Dworcowa 17, tel. 698 (3613 


— 


Bom 
Hl piętrowy, centrum Byd- 
goszeczy, roczna dzierżawa 
8600 zł, cena 75000 zł, 
wplata 40.000 zł, oraz 
wielki wybór mniejszych 
domów w każdej cenie, 
bardzo okazyjnie i na do- 
godnych warunkach na- 
tychimiast na sprzedaż. 
Bliższych informacji u- 
dzieli Westfalewski Dwor- 
cowa 17, tel. 698. (3607 


Bom 
IV piętrowy centrum Byd- 
goszczy, roczna dzierżawa 
40.000 zł, cena 300.000 zł, 
wpłata 200.000 zł, natych- 
miast na sprzedaż. Bliż- 
szych informacji udzieli 
Westfałewski, Dworcowa 17, 
telefon 628. (3610 


bom 
IV piętrowy centrum Byd- 
goszezy, roczna dzierżawa 
44,000 zł, cena 650.000 zł, 
wpłata 250.000 zł, natych- 
miast na sprzedaż.  Bliż- 
szych informacji udzieli 
Westfalewski, bydgoszcz, 


, Dworcowa 17, tel. 698. (3609 


o Dom 

I piętrowy, centrum Byd- 
goszczy, roczna dzierża- 
wa 12.000 zł. Cena 100.000 
uł, wpłata 60.000 zł, na- 
tychmiast na sprzedaż. 
<- bliższych informacji u- 

dzieli Westfalewski, Dwor- 
. cowa 17, tel. 698. (3606 


r |. Gom 
-HNI piętrowy, centrum 


: - Bydgoszezy, roczna dzier- 


żawa ib. 00 zł. Cena 125 
tys zł, wpłata 75.000 zł, 
natychmiast na sprzedaz. 
(  Blizszych informacji u- 
| dzieli Westfalewski,Dwor- 
|| cowa 17, tel. 698. (8805 


ME: Płace 
hudowlane T 70 gr. sprze- 


/ dam. Pijarów b), © (eullicowa 65, 


TII piętrowy, centrum 
Bydgoszczy. roczna dzier- 
żawa 17.300 zł Cena 130 
tys. zł, wpłata 80.000 zł, 
natychmiast na sprzedaż 
Bliższych informacji u- 
dzieli Westfalewski,Dwor- 
cowa 17, tel. 698. (3604. 


Dom . 
trzypiętrowy, komfort, 
wolne  pięciopokojowe 
mieszkanie, weranda, o- 
gródek 70.000, wpłata oko- 
ło 50.000. Biuro „Emeryt” 
Marsz. Focha 43, (2u28 


Dom 
jednopiętrowy, skład, du- 
ży ogród, 590 dochodu. 
wolne mieszkanie, 40 000. 
Dwa domy, wolne miesz- 
kanie, sklad, stajnia, 220 
dochodu,wpłata okoł09U000. 
Biuro „Emeryt’, Marsz. 
Focha 43, (2u27 


| $przedam 
okazyjnie bardzo ruchli- 
wy i dochodowy interes 
na pryncypalnejuliey Byd- 
goszczy. Specjalny tach 
nie potrzebny. Oferty do 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „Dobry interes*. (1996 


250 mórg (1973 
żamienię na dom. Nowa 
kowski, Dworcowa 69. 


Dom 
4-ro piętrowy, centrum 
Bydgoszczy, roczna dzier- 
żawa 2.600 złotych. Cena 
165.000 zł, wpłata Ł00.00 zł 
natychmiast na sprzedaż. 
Bliższych  informacyj 
udzieli Westfalewski, 
Dworcowa 17, tel. 693. (3612 


Bom (3561 
morga ogrodu, mieszkanie 
wolre, tramwaj, elektr., 
kanaliz. tanio sprzeda 
WojdylakJackowskiego 20 


Dom 
4-ro piętrowy, centrum 
Bydgoszczy. roczna dzier- 
ża wa 36.000 zł. Cena 250.000 
złotych, wpłaty 15.000, na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Bliższych informacji u- 
dziela  Westfalewski, 
Dworcowa 17, tel. 698.(3611 


Skład 
cukierków w dobrem po- 
łożeniu i bardzo dobrze 
prosperujący sprzedam 
korzystnie. Of. „O. K. 250" 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, (2013 


Piekarnie 
w pełnym biegu, z powo- 
du choroby bardzo tanio 
zaraz odstąpię. Agentura 
Dz. Bydg. Gniezno. (3627 


Mebie 
różnego rodzaju, lustro an- 
tyczne i t. d. i garderoba 
na sprzedaż, Także przyj- 
muję w komis. Plac Pia- 
stowski 6a, skład. (2010 


Sypialmia (1942 
biurko i garnitur tanio na 
sprzedaż. Wiad, ul. Pade- 
rewskiego 32, IJI p, lewo. 


Pianino 
sprzedam. Sņiadeckich 6, 
parter prawo. (1971 


Sprzedam 
tanio puszorek i wóz ma- 


i kowski. 


1 kompiet kuchnia, 1 kom- 
kompletsypialka i dalsze 
przedmioty korzystnie. Od 
3—6 popoł. Zapytać Gdań- 
ska 153 w kiosku. (2021 


Stare 
płyty fotogr. 10X15 oraz 
stafle do obrazów na 
sprzedaż. Foto Rubens, 
Gdańska 154. (2014 


Sprzedam 
wilczyce tresowaną, czy- 
stą, czujną, ostrą i mie- 


sięcznego walczka, Pod 
Blankami 13. 2006 
Kozy (2:04 


rasy bez róg, kotne na 
sprzedaż. Dworcowa 63. 


Prosiaki 
9 tygodniowe sprzeda ta- 
nio, knura rasowego dla 
pokrycia macior polecam. 
Puławskiego 28. (3562 


Kanarki 
dobre śpiewaki własnej 
hodowli, nagrodzonej zło- 
temi medalami sprzedam. 
Również wysyłam pocztą 
za zaliczką, gwarantuję 
zdrowe nadejście, Byd- 
goszcz, Błonia 2, Len- 
(3620 


Poszukuję 
dobrze prosperującej pie- 


karni Oferty do filji Dz. 
Bydg. pod „Bob*. (1999 


Bparat 
do piwa wraz ztombakiem 
kupię. Oferty pod „20% 
do Dzien, (3555 
Kupię 
kilka mórg ziemi z dom- 
kiem przy ul. Fordońskiej. 
Oferty filja Dzien. pod 
AD 1980 


Piekarnię 
i cukiernię lub kawiarnię 
kupię. Portaszkiewicz, Po'- 
nań, Rataje. (3056 


Wózek 
dla blźniąt w. dobrym 
stanie poszukuje Pieniek, 
Golub. (3629 


Psa 
małego, jamnika lub pin- 
czera kupię. Gdańska 153, 
(1993 


kiosk, 


Rie łeż nos 

do góry zadzierasz! 
„Jak sądzić można po twoim 
wyglądzie, to w dobre ręce 
się dostałeś“. — Zgadłeś — 
ito wskutek drobnego 
ogłoszenia w poczytnym 


„DZIENNIKU BYDGOSKIM!“ 


(3615 


Tokarkę 
mniejszą kupię. Oferty do 
filji Dz. pod „Tokarka“. 


Bywany (8617 
w dobrym stanie kupię. 
Nakielska 3, I p. lewo. 


ło używany. Gdańska 131,1]. a T 


Wiśniewski. 


Tanio 
sprzedam plac budowla- 
ny z ogrodem, Ks. Sko- 


rupki 7. 3574 
Piatformę 
i lekki rolwózik sprze- 


dam. Grunwaldzka 35.(3559 , 


MAĆ: 


Wystawę 
oszkloną w żelaznej ramie, 
drabkę, wagę sprzedam. 
Adres wskaże Dzien.(3573 


Samochód A 
4 osobowy Ford, gotowy 
do jazdy tanio sprzedam. 
Jałoszy ski, Mogilno.(3630 


Garnitur 
gianat, palto męskie. ta- 
nio sprzedam. Kujawska 
nr. 4, podw., I p. (3624 


> Pianino 

harmonję, jadalkę i inne 
meble tanio sprzedam. Po- 
morska 55. 2019 


Jaja 
wylegowe od rasy „Barne- 
velder* nasprzedaż. Dwor- 
{2005 


(1940! g 


k Kroju (1983 
i szycia wyuczam. Misie- 
wiczówna, Sienkiewicza 8. 


Pracę 


(3543 
stałą, dobrą i czystą, O- 
trzymać mogą.w mojej 


{ wytwórni, męzczyzna lub 


kobieta, którzy mogą wło- 
żyć do 1500 zł za dobrym 
procentem na pół roku. 
(Praca akordowa bardzo 
przyjemna. Fachowość 
niepotrzebna. Zgł. od 1-3 
popoł., także w niedzielę. 
St. Sternalski, Kanałowa 8, 


wspólnika 
do dobrze zaprowadzo- 
nego zakładu z gotówką 
15v0—200U zł natychmiast 
poszukuję. Oferty filia 
Dz. pod „Wspólnik“, (2016 

Poszukuję 
inwalidę z koncesją na 
wódkę. Of. pod „Natych- 
miast” Dzien, (3596 


‘ 


i 


zegarmistrzowska w miej- 
scu przyjmie dobrego sa- 
modzielnegorytownika do 
spółki. Oferty „K. 8.* filja 
Dz. Bydg. (1997 


Osoba (3598 
uczciwa o skromnych wy- 
maganiach potrzebna do 
prowadzenia gospodar- 
stwa domowego. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Wdowiec”. 


Wdowa 
poszukiwana do gotowa- 
nia i prania. Adr. wskaże 
filja Dzien. 2000 
Maszynistka 
poszukiwana z bardzo po- 


prawnem polskiem, nie- 
mieckiem. Zełaszać sie 
Błonia 8, parter. (1998 


Dz'ewęzę 
piętnastoletnie chętne, u- 
czciwe, potrzebne pani do 
pomocy. Paderewsk'ego 
nr. 14, llprawo. (3576 

Uczeń 
piekarski potrzebny. Orła 
nr. 6, piekarnia i cukier- 
nia, 1959 

Kucharka 


Dworcowa 13a, li. (2019 


Kucharki 
od marca na wieś poszu- 
kuje kierownik fabryki. 
Wymagane dobre goto- 
wanie, hodow la świń, 
drobiu, pranie. Wynagro- 
dzenie 40 zt, Of. A. Krauze, 
Miasteczko n'Notecią.(3573 


Gespodyni 
potrzebna zaraz do Hote- 
lu Zgłoszenia piśmienne 
z odpisami świadectw, pod 
adresem W. Tessar, H^- 
tel HHamburski, Kościerzy- 
na. a 


Uczeń 


kowalski zaraz potrzebny 
Myk, Toruńska 106. (3536 


Ekspedientka | 
potrzebna, Gdańska 20. 
skład cukierków, Matu- 
szakowa. (2 12 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych potrzebna. hro- 
brego 13, Naiszek. (2008 


Służąca 

z dobremi świadectwami, 
najchętniej z wioski po- 
trzebna. Gdańska 164, H 
p. prawo. 1978 

Poszukuję (3629 
uczennicy z porządnej ro- 
dziny, do składu rzeżnie- 
kiego. A. Poznański, Gru- 
dziądz, Wybickiego 42. 


Ucznia 
krawieckiego poszukuje 
Kowalewicz, Cieszkow- 
skiego 6. 2026 


a POSZUKUJĄ 4 


Fotograf 
samodzielny, 12 lat prak- 
tyki, obeznany we wszyst- 
kich działach nowoczesnej 
fotografji. posiadajacy do- 
bre świadectwa i referen- 
cje, poszukuje stałej , po- 
sady w lepszym atelier 
zaraz. Adres: Mława 2 ul. 
Przyrynek 5, K Sosnow- 
ski. 3345 


soba 
pracowitainteligentna mo- 
raina, miła, przystojna 
obznajomiona w róznych 
gałbziach poszukuje zaję- 
cia. Pod „Perła” do-Dz. 
Bydg. ; (5384 


Piekarnie 
w dobrym biegu z powo- 
du wyjazdu wydzierżawię 
Dworcowa 67, skład rzeż- 
nicki. (8587 


Stolo 
dobry fachowiec, 35 lat, 
poszukuje posady, hotel 
lub kawiarnia, także bu- 
fet na rachunek. Kancji 
mogę stawić 3000 zł, Ot 
„Stołowy” Dzien. (3564 


Msiążkowa (3626 
kasjerka. biegła w kaso- 
wości poszukuje posədy. 
Miejscowość obojętna. Ła- 
skawe zglosz do agenfu- 
ry Dz. Bydg. Gniezno. 


€rawer (0584 
poszukuje pracy. Zgł. do 
Dzien, pod „Przyjezdny*.l 


. 


Panienka (3615 
przystojna lat 22. umieją- 
ca szyć i haftować, wła- 
dająca językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje 
posady do bufetu zaraz, 
lub później. J. Lipska, 
Rajkowy pow. Tczew. 


Młocsza 
dziewczyna z wioski po. 
szukuje posady do wsze- 
kich prac domowych va- 
raz lub od 1. Ill 1931, OF. 
do Dzien. Bydg. „Młod- 
sza”. 358 


Bziewczyna 
z Jepszej rodziny ;poszu- 
kuje posądy z gotowa- 
niem zaraz. Agł Dzien. 
Bydg. pod „Pilna“. (8568 


Gospodyni 
kucharka poszukuje po- 
sadę na wieś świadectwa 
dobre. Oferty pod „G. K? 
filja Dzionnita. (1941 


RTA ROSZ 


WY | 


© DZIE 


u 3 63 sb 
wydzierżawię lub przyj- 
mę wspólnika. Właściciel, 
Promenada 17. (3579 


Bzierżawa. 
Poszukuję Wodnego młynu 
w dobrej okolicy do wy- 
dz er awienia, Jan Mali- 
kowski, Skarszewy. (3652 


B_zierżawy 
budynki z rola poszuku- 
ję. Smierzchalski, Nakiel- 
ska 114 (3618 


Rzeźnictwo 1 
w mieście o 6000 mie- 
szkańców. z powodu na- 
głego wyjazdu zaraz do 
wydzierżawienia.Spieszne 
zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Rzeźnietwo** _ (3651 


E MIESZKANIA 9 


Adwokat 

može objąć za- 
ubikacje na biuro 
oraz 5 pokoj. mieszk. w 
pow. mieście Pomorza o- 
bok sądu, egzyst. pewna 
Zeł. pod „200% do Dzien. 


dzielny 
raz 


Bydg. (3265 


Mieszkanie 
przy ul. Witebskiej 18, 
za pracę w ogrodzie od- 
dam solidnemu starszemu, 
bezdzietnemu małżeństwu. 
Zgł. pod „Z. 455" do filji 
bz. bydg. (3625 


Pokój (3560 
kurhnia czyn:z roczny. 
Główczewski, Stawowa 28. 


Mieszkanie 
3 pokojowe Ssiuneczne, za 
zwrotem remoniu do wy- 
najęcia. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „M”, 308U 


Mieszkanie 
5 i 6 pokojowe za zwro- 
tem kosztu remontu zaraz 
lub tł. 4. do oddama. Of 


* ipod „Mieszkanie“ do filji 


Dzien. Dworcowa, (1945 
Mieszkanie 

za pożyczkę 1-:50) odda 

gospodarz, 3 po koje front, 

piętro od 1 maja za pro- 

cent. » Oferty „Balkon” 

Dz. Bydg. (3581 


Trzy 
czteropokojowego mieszka- 
nia czynsz roczny pos.nkuje 
Biuro „Emeryt* Marszałka 
Focha 43. (2025 


Kuchnia 
bezdzietnemu małżeństwu 
Ugory 6, gosp. (3582 


Bokojowe 
mieszkanie za 1.500 złe po- 
życzki odda gospodarz 
Wiad. w Dzien. Bydg. (3633 


Pokój (1790 
z utrzymaniem wynajmę. 
Dworcowa 33, telefon 1626, 


2 pokoje 
umebl. z osobnem wej- 
ściem dla panów. Ciesz- 
kowskiego 2, IU. (1986 


Pokój 
umeblowany esobne woj- 
ście do wynajęcia. Gdań- 
ska 188, parter. ' (1916 


j Pokój (2015 
dla panów. Chrobrego &. 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 


cia. Paderewskiego 7, 
ter lewo. 


par- 
1975 


Umeblowany 
pokój na dwie osoby, mo- 
że być z kuchnią. Biero- 
ca 5. 1955 


Pokój 
dla dwuch lepszych pa- 
nów. Poznańska 24. (3619 


2 ładne 


g|qduże pokoje mieszkalny 


i sypialnia, dobrze ume- 
błowane, światło elektr. 
łazienka, telefon wynajmę. 
20 Stycznia 30,1. (1948 


Pokój 
dobrze umebł. do wyna- 
jęcia. Paderewskiego 7, I 
prawo. 1939 


Pokój A 
do wynajęcia. Św. Trójey 
nr. 19, Ludwiczak. (1965 


Pokój (1992 


Pomorska 22/23, II prawo. 
ja 


Słoneczny 
pokój umebl Cieszkow- 
skiego 17, I ptr. lewo. (1966 


OROÓJ 
umebl, Dworcowa 82,w po- 
uwórzu prawo. (1967 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem do wynajęcia. 
Król. Jadwigi 13, parter 
prawo. (1949 


Pokój 
Dwocrowa 56, ll lew. (1960 


G©ddzielny 
pokój, dębowa sypialnia 
bezpłatnieza pożyczkę 800zł. 
Zgłoszenia „Wdzięczna* do 
Dzienuika. (3577 


Wydzierżawię 
duży pokój z kuchnią za 
wypożyczeniem 3 tys. zł 
wiadomość w Dz. Bydg. 

3574 


Pokój ć 
Poznańska 18, ll lewo(3570 


Pokój 
2 osoby z utrzymaniem, 
albo uczni do wynajęcia. 
Dworcowa 49, Il (1979 


Pokój 
umeblowany. Chwytowo 7, 
l lewo, (3584 


Biuro f 
umebi.do wynajęcia, Śnia- 
deckich 40, part. pr. (3360 


Pokój 
umebl. Poznańska 29, II 
ptr. prawo. (3554 
Pokój 


dwu osobowy ew tl. utrzy- 
manie. Plac Piastowski 13 


1 pr. (3599 


Pokój s 
umebl. dla 1—2 osób. Sw. 
Florjana 16, part. pr.(2002 


Pokój (2003 
wolny. Gdańska 142, part, 


Pokój 
frontowy z oddzielnem 
wejsciem i telefonem bez 
mebli do wynajęcia. Gdań- 
ska 39, I ptr. pr. (201 


Pokoje 
umebl. lub na biura wy- 
nejmę adwokatom, leka- 
rzom, kuvcomi t.p. I ptr. 
Bydgoszcz, Dluga 53. (359v 


Mady 
umeblowany pokój tanio 


na sprzedaż. Anke, Gdań- 

ska 95. (2023 
Bokój A 

untebl. wynajmę. Snia- 


deekich 83, róg Dworcowej 
H piętro. (2022 


Pekój 
Przyrzecze 3, I ptr. (3571 


Pokój 
umebl., osobne wejście, 
słoneczny. Grottgera 3, 
II lewo. (3546 


Umebiowane 
pokoje z używaniem kuch- 
ni. Torunska 180, (3545 


Pokój (1946 
ładnie umebl. do wynaję- 
cia. Sniadeckich 49, 1 pr. 


Bokój 
umebl. Chrobrego 7, par- 
tor lewo, 1984 


Nr. 43. 
SVE 
, Pokój 


duży do wynajęcia. Fli- 
AA 19. KĘ PA (3602 


2 pokoje 
umebl. kuchnia, wszelkie 
wygody, centrum I ptr. 100 
zł. Zgł. Dzien. Dworcowa 
pod „Własciciel“. (3634 


Pokój 
umebł., osobne wejście, 
bezdzietnemu małżeństwu. 
Hetmańska 10, (1974 


Poszukuję 
1—2000 zł na I hipotekę 
na nieruchomość położo- 
ną w Bydgoszczy, Of. Dz. 


„Ruchomość”. (3556 


A 


POŻYCZKI 


PIAVE 


1009 3090 zł. . 
poszukuję, płacę duży pro- 
cent wysoka gwaracncja za- 
pewniona. Zgł. pod „Ofertę 
10uu* Dzien. Bydg. 


(3636 


Samochód 
dobry półriężarowy, kry- 
ty, z szoferem dam do 
dyspozycji fabryce hurt., 
ewentl. jako podróżujący 
z gotówką szukam dobrych 
zastępstw. Kolonjalka Ja- 
na Kazimierza 7. (3588 


Wezwanie. (3549 
Uprasza się osobę która 
nabyła w czasie od 1nie- 
siąca października 1930 do 
teraz, w składzie instru- 
mentów muzycznych 
Niewczyka w Bydgoszczy, 
przy ul Gdańskiej, skrzyp- 
ce pochodzenia amery- 
kańskiego, w pewnej spra- 
wie jako świadka. Zgło- 
szenie za dobrem wyna- 
grodzeniem w Bydgoszczy 
przy ul. Kościuszki nr. 43. 


Nową 
krytą ciężarówkę wypo- 
życzam. Tel. 1971. (3307 


Wypożłyczam 
samochód cięeżarowy.3 Ma- 
ja 15, tel. 1l85-147v, (1986 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy, Ku- 
jawska 27. Tel. 1864. (3616 

Głuchota 
uleczalna. Wynalazek Eu- 
fonja  zadeinonstrowany 
specjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, cie- 
knienie uszów. Liczne po- 
dziękowania, Ządajcie 
bezpłatnej pouczającej 
broszu y, Adres: Euionja 
Liszki k. Krakowa. (3649 


Każdy 
może zdobyć ; owodzenie 
w towarzystwie i miłcści, 
zostać naprawdę wytwor- 
nym człowiekiem. Bezpła- 
tny prospekt wysyła: „Do- 
bry Ton”, Warszawa, skrz. 
pocztowa 32. 3631 


„spokojny (1945 
zechce podać dokładny 
swój adies, anonimy nie- 
uwzględniam.  Kupcowa. 


20 lutego 
o godz. 239 zostawiono w 
tramwaju Dworzec-Okole 
raczkę z 2 kapeluszami 
damskiemi. Znalazca ze- 
chce łaskawie zwrócić za 
wynagrodzeniem. Baron, 


Al. Mickiewicza 17. (3589 


. 


Rozwiedziona 
nie z własnej winy, sym- 
patyczna, przystojna, łat 
43. posiadająca własną 
realność, zapozna pana w 
celu matrymcnjalnym, po- 
siadajacego własną real- 
ność, lub urzędnika na 
stałej posadzie, Oferty do 
Dzien. Bydg. pod „Nadzie- 
ja”. 3547 

Wiekarz ` 
cukiernik lat 32. blondyn, 
chcąc się usamodzielnić, 
poszukuje żony. dła wspól- 
nego dobra majątek po- 
żądany. Of. pod „Poważ- 
nie* do filji Dzien. (1977 


Źródło (1616 
szczęścia, głos serca, tysiące 
oułoszeń, wychodzi co mie- 
siąc w największych biurach 
matrymonjalnych w Polsce 
można nabyć Kiosk, Dwar- 
cowa 35, 


28 


. reguluje z dobrym skut- 

3 kiem w kraju i zagranicą 
$ St. Banaszak, 

; obroñea prywatny, Byd- 

goszcz, ul. Cieszkowskie- 

go 2. Telefon 1304. Długo- 

letnia praktyka. (20390 


| i Biuro 
| porad w sprawach woj- 
E skowych, udziela infor- 


| macji we wszystkich spra- 

wach w związku zę sto- 
sunkiem do służby woj- 
skowej. Bydgoszcz, Zdu. 
ny 21. 1432 


Meble ; 
w każdej cenie, pokoje 
i męskie, sypialnie, kuchnie, 
krzesełka wiedeńskie. H. 
Schmidtke, Szpitalną 6, — 
d! Czysta praca, ` akuratna 
ig dostawa, dogodne warun- 

l ki spłaty. (21395 


sWanda': (1990 

j Zduny 11, przyjmuje 
i wszelką bieliznę do pra- 
nia i prasowania po naj- 
niższych ćenach, oraz wy- 
konuje wszelką reperację. 


trumny 
z przyborami wszelkiego 
; rodzaju od zł 40, deko- 
koracje, kandelabry wy- 
ld m bezpłatnie. W. 
Kosmowski, PlacPiastow- 


ski 6a. (31310 


$ Wykonuję 
| garderobę męską, najno- 
wsze fasony podług mia- 
ry po najnizszych conach. 

. W. Kowalewski, mistrz 
krawiecki, Wełniany Ry- 

nek 15, LI prosto. (3518 


Meble 
sypialnie, jadalnie, pokoje 
męskie, kuchnie. Meble 
PC szafy, lustra, 

rzesła, łóżka, leżanki, 

kanapy, garnitury klubo- 

we najtaniej i na raty 

kupisz tylko u Andrzeja 
Nowaka, Bydgoszćz, 
Wełniany Rynek 5/6, tel. 

i 2143. Specjalność: 
t kompletne urządzenia dla 
nowożeńców. 19793 


ak. > 


Nafty 

wszelkiego rodzaju, me- 

ofw reżki, Monograny wyko» 
A nuje. - Ceny przystępne. 
Długa 45, 1 282 


ebile? 


o Przy dogodnych 
| warunkach polecam: 
| kompl. SRS męskie, 
| kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele, biurka, lustra i 
inne przedmioty, 
Piechowiak, ul. Długa 8. 
Tel. 1651. | 


i Naigerszą 

/ pią czyści, reperu- 
e najstaranniej, nataniej 
Ekonomja”, Dra. Emila 
Warmińskiego 15. Tamże 
garnitur smokingowy Śre- 
dnia figura tanio. (1951 


os Wyrabiam À 
E a prędko i po niskich ce- 
À nach swetry, pończochy 
4 1 inne trykotaże, Prze- 
| róbki, reperacje także się 
przyjmnje. Glass, Sienkie: 
wicza 9. (1771 


| Nasiona 

marchwi jadalnej, pastew- 
nej, dla odsprzedawców, 
ceny bardzo niskie. Skład 
kwiatów i nasion, sd 
„1865 


cowa 81a. 
| EK spRzepaże 


54 morgowe średniej zie- 
mi sprzedam za 18.000 zł, 
za małą wpłatą, Of. do 
Dzien. Rydg. filja Toruń, 
pod „Korzystnie”, (3509 


Sprzedam (1799 
dom piętrowy, dwa składy 
8 mieszkań, dochód 375 
cena 25.000. Wiadomość 
Bocianowo 6, gospodarz. 


| Gospodarstwo 
| 
| 


— Ogrodnictwo 

dobre, 5 mórg i wzorowe 
budynki sprzedam. Byd- 
goszcz, Ścieżka 10, (1899 


Hipoteki 


0| Bydg. pod „R. D.”. 


| Garbary 13, 


Okazja. 
Gospodarstwo 10 mórg ła- 
dny sad sprzedam, wpła- 
ta 2—3 tys. zł. Adres filja 
Dz. Bydg. (1968 


Plac 
budowlany sprzedam ko- 
rzystnie na Szwederowie 
w dobrem położeniu. Wia- 
domość: Jaehcice, ul. Nie- 
cała 2a, 1901 


2000 zł. Zgł, skład, Grun- 
waldzką 114. 3451 


p 
budowlane 
waldzkiej i 
położone, 

spłatą sprzedaję. F. Peter- 
son, cegielnia, tel. 87, (3541 


iate 
przy Grun- 


Chojnickiej 


lac 
budowlany przy Nakiel- 
skiej na sprzedaż, właści- 
ciel. Pagórek 82. (3533 


Plac 
pod budowę 


i tanio na 
sprzedaż, — Wiadomość 
Sląska 4, parter iewo. (3537 


Sprzedam 

dom, 4 morgi ziemi, Ka- 
puściską Małe. Szajnochy 
nr, 4, Bydgoszcz, (3470 
Dwie (2867 
kamienice z komfort. u- 
rządzeniem dobrym docho- 
em, przy ul. Gdańskiej, 
z powodu śmierci zaraz 
na sprzedaż. Oferty do 

Dz. Bydg. pod „Dwie”. 


Domek 
z placem pod budowę, ta- 
nio na sprzedaż, Alfred 
Kurek, ul. Leszczyńskiego 
nr. 98, parter. 3439 


Sprzedam 
z powodu wyjazdu, do- 
brze rentujący się skład 
wyrobów cukierniczych i 
kawy w Grudziądzu. Zgł. 
Czajkowska, ‘Grudziądz, 
Sienkiewicza 8. (3511 


Gukiernię 
restaurację z urządzeniem 
4 pokojowem mieszkaniem 


sprzedam, cena-=5:600 zł. 


Oferty Dzien. Bydg. pod 
„5.500%, (8552 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
pokój i kuchnia z towa- 
rem lub bez sprzedąm ko- 
rzystnie Dzierżawa mie- 
sięczna 90 zł, w tem świa- 
tło wolne. Zgł do Dzien. 
(3521 


Wózik 
dziecięcy na. sprzedaż w 
podwórzu. Garbary 27, 
Winiecki, (3531 


Wóz 
na resorach, lekki, w do- 
brym stanie, nadający się 
dla handlarzy tanio na 
sprzedaż. Andrzejewski, 
(3527 


Narzędzia (3505 
kowalskie tanio na sprze- 
daż. Zgrubiarka, gwintar- 
ka i wszelkie inne. Zgł. 
do agentury Dzien. Bydg. 
B. Wiśniewski, Chełmża. 


Elegancki (3500 
wózek dziecięcy na reso- 
rach. Wiadom, w Dzien. 


Sprzedam 
maszynę szewską łatkową 
tanio. Sieradzka 8. (3469 


Radjo (1898 
4 lampkowe i nasadzka 
do samochodu na sprze- 
daż. .E. Czarnecki, Solec 
Kujawski, Bydgoska 2. 


Pianina (3313 
krzyżowe, melodyjny sil- 
ny dźwięk, poleca tanio 
Majewski, Pomorska 65, 
obok Straży Pożarnej. 


Pilerwszorzędne 
kanarki i samiezki (wła- 
sneizagraniczne) na sprze- 
daż. Racławicka 24, l ptr. 

3501 


Opałowe 
sosnowe szcząpy kresowe 
I kl. cena złotych 14, lo- 
co wagon, każda stacja 
Poznańskie i Pomorze, do- 
dostarcza I. Majzeis, War- 
szawa, Grzybowska 6. (3510 


+. póuka“ 3 
Arlekiński dog okazyjnie 
natychmiast na sprzedaż, 
Ul. Śniadeckich 27, I p. 
lewo, 


Piac 
budowlany w Mątwach, 
nad szosą sprzedąm za 

j 


za dogodna 
p 
d 


1964 ja 5. 


Zamiana starych maszyn 
do pisania na nowe modele. 
Stała rozprzedaż maszyn 
gruntownie odtemontowa- 
nych z gwarancją i prawem 

zamiany. (508 


SKÓRA i S-ka 
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, k. 


KUPNA 
Poszukuję (3480 
okazyjnie kompletnego, ja- 
dalnego pokoju, w stylu 
nowoczesnym lub antycz- 
nym. Placę gotówką. Of. 
proszę skierować do filji 
Dz. Bydg. pod „F. A.”. 


Kupię 
dobre skrzypce. Of. z po- 
daniem ceny pod „Dobre” 
do Dzien. Bydg. (3517 


Kupię 
okazyjnie westfalską ku- 
chnię. Zgł. Gdańska 57, 
II prawo. (18569 


Duży 
kufer do podróży : (Rohr- | R. 


plattenkoffer) kupię. Of 
pod „Kufer*jfilja Dz. (1958 


Kupię 
ławkę stolarską z narzę- 
dziami. Zgł. do filji Dz. 
Bydg. pod „Stolarz”. (1963 


Kurs 
handlowy popołud. 5-cio 
mies. na prakt. kursach 
handi. prof. Jana Henne- 
sa, Bydgoszcz, ul. Chro- 


brego 7, (własny dom) 
rozpoczyna się 1. marca 
br. Księgowość szwajcar- 
ska, Kantor. Zgłoszenia 
12—1 i 6—7. (2460 


Bez nauczyciela 
uczcie się literatury pol- 
skiej, języków obcych, 
historji, geografji, mate- 
matyki, muzyki ete. 
Szczegółowy katalog wy- 
syła gratis wydawnieętwo 
„Pomoc Szkolna”, Waj- 
nera, Warszawa, Bielań- 
ska 5/38. (2170 


Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady 
Palliera gwarantują wielo- 
dziedzinową  samodziel- 
ność. Warszawa, Nowo- 
grodzka 48. Zamiejscowi 
listownie. 27822 


Udziełam 
lekcyj fortepjanu i skrzy- 
piec tanio i sumiennie. Po- 


morska 49/50, oficyna, II 
ptr. lewo. 193 


Języki (1962 
francuski i niemiecki u- 
dzielam dobrą metodą. 
Długa 34, II pr. od 6—7. 


Do 
600 zł miesięcznie zarobić 
może każdy (każda) nie 
przerywając swych zajęć. 
Załącz złoty znaczkami 
pocztowemi, -otrzymasz 
prospekta i numera oka- 


zowe „Głos Serca“, Stani- | 


sławów, ul. Słowackiego 
nr. 20. 2186 


Potrzebni 
panowie do stałej akwi- 
zycji. Zgł. sobota 15—— 18, 
poniedziałek 9—17. Gdań- 
ska 125, parter. (1952 


Peszukuję 
od 1. III. 1931 do mego 
składu bławatów, konfek- 
cji damskiej i męskiej, 
dzielnego ekspedjenta 
władającego dobrze języ- 
kiem polskim i niemiec- 
kim. Oferty z podaniem 
pretensji przy wolnym 
stole i stancji skierować 
do firmy : Juljan Lukraw 
ski, Dom Towarowy, Ja- 
błonowo, Pomorze. (3407 


Podręczna 
do płaszczy damskich 
potrzebna, Kruszona,3 Ma+ 
i (1961 


ity z podaniem wymaga- 


6| go przedsiębiorstwa 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedzieła, dnia 22 lutego 1934 -r. 


Ekspedjentka 
młodsza siła, znająca ja: 
zyk polski i niemiecki, 
znajomość branży nieko- 
niecznia, potrzebna. Ofer- 


nej pensji pod „Ekspe- 
djentka” do filji Dzienni- 
ka Dworcowa 2. (1938 


Bezrobotne 
panienki mogą osiągnąć 
wysokie zarobki, sprzeda- 
jąc po domach artykuł go- 
spodarczy. Zgłoszenia do 


fuji „Dz. Bydg. pod „No-| 


wose’. 1911 


Skromną 
panienkę do niemowlęcia 
i trzyletniej dziewczynki 
przyjmie się od t-go lub 
15. 3. Uwzględnia się tyl- 
ko takie, które już podo- 
bne posady: zajmowały, 
Zgłoszenia proszę skiero- 
wać do F-my Häusler, 
Bydgoszcz, Mostowa 9. 
Osobiste pomiędzy 12—2 
lub 5—6-tą. (3205 


Poszukuje 
się pierwszorzędną ku- 
charkę z dobremi Świa- 
dectwami zaraz lub od 
1 marca do lepszego do- 
mu (mała rodzina) która 
zarazem zajmie się gospo-, 
darstwen: domowem. Zgł. 
z świadectwami do Brom- 
berg, Bydgoszcz, Stary 
ynek 5-6, (3522 


Pokojowa 
hotelowa zaraz potrzebna 
Hotel Polonja, Nakło, tel. 
nr. 6. 3463 


Służąca (1970 
potrzebna zaraz, umiejąca 
dobrze gotować. Kuchnia 
‚tylko warszawska. Zgło- 
sić się ul. Słowackiego 1, 
mieszkanie 8, godz. 4—6. 


Służąca 
kucharka licząca około 
łat 40, do prowadzenia 
gospodarstwa osoby sa- 
motnej potrzebna. Zgło- 
szenia w poniedziałek od 
godz. 4—6-tej. Menclowa, 
ul. Reja 5, (3525 


Uczeń 
piekarski zaraz potrze- 
bny. J. Kamiński, Grun- 
waldzka 119. (3520 


nia 25/26. 3508 

Poszukuję (34i1 
ucznia ogrodniczego. J. 
Wegner, Góra, poczta Znin, 


Uczennica (1943 
otrzebna. Pracownia bie- 
izny, Marsz. Focha 35, 


A OSADY X. 
POSZUKUJĄ _ 
Obejme 
stanowisko administratora 
kamienicy lub jakie- 
w 
Bydgoszczy. Kaucja wła- 
sna kamieniea Zgłoszenia 
proszę do Dzien. pod „Ka- 
mienica”. 3417 


Gospodyni 
kucharka poszukuje po- 
sady na wieś, świadectwa 
dobre. Oferty pod „G. K.“ 
do filji Dziennika. (1951 


Panienka 
znająca szycie i krój po- 
szuknuje posady do dzieci 
Zgł. filja Dz. Bydg. pod 
„Panienka“, (1944 


Samodzielna 
książkowa korospondent- 
ka, biegła w polskiem i 
niemieckiem, z wyższem 
wykształceniem, przyjmie 
posadę. Miejscowość obo- 
jętna, Oferty pod „S. 25” 
filja Dzien. Bydg. (1929 


Zespół 
artystów, humorysta. ku- 
płecistka i atrakcja akro- 
batyczna, wolny od 1 mar- 
ca. Warunki dogodne, O- 
ferty pod „Artyści” No- 
wy Kurjer, Poznań. (3483 


Panna (3482 
inteligentna, szuka posa- 
dy kasjerki. Oferty pod 
„Kasjerka” do Dz. Bydg. 


Pokcjówka 
z dobremi świadectwami 
poszukuje posady, naj- 
chętniej na majątek. Of. 
filja Dzien. pod „217 (1931 


djentka”. 


Wyuczona 


z praktyką ekspedjentka, |6 pokojowe do oddania 


poszukuje zajęcia w skła- 
dzie rzeźnickim. Łaskawe 
zgłoszenia do Dz. Bydg. 
Grudziądz pod PW 
34 


Dziewczyna 
uczciwa, pracowita do 
wszelkiej pracy domowej 
poszukuje miejsca. Zgł. 
pod numerem „30” do 
Dzien. . 3489 


Młoda 

gospodyni poszukuje po- 
sady u samotnego pana 
od 1 marca. Oferty do 
filji Dzien. pod „OUospo- 
dyni M.”, 1939 


Gesposia 
młoda, inteligentna, miła, 
czyściutka, z lepszego do- 
mu, samodzielna, polece- 
nia dobre, wynagrodzenie 
skromne. Łaskawe zgłosz. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Miła”. 1912 


Panienka 
17 letnia z dobrej rodzi- 
ny poszukuje posady do 
dzieci lub starszej pani 
zaraz lub później. Het- 


mańska 31, part. p. (1950; 


DZIERŻAWY 


EC =: y 


nowoczesna. Wydzierżawię 
5, 4, 2 pokoje'*z kuchnią, 
wszystkie wygody. Czynsz 
rok zgóry. Obejrzeć od 
17—19. — Kozietulskiego. 
Białowiejski, ©- (3628 


500 mórg 
wydzierżawię. Nowakow- 
ski, Dworcowa 69. (1991 


'Skład 
z trzema pokojami i kuch- 
nią, nadający się dla ze- 
garmistrza lub fryzjera, 
od 1 kwietnia 1931 do 
wydzierżawienia w zu- 
binie, Rynek 1. (8331 


Wspaniałe lokale 
handlowe nadające się także 
na biura z wielkiemi okna- 
mi reklamowemi, położone 
w ććntrum miasta obok ho- 
tela pod' Orłem, Gdańska 165 
wysoki parter zaraz do od- 
dania. bliższe szczegóły w 
Banku Ziemian,Gdańska 165. 

1079 


Wydzierżawię 
piekarnię od 1 marca w 
wielkiej wiosce kościelnej. 


Zgłoszenia do Dzien. pod 
„Wydzierżawię”. (3516 
Skład (3485 


kolonjalny, żelaza i arty- 
kułów budowlanych, do- 
brze zaprowadzony, w ma- 
lem mieście na Pomorzu, 
w dobrem położeniu, za- 
raz lub później przedzier- 
żawię. „A. B. 50” Dzien. 


Sklad 
przy ul. Jagiellońskiej 53, 
z ubikacjami na warsztat 
a także mieszkanie 2 po- 
koje z kuchnią do wy- 
dzierżawienia, Sw. Flor- 
jana 5, gospodarz. (1904 


Korzystnie 
warsztat z mieszkaniem 
w pobliżu centrum na 
przedsiębiorstwo do wy- 
dzierżawienia, Adres w 
Dzien. Bydg. (3522 


Mieszkanie 


pokój duży i kuchnia do 
wynajęcia. Chrobrego 7, 


I p. lewo, od g. 12. (1956) 


Mieszkanie (1932 
2 lub 5 pokojowe odstą- 
pię za pożyczkę 15 -25,000 
zł ną hipotekę domu war- 
tości 250.000, procent we- 
dług ugody. Oferty Dz. 
Bydg. Dworcowa „666”. 


Mieszkanie 
pokój i kuchnia wolne. 
Średnia 37. 1933 


2 słoneczne 
frontowe pokoje od gospo- 
darza zaraz do wynajęcia 
Solec Kujawski, Kościu- 
szki 23. (1878 


3 pokoje 
kushnia, łazienka, centrum 
miasta okszyjnie odstą- 
pie od 1. III. Częściowa 
umeblowane. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. pod 
„Pilne”. 


zaraz. Ul. Król. Jadwigi 7, 
I piętro. 3502 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią na III 
piętrze za zwrotem remon- 
tu od 1.3. do wynajęcia 
bezdzietnemu małżeństwu. 
Gdańska 57, gosp. (1861 


Piękne 
2 pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Flisacka 7, gospo- 
darz. (1957 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią, z mebla- 
mi sprzeda gospodarz. Zgł. 
„Pejot” filja Dzien. (1981 


Mieszkań 
największy wybór. Jagiel- 
lońska 18. 1988 


Poszukuję 
3 pokoje z kuchnią, parter 
wykluczony. Płacę za rok 
zgóry. Poniński, urzędnik 
państwowy, Bocianowo 6, 
II p. p. 


(1958 


2 umeblowane 
pokoje z łazienką światło 
elektr. dla. 2 panów od 
1.3. do oddania. Gdań- 
ska 103, gospodarz. (1863 


Pokój 
dla bezdzietnego małżeń- 
stwa lub pana. Sienkiewi- 
cza 45, IL lewo. (1897 


Pokój 
Warszawska 14, 
prawo. 


iętro 
F 1934 


Ładny 
pokój dla inteligencji z 
utrzymaniem. Matejki 8, 
1. lewo. (354U 


Pokój 
umeblowany z gotowa- 
niem, osobne wejście, do 
wynajęcia. Nowodworska 
nr. 53 a. (3535 


Pokój 
umeblowany wraz z ku- 
chnią do wynajęcia, Bu- 
bacz, Żuławy 10. (8532 


Pokój 
do wynajęcia. Dworcowa 
nr. 18e, lll prawo. (1937 


Pokój 
z utrzymaniem. Gdańska 
DRR TSE; 1972 


Pokój 
umeblowany, kuchnia, bez- 
dzietnemu małżeństwu wy- 
najmę. Chrobrego nr. 6, 
IL. lewo. (3548 


Bwa 
umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Jezuicka 19, 
l p. (3538 


Pokój 
Stary Rynek 15, IT. p. (3538 


Pokój (1987 
niekrepujący, frontowy,ła- 
dny. Jagiellońska 13, part. 


Ko; 


Udzielamy 
długoterminowych poży- 
czek na I hipotekę od 3 
do 30.000 zł na budowę, 
rozbudowę, kupno placów 
i spłatę hipotek. „Własna 
Zagroda” Spółdzielnia Hi- 
poteczno-kredytowa z og. 
odpowiedz. Poznań, Nowy 
Rynek 13. 3179 


3—5000 zł (1954 
poszukuję na nierucho- 
mość w Bydgoszczy. Gwa- 
rancja pewna, zabezpie 
czenie hipoteczne. W. pro- 
cencie ewtl. wolne miesz- 
kanie. Of. pod „L, 52% do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa. 


noine JJ 
Esplanada. 
Restauracja i kawiarnia, 
Gdańska 143, poleca do- 
bre, tanie obiady po 1 — 
i 1,80 i kolacje. Dobrze 
pielegnowane napoje. Bi- 
jardy francuskie i pira- 
midowe. (3204 


Hotei 
Lengning poleca pokoje 
po cenach znacznie zni- 


1900'zżonych od zł, 4.20, (3519 


owog 
prywatna Gazeta Wesel- 
na. 


sów 


Str. 19.. Ja 


CO 


„Pieszczotać 
pozwolony, oraz 


Humor — Pikanterja 


1 zł znaczkami. Byd- 
goszcz, skrzynka poczto- 
wa 39. i 1649 


Samochód 


ciężarowy do przewózki 
wszelkich mebli 
życzą każdego czasu. 
nr. 15 i 16. 


wypo- 


f 


lecznicze według przepi- 
lekarzy 


sławnych j 
przeciw chorobom żołąd- 


ka, kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęcherza, 
upławom, 


E | 
| 


hemoroidom, upławor 
obstrukcji, kamieniom żół- 


ciowym, kaszlowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artre- 


tyzmowi, reumatyzmowi 
ete. Żądajcie bezpłatnej 
broszury. Adręs: Liszki, 
apteka. (1623 
RD AZAR KIT A (NI, 

Unieważniam - 
zagubioną książeczkę in- 


walidzką i kartę rówero- 


wą Kazimierza Jozdow= 
skiego. (3523 


Charakter du 
tryb życia i opinję osób 
ujawnia dyskretnie biuro 
detektywów.„Argus”, Byd- 
goszcz, Pomorska 67, 11930 
A RU EM S EO Sad LB. 


Trzy 
weksle à zł 1000— wy- 
dane p. Olszewskiemu, 


Bydgoszcz, Chrobrego 7, 
płatne dnia 39. lII. i 
4. IV., data płatności trze- 
ciego nieznana, unieważ- 
niam i ostrzegam każde- 
go przed nabyciem tych 
weksli. Artur Zittlau, młyn 
parowy, Fordon. (3534 


Znaleziony 
rower jest do odebrania, 
ul, Poznańska 20, kiosk. 
Owsianowski. (3624 


m 


(mera) | 


Kawaler 
lat 80, kupiec na stałej po- 
sadzie z gotówką 7 tys. 
poszukuje panny, lub mło- 
dej wdówki, cel matry- 
monjalny. Zgł, z dołącze- 
niem fotografji filja Dz. 
Bydg. pod „999”. (3512 


Dla 
mojej siostry, bezdzietnej 
wdowy w średnim wieku 
bardzo sympatycznej i go- 
spodarnej, posiadającej 
piękną wyprawę i gotów- 
kę zł. 10 tys., poszukuję 
odpowiedniej partji. Pa- 
nowie w wieku od 48-54 
lat, kupcy lub urzędnicy 
raczą złożyć oferty pod 
„Sympatja” Dzien. (3475 


Kawaler 
lat 27, Pomorzanin, urzę- 
dnik prywatny, (450 zł 
miesięcznie), posiadający 
18.000 zł, z powodu braku 
znajomości poszukuje mi- 
łą, sympatyczną pannę do 
lat około 22, wzrost Śre- 


dnio-wysoki. Cel towarzy- 


ski, później małżeństwo 
niewykluczone. Pośredni- 
ctwo rodziców pożądane. 
Of. pod „Pomorzanin 27* 


do filji Dz. Bydg. Dwor- 
1935 


cowa 2, 
WAG S CIEGSTEŻO TC, Z 
2 Kawaler ; 
katolik, lat 28, posiadają- 


cy w mieście powiatowem 


dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo, oraz 
dom, (łączna wartość 
100,000 zł), pozna w celu 
matrymonjalnym pannę do 
lat 26, posiadającą odpo- 
wiedni posag. Poważne 
zgłoszenia z fotografją, za 
zwrot której ręczę, prze- 
syłać do Administracji Dz. 
Bydg. pod „Przeznacze- 
nie 1831 r,”. Dyskrecję za- 
pewniam, - 848 


Biondynka (3585 
lat 25, z gotówką 3000 zł 


i wyprawą zapozna pana 


w celu matrymonjalnym. 


Zgł. z fotografją do Dz. 
Bydg. pod „Blondynka“, 


„Przyszłość“ 


Panna lat 18—28, która 


posiada 4.000—8,000 go- 
tówki może przystąpić do 
dobrze prosperującego in- 
teresu, celem późn. ożen- 
ku. 
Bydg. pod „Z. Z,%, (1947 


Pośredniczę 
w kojarzeniu małżeństw. 
„Przyszłość”, Jagiejloń- 
ska 34 |. E 


e | 
pe s s 


Tel, i 
_ (31887 
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Oferty do filji Dz. 


p r a] 
Phi 1 


A 


„w, składnicy firmy „Rawać, 


Spółdz. z nieogr. odpow. 
Stary Rynek nr. 11 


25614 


Uchwała. Udziela się firmie Otto Bium, Fa- 
bryka Mebli w Więcborku odroczenia wypłat 
w myśl rozp. z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz, 244) 
o zapobieganiu upadłości na przeciąg trzech miesięcy 
to jest do dnia 20 maja 1831 r. Nadzorcą sądo- 
wym mianuje się Mikołaja Seydaka w Więcborku. 
Więcbork, dnia 19 lutego 1981 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 23 lutego br., o godz. 12-tej sprzedam 
ul. Śniadeckich 19, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


maszynę szewską 
(Singer) 
Wożniak, komornik sądowy. 


z awiadormiienie. | 


Z dniem dzisiejszym otwieram przy ufici 
Gdańskiej 30 


Skład wyrobów fyfoniowych 
i artykułów piśmiennych. 


Staraniem mojem będzie, jaknajrzetelniej Szan. 
Klientelę obsłużyć. O łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa żę 


3591) r. Karnnsrowicz. 


wytwórnia | 


3647) 


r 


Krajowa 


bezalkoholowego napoju oreźiajateo 


z zawartością kwasu mlekowego. 


BYPEAOSZECZ e 


BRancłianwvichaca >, tei. 2294. 


Czy wiecie już, że światowej sławy 


każdy może sobie bez trudu przez zwykłe mycie doskonale 
ufarbować włosy na dowolny kolor, iub siwym pierwotny kolor 
przy wrócić ? Wszystkie kolory od najjaśniejszego do najciem- 
niejszego a: z najmodniejszymi 

ZŁOTY - BLOND dła blondynek, 

TYCJAN i MAHONIOWY dla brunetek 


— Żądać w składach aptecznych, perfumeriach i u fryzjerów. ~- 


Gdzie jeszcze niema w sprzedaży, prosimy nadesłać znaczkami 
złu i podać żądany kolor, roczem prześlemy kopertę próbną. 


Generalny przedstawiciel na Polskę: 


FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa Pae 


(3593 K 
Orient - Henna - Shampoon’ a i 


inteligentni i wymowni powyżej lat 25, do lekkiej 
pracy aktwizycyjnej potrzebni zaraz.  Zarobek 
miesięczny, według zdolności 600 zł. i więcej. Dla 
zdolnych, oprócz wysokiej prowizji, stałe pobory za- 
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Kierownietwo 
Okręgowe, Bydgoszcz, Dworcowa 59, w ponie- 
działek i wtorek od 10—12 i 4—6. (3608 


Potrzebny od 1 marca br. 
do mego składu bławatów dzielny rutynowany 


eisspedjermi 


władający językiem polskim i niemieckim. Zgłosz. 
z pod. wysokości wymaganej pensji, odpis. świadectw 
i podaniem referencyj, uprasza (3444 


Juljusz Schreiber, Chojnice, Rynek nr. 17. 


Miodszego urzędnika 


poszukujemy do biura technicznego większej fa- 
bryki. Reflektanci szybko orjentujący się i praco- 
wici obeznani z wszystkiemi pracami biurowemi, 
władający językiem polsko-niemieckim zechcą się 
zgłosić z załączeniem fotogratji etc. do filji niniej- 
szego pisma pod „Urzędnik“. (3622 


| zost budowy wRBydgoszczy 


ai wkłady oszczędnościowe w złotych i dolarach 


za wysokiem oprocentowaniem. 


i Załatwia wszelkie czynności bankowe. 
[i 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 22 lutego 1931 r 


aaa a a _ tan a zawę SOEA  JARYĄ NRA 


Stary Rynek 18, róg ul. 


Serja 1. damniej 50.— zł. 
ACE > 97.50 „ 
KSNR A 150.—., 
rep; ni 185.— » 
FA" > 250— , 


Sensacja!!! 


Resztki za bezcen! 


Chiruroja kosmetyczna 


zniekształcenia twarzy, 
nosa, uszu, piersi i t d. 


Dr. Stanisław Michatek 


Lek.-specjalista w chirurgji i ginekologji 
Bydgoszcz, ul. Sdańska 24, tel. 2080. 


4202000000020000000000000002400000000000000000600040000000000 


Godz. przyjęć: przed i po południu. 


222000024402000000000004000002000000000000004000000400000000 


Od soboty, dnia 21 lutego poczawszy urządzam 


serjową sprzedaż sukien 


mw nastepujacych 5 serjach: 
teraz 


Korzysłajcie z tak rzadkiej okazji 


Jedmabie do prania 
damniej 3.30 -3.60 zł. teraz 150 i 1.80 zł 


Lszystkie mymienione artykuły sprzedaje się 
tylko za gołómwkę tak długo jak zapas słarczy. 


Mostowej 


10.- zł. 
rS OONAN 
„ 30- zł. 
„ 40- zł. 
„ 50- zł. 


3550 


jzifowani li [ÓW 


wszelkich motorów. 


TYLKO MY szlifujemy na najprecyzyj- 
niejszej, najnowocześniejszej i automa- 
tycznej maszynie szlifierskiej M NIE 
na tokarni względnie na amerykańskim 
aparacie pomocniczym. 

Nie tylko, że przyjmujemy na wszystkie 
prace szlifierskie 1/2 roczną gwarancję, 
lecz także wykonujemy je po cenach kon- 
kurencyjnych. ((3592 


AWEGABPA 


Oddział: szlifiernia 
Telefon 1824 BYDGOSZCZ Śniadeckich 45 


ZS 


Poszukuję 


i ma FZEŻ 
tłuste i dobrze odżywione. 
Oferty piśmienne ewentualnie 
telefoniczne z podaniem wy- 
sokości, wagi i ceny do eksp. 
niniejszego pisma. (3595 


dochodowa (miesięcznie 1.100 zł.) w mieście powiat. 
30.000 mieszkańców, oraz znajdujący się w tejże skład 
kolonjaino-spożywczy z większemi obrotami (dosta- 
wy wojskowe) jest z powodu niedomagania na zdro- 
wiu natychmiast na sprzedaż. Wpłata gotówką 
minimum 50.000,— zł, Reszta na dogodnych warun- 
kacb. Łask., zgłoszenia do ig. Zyk, Gniezno, ul. 
Dąbrówki 11. (3653 


SĘAKŻ Wig JOW? EJB Ta, ER PTE 


BS | rze na poczcie). 


ay tydzień. 


Zwróć uwagą na 50 proc. 
zniżkę cen. 

Każdemu z Czytelników wiadomo, 

że towary manufakturowe wełn:a- 

ne i bawełniane znacznie staniały, 


Wobec tego wysyłamy cały kom- 6 


piet towaru który nadaje się dta 


każdego domu, po cenach najniż- j (R 


szych, konkurencyjnych 
tylko za 45 zł 80 gr 

a mianowicie: 4 mtr, rypsu wełn. 
na elegancką suknię damską w 
różnych najnowszych kolorach, 
10 mtr. płótna białego w dobrym 
gatunku, 10 mtr. flanelki na bie- 
liznę w paseczki lub czysto białą, 
10 mtr. surówki w dobrym galunku, 
10 mtr. oksford w paseczki lub 
w krateczki w dobrym gatunku, 
nadaje się na koszule męskie itd. 
3 mtr. zefru na koszulę męską 
świąteczną w najnowszych angiel- 
skich deseniach, 4 mtr. ręcznikowe 
w dobrym gatunku, 1 para skar- 
petek męskich, 6 chusteczek do 
nosa. — Całą taką wyprawę wy- 
sgłamy po otrzymaniu listownego 
zamówienia (płaci się przy odbio- 
Do każdego za- 
mówienia dolicza się 3.50 zł jako 


į | koszta opakowania i opłaty pocz- 


towej. Bez ryzyka, o ile towar 
się nie podoba, przyjmujemy zpo- 
wrołem. Adresować prosimy 
„Polski Wyrób Krajowy“ 
Łódź, Piotrkowska 117. 
Na żądanie wysyłamy bezpłatne 
cenniki. 
łączamy miłą niespodziankę. (3655 


„Cenira 


anodówki stale świeże na 


66 


składzie 

60 wolt » » » . ZŁ. 10,— 
100 wolt + » : +: Zł. 17,— 
120=wolk sa „ga, Ak i 
150 wolt » » « - Zł. 25— 


R. B. Reimann 
Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 13. Tel. 780. 


5—7000 złotych 


poszukuję, na nieruchomość 
przemysłdwą na I miejsce. 
Zgłoszenia pod ;,7800*% do 
Dzien. Bydgoskiego. (3630 


—m 


Do każdej przesyłki do- SEA 


(3603 | — 


N 


Tańców 


[ Telefon nr. 22-14. l 


Wład. Kochański, 


Wieika impreza 


rtystyczna 
3 y y 3585 


Początek o godz. 20- tej 
Restauracja - ulica Jezuicka 5. 


Restauracja sanatorjum 


ulica Pomorska nr. 4 
Smaczne i obfite 


obiady 

z 3 dañ 1,20 zł 

włącznie z obsługą. 
Potrawy a la carte 
do godziny 4-tej rana. 

Specjalność: 
Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe 
z kapustą i grochem. (3194 
Ernest Bäcker. 


Etablissement - - PAIETA 


ulica Św, Trójcy a 
Smaczne i obfite 


obiady 


z 3 dań 1,20 ay 
włącznie z obsługą. 


Potrawy a la carte 
do godziny 4-tej rana. 
Specjalność: 


(rochówka - Flaki - Nogi wieprzowe 
z kapustą i grochem. (3194a 


ianina 


Jühnhmnmego 
sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 


w. Jähne 
30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225, 

Filje: Grudziądz 

Toruńska 17-19. 

Poznań, Gwarna 10. 


i bez sz WA pracy wedł [hf 
H syst. Has. Najl. ochr. przed KR 
M ciężkiem zapadn. na zdrowia JĄ 
iprzedwczesn.inwalidztwem $ 
O :romne sukcesy. najwyższe WH 
jj odznacz. na kongres. lekar- $ 
# skich itd. Ządajcie broszurki 
S z50 obrazkami fotogr Franz gh 
Ą Menzel, Breslau, Claassen- 
strasse b, Abt. 80. (32139 8 


y Dopasowanie 
|i wykonanie 
a wedlug osiatniej 


techniki 


# ortepeńycznoj 
A prakt. od 1895 r. 


M. Kiciński 
Bydgoszcz 


ul. Pomorska 13. 


Piekarnia 


w dużej kościelnej wiosce, 
bez konkurencji. stacja ko- 
lejowa w miejscu z powodu 
stosunków famiłijnych na- 
tychmiast do wydzierża- 
wienia; do objęcia potrzeba 
1000 zł. (3654 


Teodor Guttmann 
Gsieczna p. Starogard. 


kształcających rozpocznie się od 
niedziałku, ania 2-go marca 1931 roku, 
a specjalny kurs mazura dn. 24 lutego. 
Lekcje prywatne każdego czasu, 


Dobór towarzystwa zapewniony, 


Nr. 43. 


Nowy kars dla początkujących 1 do- 


po- 


ulica Sienkiewicza nr. 6l 
(bardzo blisko al. Dworcowej). 


nowe kiny atut 


amatorskie I zawodowe. 
Do nauki jazdy 4 nowoczesne 
samochody. Kursy amatorskie 
odbywają się w godzinach wie- 


czorowych. 23160 
Kursy samochodowe 


Z. Kochańskiego 


w Bydgoszczy 
3 Maja 14a, tel. 1185. 
KAKETOETEWEFTAKECEFWSEJEC WSZECH 


abryktjemy i polecamy 


po cenach korzystnych: 


Mleko wyborowe w !Ą 
i 1/, litr. butelkach 
Mleko pełnotiuste 
Maślankę 
Smietanę do bicia w 
butelkach 
Śmietanę do kawy w 
butelkach 
Śmietanę kwaśną w 
butelkach 
Mieczarskie masło de- 
serowe ff. 
Twaróg, dziennie świe- 
Ży; najtańszy do sma- 
rowania chleba 
Sertylżyckipełuotłusty 
s „ , półtłusty 
„ Romadur prima 
„„ Jlimburski 
» Śniadaciowy 
Chleb żytni 
» wiejski bardzo 
pożywny 
»  komiśny bardzo 
pożywny 
„  herkulesowy 
bardzo pożywny 
(żytni pelnoziacaisty) 
Chleb zdrowotny lekko 
strawny (pełnoziarn.) 
Chleb pszenny 
Pumpernikel 
Bułki wodne 
„„, młeczne 
» maślane 
» wiedeńskie 
s. różane 
„z makiem 


s nadziewane 
Pieczywo na maśle, 
różnie napełniane 

Ciasta francuskie 
Pączki 
Ciastka kruche 
Wieńce małe i duże 
Placek z kruszynkami 
% » migdałami 
% ,„, magiem 
Struele małe i duże 
Sucharki 
Keksy i t. d. 
do nabycia przez nasze 
składy 
Jackowskiego 27, 
Hetmańska 23; 
Blac Poznański 13, 
Rycerska 3; 
Gdańska 135 
i 12 wozów białych, przez 
ostatnie dostawa w dom 
i przez ca. 200 składów 
kolonjalnych. 

Mleko i śmietanę w bu- 
telkach prosimy tylko z 
oryginalnem zamknięciem 
(firmą) nabywać, zamknię= 
cia należy zniszczyć i nie 
zwracać, 

Zamówienia będą w każe 
dej ilości uskutecznione i 
dostawione, (3506 


Dwór Szwajcarski 


Mleczarnia i Piekarnia 


adowskiego 25-27. Tel. 254. 


Jlaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski", 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. 
Większe ogłoszenia, 


za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym działe ogłoszeniowym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., 


każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2507, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. 


K. O. 203718 Poznań. 


„AOR — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bamk Ludowy, 


Noo 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy: u 
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